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Zaproszenie do przedpłaty

P r z e d p ła ta  na „Gazetę Lwowską^ 
wynosi z a  IV ó w ie re ro e z e  w  miejscu 
3 zŁ, pocztą 4 zl.; za miesiąc paździer
nik w miejscu 1 zł., pocztą 1 zl. 35 et.; 
z „Przewodnikiem“ za IV ćwierćrocze 
w miejscu 3 zl. 75 ot., pocztą 4 ?Ł 
75 et., za miesiąc październik w miej
scu 1 zl. 30 et., pocztą i  zl. 65 et.

CZĘŚĆ UEZĘDOWA

Jego Ekseeleneya P an  N am iestnik prze
niósł konceptowych praktykantów  N am iest
nictwa : Franciszka B i l i ń s k i  e g o ze
Saiatyna do Zaleszczyk, zaś M ichała Lubicz 
Z b ó j e c k i e g o  z.Zaleszczyk do Sniatyna.

Prezydyum  e. k. wyższego sądu k ra
jowego we Lwowie, przeniosło kancelistę c.: 
lc- sądu obwodowego w Tarnopolu, Ignacego 
S t a n i s ł a w a  k i e g  o , na jego prośbę w 
dotychczasowym charakterze służbowym, do 
c- k. sądu krajowego we Lwowie i zam ia
nowało kancelistam i przy sądach kolegial
nych : em erytowanego kancelistę c. k. sądu 
obwodowego, Ja n a  K r y n i c k i e g o ,  dla e, 
*• sądu obwodowego w -Tarnopoluy kauceb- 
stę c. k. sądu powiatowego w Koman®,c, 
Ignacego W i ś n i e w s k i e g o ,  dla o. k. 
sądu obwodowego w Sam borze; kancelistę 
c. k. sądu powiatowego w Birczy, H enryka 
H e r  z a ,  dla e. k. sądu obwodowego w 
P rzem yślu ; nakom ec system izowanego dye- 
tarynsza tabularnego we Lwowie, F erd y n an 
da K o c h a ,  dla c. k. sądu krajowego we 
Lwowie.

LISTY PABYSKIB
l x i i .

Teatry i pogoda. Stare i nowe nowości. Oo się komu 
Podoba. Niestarzejąoe się arcydzieło Aubera. Portret 
artystki na sce; ie. Czarna Wenera. Sławni podróżni
cy w Afryce, i powieśeiopisarz A. Belot. Nowa. lady 
Franklin  i jej towarzysze podróży w Afryce. Wszę
dzie balety i wszędzie względy polityczne. .Prawda i 
fantazya; szczególny rodzaj śmierci. Pomoc z nieba i 
ziemi. Walka amazonek i zwycięztwo białych. Zasłu
gi sztuk naukowo-teatrainyck. Polies Bergeres i jako 
jego filia t teatr Yarietes. Podróż do Szwąjoaryi jako 

pole popisu dla klownów. Nieboszczyk Ghano.

Jesienny sezon teatralny rozpoczął się 
kalendarza i choćby teraz przez ja- 

, 1 kaprys natury  rozpoczęła się najgorętsza 
am uła, nie przeszkadzałoby to teatrom  zam-

te^o I * J ' rZez czas !ata> w ' im i§ raz Prz.VTf 
g . yezajii, otworzyć na rozcież swoje

po w je, choćby publiczność prażąc się przez 

wieczorem o o h f ^ 0® SzukW  Przynajmniej
, . ochłody na otw artem  powietrzu,

° i L J i  t W °m ijała owe drzwi Talji, Mel- 
ł*0 l J n i o r ^ 6^ ’ Pr °wadzace do sztucznej 
z W d ^  2 ^ daaej P ło w e j łaźni. N a szczę- 
^Cie’ł> fnt i f f ^ ł u ż o n e ,  dyrektorów ró
żnych tutejszych teatrów, chociaż w leeie ka- 
lendarzowem nie było v, cale ]etnieh upałóW)
za to te ra z , pomimo dość stałej pogody w 
ciągu dm a wieczory Są już więcJe1V ż  chło
dne i o zabawach pod gołem  niebem  prawie 
nie może byc mowy. F

Teatry zaczynają żyć na now o; pewien 
jednak  jestem , że ich przedsiębiorcy na przy-

Lwowslii e. k. wyższy sąd krajowy n a 
dał wachmistrzowi żandarm eryi, M ichałowi 
B a r y ł o  w s k i 8 m u,  posadę kancelisty d/a 
prowadzenia ksiąg g ran tow ych przy c. k. 
sądzie powiatowym w Ozortkęwie i zamia
now ał kancelistami śądńw powiatowych : ra 
chunkowego sierżanta 9go. pułku, piechoty 
br.. Paokeay, A dolfa' J  a k u b o  w s  k i e g o ,  
dla Komenia, zaś v?yste.mizowanego dyeraryn- 
sza tabularnego' we. Lwowie, Karola S o 1 a- 
r y k s ,  dla Birczy.

O k. Bada szkolna krajowa zam ianow ała 
zastępcę nauczyciela szkoły filianej w TJhereku, 
P iotra H n ;a t y  k a , rzeczywistym  nauczy
cielem zawiadującym stale szkołą filialną w 
U hersku z roczną płacą 250 zl. w. a.; nau
czyciela Leopolda Jf i 1 a c % y ń s k i e g  o w 
Muszynie, rzeczywistym nauczycielem kieru
jącym  tam tejszej szkoły e ta to w e j; nauczy
cielkę tymczasową szkoły etatowej żeńskiej 
w Brzeż&nach, Stefanię B o b r o w  s k a 
rzeczywistą nauczycielką tej szko ły ; nauczy
ciela Franciszka N i k l a s a  w Złotnikach, 
rzeczywistym  nauczycielem tam tejszej szko
ły e ta to w ej; nauczyciela' S tan isław a D y m* 
k a  w Zakliczynie, rzeczywistym nauczycie
lem szkoły etatowej w S tryjow ie; nauczy
ciela H enryka L e r e  1 a w U jsołach, rzeczy
w istym ' nauczycielem  tam tejszej szkoły eta
towej : zastępcę nauczyciela szkoły etatowe} 
w Jezupolu Józefa W o l s k i  e g o , rzeczy
wistym nauczycielem  tej szk o ły , nauczycielu 
Jisiia F  a b i s z a w K rościeaka wyźatęm, usk- 
'czywistym nau^ycrelO TPkTIrhjąćy«■ tsnifąj- 
szej szkoły etatowej,

CZEŚĆ IIEFEZ1D0WA
Iswóio. 22 wrseśma.

Do nadzwyczajnej doskonałości 
doprowadziła prasa europejska sztukę

wygadywania zakuiisowyoh tąjeinnic 
dypiomacyi zapomocą, rozmów swoich 
korespondentów z różnemi znakomito- 
śeiami. Od pewnego czasu nie minie 
tydzień bez jakiej sensacyjnej rewala- 
cyi, a niektóre dzienniki, głównie Fi
garo paryzki, uważają już formalnie za 
obowiązek nasycić takim specyafem 
ciekawość swoich czytelników, podra
żnić niejako ich nerwy, które po tylu 
wstrząśnieniaeh % ostatnich dwóch lat, 
popadać zaczynają w ospałość. J a k ! 
we wszystkiem tak i tutaj w kradać! 
się zaczyna nadużycie. Jeżeli nie ma ! 
rzeczywistej reweiacyi. to się zmyśla j 
na zawołanie i w-takim ..razie badają-i 
ey dziennikarz przestrzega ścisłego I 
incognito, nie występując z swojem na
zwiskiem i nie wymienia nazwiska o- 
soby, od której otrzyma! cenny i cie
kawy dyalog polityczny. Wśród takmj 
mieszaniny prawdy i kłam stw a, ści
słych informacyj i prostej mistyfikacji 
rzeczy wątpliwe zamiast się rozjaśniać, 
często wikłają się jesze więcej, zagad
ka, zamiast być rozwiązaną, staje” się 
jeszcze trudniejszą do rozwiązania. 
Weźmy n. p. stosunek ks. Bismarcka 
do ks. Gorczafcowa. Ile to już artyku
łów nie napisano na ten temat, a choć 
w ostatnich; czasach kilka z nich o- 
pierało się na wrzekomej rozmowie 
poufnej z jednym łub drugim kancle
rzem, w najgorszym zaś razie z o?o- 
Jpietośiną do jednegWiub drugiego bar- i 
dzo zbliżoną, mima ^-dotnd. stosunek | 
ten. jest zagadką. Sławny’ korospon- j 
dent Timesa, p. Blowitz, któremu nie j 
można odmówić dobrych informacyj, j 
zepsuł wszystkie kombinacje, które 
ostatniemi czasy już się prawie usta
liły w opinii Europy. BIcwitz nazywa 
wszystko komedyą obliczoną na wy
prowadzenie w polo Francyi a, pośre
dnio i Anglii.

'Równocześnie z nową oryginalną 
i sensacyjną hipoteza Błowitza źródło 
dobrze zazwyczaj informowane o sto
sunkach rossyjskich uważało za sto
sowne zapisać pogłoskę, że ks. Gror- 
czakow zamierza wziąć demissyę a 
miejsce jego zająć ma ks. Łabanow, 
właśnie niedawno powołany do cara, 
do Liwadyi. W ostatnich czasach, mia
nowicie od podpisania traktatu berliń
skiego. wspominano już kilka razy 
o demisyi kanclerza rossyjskiego. a 
zawsze była to tylko kombinacya wy
snuta dowolnie z toku. spraw polity
czny ch. Miirio to jednak najświeższej 
pogłoski nie należy zbyt lekceważyć, 
bo tym razem marny do czynienia ze 
źródłem, które nie..zmyśla, nie misty
fikuje, ani nawet nie powtarza pierw
szej lepszej, nawet bardzo rozpowsze
chnionej baśni, jeżeli uważa ją za zu
pełnie bezpodstawną.

Za demisyą ks. Gorczakowa prze
mawia w tej chwili dość ważna oko
liczność. Najpierw kanclerz rossyjski 
jest już starcem zgrzybiałym a teka 
spraw zagranicznych nie należy by
najmniej ani do zajęć tak łatwych ani 
nawet tak przyjemnych, żeby dla niej 
starzec przezwyciężyć miał w sobie 
naturalne pragnienie spokoju. Po wtóre 
ks. Gorczaków czuje się na schyłku 
swojej karyery zawiedzionym w pia
nach i rozczarowanym w nadziejach. 
Traktat saastefański wyrażał to. do 
czego ks. Gorczaków dążył systema
tycznie lat dwadzieścia kilka, eo było 
jego ideałem, koroną jego zasług dy
plomatycznych. Wiadomo, jak nieiito- 
śeiwie zniweczyła Europa te iłluzye. 
Żeby do nich wrócić napo wrót z więk
sza lub przynajmniej równą szansą 
powodzenia jak w r. 1878, do tego 
potrzeba znowu długoletniej pracy, a

szły rok' sprowadzą, sobie wcześnie 
z przepow iedni m eteorologicznych, które 
w .tym roku , może tylko przypadkowo, zu
pełnie się sprawdziły, kalendarz Landsberga,
i dobrze się w nim  rozpatrzą, zanim się zde
cydują na zamknięcie swoich sal na miesiąc
czerwiec, lipiec i s ierp ień , przekonawszy się 
sm utnem  doświadczeniem w tym  roku, że 
przez ślepe trzym anie się rutyny, dobrowol
nie pozbawili się znacznych dochodów w tych 
zim nych i dżdżystych l e t n i c h  miesiącach.

W szyscy też najrozmaitszemu sposoba
mi starają się, ile możności, odbić stracone
k o rzy śc i, dając publiczności niekoniecznie to, 
coby się jej w interesie sztuki należało, ale 
to, cp ją  najskuteczniej przyciągnąć może. 
N ie idzie zatem, żeby wszędzie występowano 
z now ościam i; N otre Damo de P d r is , w tea
trze des Nations, L e voyage de M . Perichon, 
w Odeonie, L es CIoćhes de Gornemlle, zaczy
nające siódmą setkę przedstaw ień w teatrze 
Fantaisies parisiennes, W ahacye pana  B e- 
auteudon  w Cluny, ciągle napełniają sale do 
n a tło k u , nawet V Assom m oir jeszcze ścią
ga widzów, co dow odzi, że w Paryżu .nie 
brak ludzi niem ających pretensyi do czyste
go smaku.

Tylko Ohatefetf Grymnase, Yarietes i 
Bouffes paris ien n es, wystąpiły z zupełnem i 
nowościami , a W ielka Opera wznowiła da
wną , bo przeszło p ięćdziesią tletn ią , ale n i
gdy jak się zdaje nieprzeznaczoną pójść w 
zapomnienie N iem ą z  P o r tic i, i teatr przy 
bram ie świętego M arcina nie tak  bardzo sta
rą , ale zato w interesie sztuki niezasługoją
cą na wznowienie, czarodziejską farsę. Kopciu- 
snęli. Nakoniee teatr Nouyeautes spodziewa 
się zrobić dobre interesa na wznowieniu : 30 
milionów G ladiatora, nie dla rzeczywistej w ar
tości tej sztuki, k tóra jest jedną z najlepszych 
komedyi. p. Labiche, ale dlatego, źe kilka jej 
scen odbywa się w salonie Zuzany de Bendrie, 
w którym zawieszony je s t wielki jej portret,

którego uderzające podobieństwo i m istrzow
ski penzel podziwia % uniesieniem  zakocha
ny w żywym, jego  oryginale aptekarz, Euze
biusz Potasse. Otóż tym razem  w owym salo
nie zamieszczony będzie rzeczywisty portret 
a r ty s tk i, przedstawiającej rolę Zuzanny, pani 
Celiny M autaland, m alow any' przez głośnego 
ze swego talentu malarza p. Yibert. i nie 
dziwiłbym się wcale, gdyby publiczność pa
ryska cisnęła się przez dwa albo trzy m ie
siące do teatru N om eautes  tylko dla zoba
czenia tego portretu.

Ale wróćmy, a raczej przystąpmy do 
ważniejszych nowości.

Na czele wypada tu umieścić nadzwy
czajnie wystawny dram at w  5 aktach a 12 
obrazach, p, t. G m m a  W enus , czyli podróż 
po środkowej Afryce.

A fry k a , a mianowicie, najmniej znana 
środkowa jej część, od niejakiego czasu ży
wo zajmuje um ysły w  całej E u ro p ie ; wszę
dzie organizują się naukowa wyprawy w cćlu 
bliższego poznania tych niełatwo dostępnych 
okolic, i na tej drodze niez&przeczes. \  dużo 
już ważnych osiągnięto rezultatów. Któż me 
czytał z najży wszem zajęciom opisów podróży 
pp. Liwingetona, Hackera, Stanleya, Schwein- 
f u r ta , B u rto n a , Cam erona, a niedawno cały 
Paryż tłoczył się rui konfereneye w Sorbo
nie, gdzie p. Serpa Finto, Portugalczyk, opo- j 
wiadał w nadzwyczaj zajmujący sposób wy
padki swojej podróży, w której, wyszedłszy 
z zachodniego brzegu Afryki z eskortą 187 
ład z i, w ośamaście miesięcy później ẑ  sze
ściu zaledwie towarzyszami przybył do Kraju 
Zulusów. Otóż korzystając starannie i zręcznie 
z tych rozm aitych źródeł, niewyczerpany au
tor powieści p. Adolf Bellofc, napisał romans 
w trzech częściach pod ty tu łam i: L a  Bubli- 
me parisienne, L a  flhire d atnour i la  Venus 
noire. Z tej ostatniej głównie części zbudo
w ał następnie d ra m a t, o którym, mamy 
mówić.

Rzeczywiście, podziwiać należy odważną 
abnegaeyę, z jaką p. Belot poświęcił treść 
swojej powieści, dla" wymagań sceny. Pisząc 
dram at dla teatru Chatelet, m usiał on wy
łącznie naginać się do niesłychanie świetnej 
wystawy, jaką zamierzył przygotować dyre
ktor tego teatru p. Oastelano. Osoby dram a
tu tyle tylko mówią, ile po trzeba, żeby ob
jaśnić widzom dekoracje, które kolejno przed
stawiają się ich oczom.

Pani de G ueran, jak nowa lady F rank 
lin , postanowiła szukać śladów swego męża, 
który udał się na zbadanie środkowej Afryki, 
i tak już dawno żadnej o sobie nie dał w ia
domości . że według wszelkiego podobień
stwa m usiał chyba umrzeć w tej dalekiej, 
dzikiej ziemi. Ohee ona przynajm niej w yna
leźć i dostać jego pisma, z podróży i ogłosić 
ie d ru k iem . jednem  słowem uczynić sławnem 
imię, które nosi, a które prawdopodobnie, 
w niedługim  czasie zamieni na inne. Prow a
dzi ona z sobą ns tę wyprawę trzech p re
tendentów  do jej ręki (naturalnie, jeżeli się 
okaże, że istotnie jest wdową) a mianowicie 
p. de Mori o . najbardziej paryskiego Paryża- 
nina . dla którego dotychczas cały świat m ie
ścił się między bulwarem M ontm artre i pla
cem Magdaleny, pana, Delangle, d o k to ra , i 
p Perriere, który już poprzednio podróżował 
po Afryce z p. Stanley. Pani de Gueran jest 
młoda i piękna, i ci trzej panowie, każdy 
z osobna , najchętniej przyjęliby z je j ręki 
m ałżeńskie pęta. Do wyprawy należy jeszcze 
bardzo komiczna A ngielka, b rzydka, n ie
młoda , ale której się zdaje, że wszyscy m u
szą się w niej zakochać, kg zatem najczar
niejszych murzynów podbijać będzie swemi 
wdziękami i która przy każde® najlżejszem 
wzruszeniu mdleje, a tylko nigdy nie traci 
ap e ty tu , nakoniee służący, Cooper, który 
wszystkie wolne chwile poświęcał czytaniu 
opisów podróży w Afryce. Dwie te  figury 
Stanowią Stronę kom iczna dram atu.
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ks. Gorczaków — jest już starcem 
w calem tego słowa znaczeniu.

Mniejsza o to, czy Rossyi łatwo 
przyszło podpisać w Berlinie rezygna
c ję  z swoich planów śmiałych, dość 
na tern, że rezygnację tę podpisała i 
niczem dotą-d nie objawia zamiaru 
wznowienia tej polityki, której wybor
nym wykonawcą był Ignatiew w Stam
bule, której treścią i celem był trak
tat sanstefański. Od chwili, kiedy 
Ignatiew ustąpił z widowni należało 
się to także i ks. Groreżakowowi. Igna- 
tiewowi dano wyraźnie do zrozumie
nia, że wobec zmienionych stosunków 
jego usługi dyplomatyczne nie mają 
już dla Rossyi dawnego znaczenia, 
z ks. Gorczakowem nie można tak 
było postąpić. Opinia publiczna w 
Rossyi żywi pietyzm dla jego zasług 
a car Aleksander pewnie tylko z wiel
ką przykrością rozstawałby się z tak 
wiernym, zdolnym i starym doradcą, 
więc nie wywołuje tej ewentualności, 
owszem chciałby jej uniknąć. W poli
tyce jednak stosunki stanowią zawsze 
motyw silniejszy od ambicji osobistej 
dostojników i sympatyi nawet kół roz
strzygających.

KORESPONEEICYE
W i e d e ń ,  20 września.

(6r) Przedw czoraj odbyła się tu w mie
szkaniu h r. H ohenw arta konferencja  re p re 
zentantów  frakcyj, które stanow ić będą p ra 
wicę nowej Izby poselskiej. W yrażenie „re- 
prezen tan tów “ o tyle tylko je s t  trafne, 
że uczestnicy konferencyi należą do wy
bitniejszych postaci w swych frak c jach  ; o 
reprezentan tach  w ściślejszem tego wyrazu 
znaczeniu mówić nie można, gdyż panowie 
ci nie byli przez nikogo wydelegowani, nie 
mieli od . nikogo m andatu i w niczyjem 
im ieniu, chyba w w łasnem  tylko paktować 
mogli. Odnosi się to szczegółowo do ucze
stników  P o laków ; jeden  z zaproszonych p. 
D u n  a j e w s k i, nie przybył aaw et na konfe- 
ren cy ę ; dwaj drudzy zaś, pp. G r o c h o 1 s k i 
i ks. Jerzy  C z a r t o r y s k i ,  byli w praw 
dzie obecni, ale udział ich był zasadniczo 
b ierny tylko, jak  donosi jedno z pism tutej
szych, którego kom unikat odnośny całą o- 
»nową już poświadcza swą wiarogodność. 
Że zaś wszyscy inni także uczestnicy kon
ferencyi nie czuli się w prawie przemawiać 
w im ieniu swych frakcyj i angażować się 
nie dalej jak  osobiście, w ynika ztąd, iż po
stanow ienia konferencyi m ają w przeddzień 
zebrania się Rady państw a być przedłożone 
wszystkim  członkom „reprezentow anych" na 
konferencyi przedwczorajszej frakcyj.

Podróż zaczyna się od Egiptu. Na fa
lach Nilu nasi wędrowcy spotykają statek 
wiozący ładunek niewolników, uderzają na 
niego i uwalniają m urzynów, którzy przez 
wdzięczność łupią swój sta tek , upijają się 
rum em  , przez nieostrożność wzniecają pożar
i w przestrachu rzucają się w morze i toną. 
P. de M orin ratuje z palącego się statku m a
łego m urzynka, adoptuje go, i uważa za ta 
lizm an, mający zapewnić powodzenie wy
prawie.

Przybywszy do Kat tu m , pani de Gue- 
ran  dowiaduje się na pewno, że mąż jej nie 
u m a r ł , tylko znajduje się jako jeniec w rę 
kach królowej jednego z państw  środkowej 
Afryki —  proponuje zatem swoim trzem  to
warzyszom , żeby zaniechali dalszej podróży, 
ponieważ poświęcenia ich nie będzie m ogła 
żadnemu z nich  o dp łac ić , ale wszyscy trzej 
oburzają się na myśl odstąpienia odważnej 
niewiasty w chw ili, kiedy ma się narażać 
na najw iększe niebezpieczeństwa, i wszyscy 
trzej oświadczają, że pójdą za nią choćby na 
koniec świata. A ngielka także ani myśli się 
zwrócić z d ro g i, tem  bardziej jeszcze, kiedy 
się dow iedziała, że naw et w Afryce znajdu
ją  się kraje, w których kobieta piastuje naj
wyższą władzę.

W yruszają więc w drogę, i tu w idzi
m y cały poemat karawany w pustyni. Deko 
racya przedstawia niezmierzomą okiem prze
strzeń dziką, pustą, zaledwie gdzieniegdzie 
rozweseloną widokiem jakiejś zielonej oazy, 
a na tej bezbrzeżnej pustyni przesuwa się 
kolejno ze trzysta osób, mężczyzn i kobiet 
P an  de M ourin na  pięknym białym wielbłą
dzie, pani de Gueran we wspaniałym palan- 
kinie, niesionym  przez murzynów, służący 
na nubijskim  o ś le , reszta na.koniach i wiel
błądach, a nadto żyrafy, żebry, bawoły, ga- 
zele, psy i barany, słowem różnego rodzaju 
zw ierzęta, potrzebne pod w ierzch, do nosze
nia pakunków i na pożywienie w pustyni. 
M enażerya ta, ani m niej ani więcej, składa

K onfereneya składała się z osób nastę 
pujących: Grocholskiego i ks. Czartoryskiego 
z przyszłego koła polskiego; Riegera, Zeit- 
ham m era, Gregra, h r. Olam-iMartinitza i ks. 
Lobkowitza z pomiędzy posłów Czechów; hr. 
H ohenw arta, L ienbaehera i br. Gódol-Lanoy 
z stronnictw a, które w dawnej Izbie nazy 
wało się prawnopolitycznem . Postanow ienia 
konferencyi streszczają się głównie w tem, 
że frakcye praw icy mają pozostawać z sobą 
w styczności i porozumiewać się przez wy
brane ku temu kom itety. O utw orzeniu je 
dnego wielkiego stronnictw a, jednolicie zor
ganizowanego, w którem by wszystkie frakcye 
prawicy spłynęły, mowy być nie mogło już 
ze względu na sam ych Polaków, o których 
przecież ani pan H ohenw art, ani p. Rieger, 
ani p. C lam -M artiuitz, ani ktokolwiek inny 
nie mógł choćby na chwilkę tylko przypu
ścić, iżby gotowi byli poświęcić odrębną in 
dywidualność koła swego na  rzecz jakiej
kolwiek większej orgaaizaeyi w łączności 
bądź z lewicą, bądź z prawicą Izby. Że je 
dnak nietylko pisma tutejsze mówiły o po
dobnej ewentualności, lecz nawet pisma lwow
skie lękały się jej, tego absolutnie nie poj
muję; świadczy to o nieznajom ości istoty 
koła polskiego. O utw orzeniu jednego wiel
kiego stronnictw a prawicy, tem mniej m o
gła  być mowa, ile że naw et posłowie Czesi 
nie będą podobno stanowili jednej frakeyi, 
lecz podzielą się na m ieszczańską i szlache
cką —  różnica niebyw ała i niepodobna w 
kole polskiem.

Dziś odbyła się pod przew odnictw em  
Najj. P ana  rada m inisteryalna, na której 
przedłożono Najj. Panu dokonane prace przy
gotowawcze, celem zwołania Rady państwa, 
mianowicie prelim inarz budżetu, mowę od 
tronu i projekty podatkowe. W potwierdze
niu przesłanej wam przedwczoraj wiadomo
ści donieść mogę, że patent cesarski, zwołu
jący  Radę państw a, będzie ogłoszony za dni 
kilka.

Sprawozdanie
z czynności Wydziału krajowego za czas 

od 1 czerwca po koniec sierpnia b- r.

(Dokończenie).
Przyjęto do wiadomości odezwę c. k. 

Prezydyum  Nam iestnictwa, donoszącą o roz
poczęciu z dniem 23 czerwca r. b. czynności 
filii banku austryacko-węgierskiego, założo
nej w Stanisławowie, udatowanej na razie 
sumą 300.000 złr. z czego przeznaczono 
200.000 złr. na eskompt a 100.000 dla działu 
pożyczkowego.

Uwiadomienie dyrekcji banku austryae- 
ko-węgierskiego o w arunkach, pod jakiemi 
galicyjskie Towarzystwa zaliczkowe korzystać 
mogą z kredytu w zakładach filialnych te 
goż banku, przesłano redakcjom  dzienników 
krajowych celem podania do publicznej wia
domości, a zarazem wszystkim Towarzystwom 
zaliczkowym i W ydziałom powiatowym oraz 
patronatowi związku Towarzystw zaliezko-

się z 64 zwierząt. Ten cały pochód oświeca 
blask księżyca i dekoracja je s t prawdziwie 
uroczą. Podróżni nasi dostają się do kraju 
Niam-niamów, którzy występują w strojach 
i uzbrojeniu przypominającem Zulusów, zna
nych Paryżanom  z licznych ilłustraeyj w y
padków ostatniej wojny Anglików.

U  króla Munza, władcy państwa Mon- 
bułów, otrzym ują potwierdzenie wiadomości, 
że p. de G ueran je s t jeńcem  u królowej k ra 
ju  amazonek, W alenty, nazwanej czarną We- 
nerą (tu nawiasowo przedstaw ia się pyta
nie, kto ją  tak przezwał, czy jak i E uropej
czyk, z których żaden, jak  zapewniają sąsie- 
dzi, nigdy ztam tąd żywyrn nie wrócił, czy 
też krajowcy, a w takim razie, skąd oni 
mogli wiedzieć o W enerze nie czarnej? Ale 
o takie drobnostki autorowie dram atyczni nie 
zwykli się troszczyć). Król Munza przyjm uje 
naszych podróżnych nadzwyczajnie uprzej
mie i na cześć ich urządza balet, w którym 
w najdziw niejszych skokaeh i pozach w yła
muje się kilka tuzinów najczarniejszych tan 
cerek.

Odważni wędrowcy, dowiedziawszy się, 
że p. de G ueran ma być niebawem zam or
dowany na cześć jakiegoś bóstwa amazonek, 
proszą króla Munza, aby im pozwolił przejść 
z całą karaw aną przez swoje państwo aż do 
kraju Czarnej W enery, ale ten m onarcha 
nie chce na to zezwolić, bo byłoby to n ie
jako aktem wypowiedzenia wojny tej potęż
nej władczyni, z którą interes polityki na
kazuje mu zachować przyjazne stosunki, tem- 
bardziej, że je s t jej podwładnym a przynaj
mniej lennikiem. Tak więc tylko p. de Mo
rin  i pani de G ueran przebrani za niew ol
ników udają się w tę podróż z kilku towa
rzyszami, niby jako żywy haracz przysłany 
królowej amazonek przez króla Moribułów.

(Dokończenie nastąpi.)
J. B o h d a n .

wych celem korzystania z uzyskanyeh kon-

Tj' Uchwalono wnieść do Wysokiego Sej
m u projekt na utw orzenie krajowego zakładu 
hypotscznego z poręką funduszu krajowego 
za wszystkie zobowiązania tego zakładu.

Na zapytanie c. k. Nam iestnictwa, czy 
W ydział krajowy gotów jest oddać c. k. rzą
dowi do dyspozycji resztę funduszu, 
znaczonego na adap tac ję  realności dla szko y 
w eterynaryi we Lwowie, w razie, gdyby przez 
założenie takiej szkoły kosztem  skarbu pań
stw a kwota ta okazała się potrzebną do wy
kończenia niezbędnych adaptacyj — oswiaa- 
czono, że W ydział krajowy w sprawie tej od
nieść się m usi do W ysokiego Sejmu, celem 
uzyskania upoważnienia. Dodano zarazem, 
że jakkolwiek uchw ała Wysokiego Sejmu o 
założeniu szkoły w eterynaryi we Lwowie kosz
tem kraju została cofniętą, mimo _ to spodzie
wać się można pomyślnej deeyzyi w sprawie 
powyższej, gdyż Wysoki Sejm cofając uchwałę 
swoją o założeniu szkoły w eterynaryi kosz
tem  kraju, chciał tylko kres położyć dalszym 
ofiarom kraju na  te n  cel, n ie odejmując jednak 
tego, co już przeznaczył.

Komitetowi c. k. galicyjskiego Iow a- 
rzyst-wa gospodarskiego udzielono z funduszu 
krajow ego: 1) zasiłku w kwocie 100 złr. na 
pokrycie wydatków w sprawie zarybienia rzek 
krajowych, 2) zasiłku w kwocie 550 złr. na
pokrycie kosztów u r z ą d z e n i a  targu zbożowego
we Lwowie, z warunkiem , że Kom itet zwróci 
tę  kwotę funduszowi krajowemu z doehodow 
przedsiębiorstwa, o ile takowe na  ten  cel 
wystarczą, 3) kwotę 521 złr. 12 et w. a. 
jako należytość przypadającą Towarzystwu w 
skutek objęcia folwarku D ublany przez kraj 
przed term inem  w kontrakcie kupna ozna
czonym. , , 1T, 0 .

Uchwalono przedłożyć MVys. Sejmów, 
wniosek o przyjęciu na fundusz krajowy 
deficytu szkół rolniczych w Dublanach za 
rok 1877.

U dano się do c. k. N am iestnictw a 
z proźbą, ażeby wyjednało u c. k. M inister
stw a rolnictw a pom yślną rezolucję w spra
wie w ypłaty subweneyi, od czego zawisło 
uznanie szkoły rolniczej w Czernichowie za 
zakład krajowy.

Uchwalono odstąpię od zam iaru w nie
sienia rekursu przeciw wymierzeniu należy- 
lości praw nej od przeniesienia własności 
szkół dublańskich, i udania się do c. k. Mi
n isterstw a skarbu z proźbą o lozłożem e 
spłaty tej należytośei na la t 20.

Zatwierdzono przedłożony przez dyrek
tora krajow ych szkół rolniczych w Dubla
nach „Plan wykładu m elioracji przy krajo
wej wyższej szkole rolniczej" oraz „Szcze
gółowy plan nauk kursu melioracyjnego dla 
wykształcenia niższego personalu technicz
nego." Zarazem  zamianowano p. Seweryna 
Karpuszkę, inżyniera bióra melioracyjnego, 
docentem m elioracji przy krajowej wyższej 
szkole rolniczej w Duolanach i instruktorem  
kursu melioracyjnego na w łasną proźbę.

Uwolniono p. <Jf. Juliusza Aua od po- 
ruczonych mu tymczasowo obo'Gaików dy
rektora krajowych szkół rolniczych w D ubla
nach. i postanowiono powołać na posadę 
siódmego profesora przy tychże szkołach p- 
W ładysław a Lubomęskiego, poduczając mu 
tymczasowe pełnienie obowiązków dyrektora.

Na bieżący rok szkolny nadąno stypen- 
dya z funduszu krajowego następującym 
uczniom krajowej wyższej szkoły rolniczej 
w Dublanach : a) w kwocie 250 zł. Kazi
mierzowi Dulębie; b) w kwocie 200 zł. Jo 
zefowi Boguckiem u; c) w kwocie 150' zł. 
Franciszkowi K am ieńskiem u; d) po 100 zł. 
Szczęsnemu Grześkiewiezowi, Mieczysławowi 
Czarnowskiemu i W ładysławowi Myczkow- 
skiem u; e) w kwocie 50 zł. Modestowi Ło- 
bockiemu. KT .

Udano się do c. k. Prezydyum Nam ie
stnictw a z proźbą o w yjednanie u c. k. M i
n isterstw a oświaty zaprowadzenia wykładów 
techniki rolniczo-m elioracyjnej w c. k. lwow
skiej szkole politechnicznej.

Oznajmiono komitetowi c. k . gal. t o 
w arzystw a' gospodarskiego, że W ydział k ra 
jowy gotów jest wziąć udział w ankiecie, 
któraby się źajęła sprawą urządzenia^ spe
cja lnych  kursów rolnic.ych dla uczniów se- 
minaryów nauczycielskich.

Związkowi stow arzyszeń zarobkowych 
udzielono z funduszów krajowych zasiłku w 
kwocie 300 zł. w. a.

SPRAW Y lO S lR C M
O niepokojach, jakie zaszły w okolicy 

Newesynie, pisze Presse pomiędzy in n e m i: 
„Doniesiono nam  teraz, że w południowej 
Hercegowinie wybuchły niepokoje, które je 
dnak nie mają znaczenia i noszą tylko na 
sobie cechę brygantyzm u przeniesionego na 
g run t hercegowiński. Rzecz tak się m a: 
Pew na część miejscowej policji w Newesy
nie, na południu od M ostaru, złożona prze
ważnie z szyzmatyków, niezadowolona w i
docznie z rygoru wojskowego, zatęskniła za 
życiem awanturniczem  i chcąc dogodzić swo

jej fan taz ji, w yruszyła do Czarnogóry, do
kąd już przedtem  schronili się m alkontenci, 
którzy mieli jeszcze do załatw ienia pew ne 
rachunki z poprzednim i, tureckim i panam i 
kraju. Na grau icy  czarnogórskiej zostali ci 
m alkontenci niegościnnie przyjęci, poczerń 
zorganizowali się, spalili kilka opuszczonych 
karaułów  i popadli w konflikt z kom panią 
wojsk naszych, w ysłanych na ich spotkanie. 
Z M ostaru wysłano dostateczną ilość wojska 
do zrobienia porządku, co nastąpi niezaw o
dnie w krótce po mozolnej a może także n ie
bezpiecznej obławie. Ze w wypadku n in ie j
szym mamy do czynienia tylko % lokalnym 
eksperym entem  bandyckim , w ypływ a już  z 
samego charakteru  bohaterów i z miejsca 
popisu. Lokalna polieya, korpus Seraszanów, 
został utw orzony z Hercegowińców, którzy 
odegrali pewną rolę w powstaniu przeciw 
Turkom. Uczyniono to zwłaszcza tam, gdzie 
żywioł m ahom etański był nielicznie rep rezen
towany, jak  to ma w łaśnie miejsce w połu
dniowej Hercegowinie. W ogóle wychodziła 
A ustrya na tym  systemie bardzo dobrze. Lu
dzie, obeznani z stosunkam i kraju, zająwszy 
raz urząd i pobierając regularnie żołd, speł
niali ku naszemu zadowoleniu poruczone im 
agendy. Ich  to oględnej gorliwości służbo
wej zawdzięc-zyć należy, że statystyka k ry 
m in a ln a 1 w Bośnii i Hercegowinie, w o sta t
nich 12 m iesiącach nie wykazuje wielkich 
cyfr co do występków przeciw bezpieczeń
stwu osoby, m ienia i publicznego porządku. 
Ale ci członkowie lokalnej policji w Newe- 
synie, którzy zatęsknili za swobodnem ży
ciem, należą widocznie do rzędu m alkonten
tów % natury  i zdawało im się, źe mają już 
powody do niezadowolenia z władz austiya- 
ckich tak samo, jak  dawniej z władz tu re 
ckich. Mogło im także wydawać się, że tu i 
owdzie znajdą poparcie ze strony ludności 
wiejskiej. W  niektórych bowiem miejscowo
ściach południowej Hercegowiny mają już 
teraz panować stosunki takie, iż czyny roz
paczliwe byłyby do wytłómaczenia. E m igran
ci, którzy powrócili do kraju, przyzwyczaili 
się na obczyźnie do żebrania do tego stop
nia, że teraz nie chce się im pracować. Zbo
że otrzym ane bezpłatnie na. zasiewy, zużyt
kowali na potrzeby codzienne, albo też sprze
dali je  zam iast zasiać jolę, a tam, gdzie upra
wiono rolę, wypadły żniw a w skuiek posu
chy tak źle, źe zachodzi obawa klęski g ło 
dowej Leniwym i niegospodarnym zdaje sie, 
że nąjLepszym na to środkiem będzie odmó
wienie właścicielom gruntów  tej części zbio
rów, jaka im się prawnie należy. Od tego o- 
poru, do jawnego buntu jeden  tylko krok 
je s t w tych okolicach, w których od n iepa
miętnych czasów wszystkie rozruchy brały  
swój początek w sporach agraryjnyeb. Do
tychczas nie mieli ci ludzie sposobności 
przekonania się, że nowi panowie kraju u- 
mięją w zarodkach stłum iać wszelkie usiło
wania dążące do wywołania formalnego b u n 
tu z zwykłych sporów agraryjnych.

SPRAWY ZAGRAJIGZR1
(Podróż Ks. Bismarcka do Wiednia).

Przyjazd księcia Bismarcka do W iednia 
zajmuje oczywiście w najwyższym stopniu 
wszystkie dzienniki europejskie. M orning Post 
przypisuje podróży kanclerza niemieckiego 
bardzo wielkie znaczenie. Zjazd obydwóch 
„kanclerzy państwowych" inauguruje widocz
nie nową erę w stosunkach Niemiec i A u
stryi i musi niewątpliw ie być uważany za 
zapowiedź wspólnej polityki obydwóch gabi
netów w najważniejszych dla obydwóch państw  
sprawach. W obec krążących pogłosek o za
miarach rossyjskich zwraca Anglia baczne 
oko na podróż księcia Bismarcka. W N iem 
czech i Austryi idea utrzym ania i wzmoc
nienia przyjaznych stosunków pomiędzy oby
dwoma państwami jest bardzo popularną. 
Podróż księcia Bismarcka nie tylko wzmocni 
jeszcze bardziej istniejące w  obydwóch m o
narchiach poczucie niemieckiej wspólności 
narodowej, ale będzie nadto dla A ustryi gwa- 
raneyą przeciw' in trygom  panslawizm u a dla 
Niemiec zabezpieczeniem przeciw możliwemu 
przymierzu rossyjsko - francuskiem u. K olm -  
sche Zeitung  tak pisze w tej samej sprawie: 
„Uważać podróż ks. Bismarcka do W iednia 
jedynie za akt grzeczności i formalne od
wzajemnienie się za wizytę Audrassego w 
Gasteinie byłoby w obecnej chwili tem sa
mem, jak zaprzeczać istnieniu kolorów. Jeśli
by ks. Bismarck, postanowiwszy już  od dawna 
złożyć wizytę h r. Andrassemu, życzył sobie, 
aby tej wizycie nie podsuwano politycznych 
motywów, to byłby m usiał właśnie w obec
nym czasie zaniechać planu. Jeśli jed 
nak kanclerz, mimo że opinia publiczna w 
najwyższym stopniu została poruszoną ciągłem  
podszczuwaniem kanclerza rossyjskiego prze
ciw niem u, postanowił się wybrać z wizytą 
do stolicy austryackiej, to wie dobrze o tem, 
iż przez to jeszcze bardziej podsyci publiczną 
dyskusję o stosunku kanclerzy obydwóch 
państw  północnych; zdaje się więc, że nie
tylko zdecydowany je s t na tego rodzaju za



czepki ale nawet, że to odpowiada jego w i
dokom

N ational Z e itm g  odebrała z W iednia 
następujący telegram  o wizycie fes. B ism ar
cka: „Jakkolwiek pozornym celem wizyty 
kanclerza niemieckiego w W iedniu jest akt 
grzeczności wobec h r. Andrassego. to jednak  
kola wyższe przyznają tej wizycie już  dzi
siaj wielkie znaczenie polityczne tero, batUziej, 
ź e 'je $ !  pbtóbno specyalnem  życzeniem kan
clerza niemieckiego, aby osobiście zapo
znać cesarza Franciszka Józefa z swo- 
jem i zapatrywaniam i na polityczną sy tuację  
Europy. Mimo to radziiib jB ny m ijrkow a^ 
się do pewnego stopnia w oczekiwaniach co 
do t% ieh  rezultatów, jak  11, p. form alne za
warcie austryacko-niem ieekiego przym ierza." 
Do tego telegramu-jflodaje N ational Zeitung  
od siebie uwagę, źe nawet tokiprzesU niej- 
&ze oczekiwania mogą być spełnione, choćby 
naw et nie -przyszło do form alnego zawarcia, 
austryacko-niem ieekiego przym ierza. Podróż 
ks. B ism lpfea do W iednia je s t tak dem on
stracyjnym  aktem , że nie może być n a j
m niejszej wątpliwości, iż porozumienie w ię
cej niż chwilowe już  poprzednio przyszło do. 
sku tk u ; kanclerz niemiecki nie przystąpiłby 
w tak dem onstracyjny sposób osobiście do 

• przedsięwzięcia, o którego powodzeniu nie 
byłby już poprzednio najzupełniej zapewnio
ny. Otwartość, z jaką wielki fakt polityczny 
został zapowiedziany św iatu, je s t  też najlep
sza gw arancją , że jedynym  jego celem je s t 
zapewnienie i umocnienie pokoju europej
skiego.

(Gwałty bułgarskie,)
Zdaje się, że bułgarscy mieszkańcy 

nowo kreowanego księstwa naddunajskiegn 
zachęceni przykładem swoich braci wseho- 
dn io-rum elskich, chcą także złożyć dowody 
silnego poczucia własnej narodowości. - Nagie 
bowiem z rozm aitych stron nadchodzą, wia
domości o gw ałtach, jakich się dopuścili na 
ludności m ahometańskiej. I  tak zamieszkana 
przez Turków wieś K rontam lon w powiecie 
ruszezuckim, zażywała do niedawnego czasu 
niezem niezamąeonego spokoju. Naraz ban
da dobrze uzbrojonych Bułgarów  na,padła 
bez najm niejszego powodu wieś tę. i znisz
czyła "ją tak, że z 210 domów pozostało 
tylko 40. Ponieważ jednak bezbronni Turcy 
stawiali opór jaki mogli, więc kilku ludzi 
utraciło  przy tem  życie. Podobny los spo t
kał m ahom etańską ludność wsi Irm il. M ie
szkający tu od niepam iętnych czasów Turcy, 
których liczono do 2 200 dusz. oddawali się 
rolnictw u i hodowaniu bydła, a jako ludzie 
bardzo uczciwi i pracowici doznawali nawet 
od dowódców rossyjskreh wielkiego poszano
wania. I tyeb Turków napadła także banda 
Bułgarów i zniszczyła wszystko do tego 
stopnia, ze wielu rodzinom tureckim , które 
przez wieloletnią pracę doszły do w iM iej 
zamożności, nie pozostało naw et tyle, aby na 
razie głód zaspokoić. W iadomości te, "jak 
pisze sofijski korespondent Póht. Corresp., 
dotknęły bardzo żywo księcia, który też na
tychm iast wysłał wojsko na widownię owych 
zaburzeń. Równocześnie władze miejscowe 
otrzymały rozkaz, aby zarządziły surowe 
śledztwo i głów nych winowajców oddały w 
ręce sprawiedliwości. W ątpić jednak należy, 
czy temu stanie się zadość, gdyż urzędnicy 
bułgarscy żywią przekonanie, iż patryotyzm 
maj pozwala brać  ̂ w obronę Turków jako 
odwiecznych wrogow narodu bułgarskiego. 
T rudno się dziwić urzędnikom , że nie mogą 
się pozbyć takich zap a try w ań ,' jeśli &&( wy
soko postawiony prałat, jak  m etropolita rusz- 
czucki, sam głosi w kościele podobne nauki 
i stara się o rozszerzenie ich pomiędzy 
ludem-

(Mwestya grecka.)
P kare du Bosphore ogłasza brzm ienie 

pierwszej dek laracji złożonej przez Fortę w 
odpowiedzi na oświadczenie helleńskich ko 
misarzy granicznych. W dek larac ji tej p o 
wiada Porta między in n em i: „Komisarze tu- 
reecy s ą 'przekonani, że odnoszące się do 
tej sprawy" (uregulow ania granic) deklaracje  
zaw arte w 13 protokole kongresu berlińskie 
go w żadnym razie nie mogą być tłum aczo
ne w sposób taki, jak  to czynią pełnomo-. 
enicy greccy. Sam pierwszy pełnomocnik 
francuski, od którego wyszła in icja tyw a uO 
tych deklaracji, zaznaczył właściwy charak
te r  ich, proponując kongresowi, aby granice, 
któreby chciał przyznać Grecyi, oznaczył' w 
spófsób ogólnikowy bez ujm y dla ng tó leżao- 
śei Porty. U żcte wskutek tej propozycji wy
rażenia, w deklaracyi samej są dowodem, że 
kongres życzył sobie jedynie ułatwić przy
szłe rokowania. Nie m a też powodów do 
przepuszczania, że pełnom ocnicy ottomańscy 
yj Berlinie dali swoje w yraźne lub też mil
czące zezwolenie na deklarację  tego rodzaju. 
Przeciw nie poczynili oni w tej mierze naj- 
formałniejsze zastrzeżenia, a prezydent kon- 
p-resu skonstatow ał wyraźnie na posiedzeniu 
z 11 lipca 1878 (Protokół XVIII), że kon
gres wyraził życzenie a nie uchwałę, do k tó 
re j w ykonania należałoby zmusić Portę,
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. carstw a zadowoliły się więc oświadczeniem,
‘ że żywią życzenie, aby rokowania te dopro

wadziły W  pożądanego rezultatu  i że co do 
; tego P o rta  nie potrzebuje objawiać swojego 
; zdania, ani też kongres po wziąć jakiejkolwiek 
; uchwały.

Nie można było w sposób jaśniejszy 
skonstatować z jednej strony, m  podana w 
1% protokole w głównych zarysach linia 
g ran iczna została tylko proponow aną ale 
bynajmniej a is  narzuconą, a z drugiej stro
ny, ’ że Porta aietylko w tej spraw ie w n i
ezem się nie związała, ale nadto wogóle 
nigdy sobie nie życzyła wiązać sie. ezem- 
kolwjsk. Jeśli pełnomocnicy helleńscy zga
dzają się na to w yjaśnienie prawdziwej^ sy- 
tuaeyi ze względu na  treść 18 protokołu, to 
pełnomocnicy tureccy objawiają ze wzglę
du u | '  wyrażone przez m ocarstw a życzenie 
gotowość przyjęcia zaw artych w w spom nia
nym protokole wskazówek aa pierwszą pod
staw ę nawiązanych rokowań pod tym jed n ak 
że w arunkiem , że podstawa ta w niezem nie 
będzie obowiązywała obydwóch rządów, k tó 
re ją owszem swobodnie_ m ogą przedyskuto
wać ‘ i zmodyfikować^ tak samo, jak każdy
i.sny pujii.it wyjścia, kcórzyby jedna iu.b d ro 
ga s treak  zaproponowała".

Podług telegram u, który Tayblatt otrzy
m ał z Konstantynopola, w, najnowszym 
czasie zapowiedzieć Sayfet basza komisarzom 
greckim, że w sobotę 20 b. m. złoży drugie 
oświadczenie i to w tym duchu, iż P orta  
objawione przez mocarstwa w 13 protokole 
życzenie w sprawie nowej granicy uważa 
za nieobowiązująee siebie, i że nie może go 
przyjąć uważając je  jako szkodliwego dla 
interesów  Turcyi. Jeśli G recja  zgodzi się na 
inną  już w Prewezie proponow aną podsta
w ę /  w takim razie rokow ania będą mogły 
być dalej prowadzone.

mo
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ĆBsześ w  K a b u l u ) .

O rzezi w Kabulu podaje telegram  
biura Reuteura Sinali 10 b. m. następu
jące szczegóły: „Pewien kaw alerzysta (towar) 
należący do korpusu gidów, nazwiskiem 
Taimur' który 8 b. m. był obecny w K abu
lu podczas napadu na poselstwo angielskie 
i uszedł szczęśliwie z m iejsca rzezi, przybył 
wczoraj z rana*do Lundi-K otal. Podaje on 
następujące szczegóły o zamordowaniu L u
dwika óavagnari’ego i innych członków an 
gielskiego poselstw a: Na dachu budynku, w 
którym  było mieszczone poselstwo, nie było 
można się utrzym ać, bo dachy inny eh, są
siednich domów, dominowały nad nim. Oblę
żeni. wykopali tedy poza obrębem, budynku 
głęboki rów. Około godziny 1 z południa 0- 
trzym ał Cayagnari postrzał w czoło,. Jeu - 
kyns, który w ciągu napadu przybył do po
selstwa, napisał list % prośbą do emira o 
pomoc. Odpowiedź em ira tak opiew ała: „Bóg 
kieruje w szystk iem ; czynię już przygotow a
nia." Na poprzedni list podobnej treści, wy
słany przez G avagnari’ego, nadeszła taka 
sama odpowiedź. Taim arowi powiedziano, że 
porucznik Ham ilton z a S ł rewolwerem trzech 
a pałaszem dwóch buntowników afghańskieb. 
S łyszał tak ie , że dr. Kelly został .zamordo
wany i że pokój, w którym O aragnari szu
kał schronienia, został ogarnięty  przez pło
mienie i. zawalił się następnie. Zwłoki Oa- 
vagnari’ego nie zostały odszukane. I n a / o f i 
cerowie eskorty, w liczbie trzech, znaleźli 
śmierć w płom ieniach. Drugi kawalerzysta, 
który uszedł % życiem, bawi w Kabulu, ale 
nie może ztam tad uciec. Opowiada! on Taimu- 
rowi, źe żołnierze wysłani za wiktuałam i są 
w bezpieezaem  ukryciu, że rannem u dr. 
Kelly niósł pomoc, i że Jenkyns prosił emi
ra  po raz drugi o pomoc, donosząc mu, źe 
Cayagnari je s t ranny . Posłaniec z tyra. li
stem  został w drobne kawałki posiekany 
przez Afgh&nów. Taim ur uciekł, ale został 
schw ytany, rozbrojony i zamknięty. Tymcza
sem udało mu gię upiec % więzienia. 0  świ
cie 4 w rześnia zwiedził miejsce, na którem 
stał budynek poselstwa i widział tam zwłoki, 
porucznika Ham iltona, leżące -na dziale gór- 
skieni. Zwłoki te były odarte z odzienia, 
ale nie pokaleczone. Jenkyns bawił u Ja - 
hyah chana. T aim ur nie widział iAsdnych 
wojsk na drodze z Kabulu do iM Jiaiabadu i 
Dairki i o ile mu wiadomo, nie były żadne 
wojska w m arszu."

D aily Telegraph o trzym ał z Simli na- 
stępujący  w iadom ości: Utrzym uje się teraz
m niem anie, że między emirem a byłym po
słem angielskim  powstały nieporozum ienia 
co do traktowania, osób. które podezas woj
ny zachowały się przyjaźnie wobec A n
glików.

. O przy gotow aniach do rzezi. wSSabuIa 
podają Times następujące szezągóly : Mimo 
sangw inieznyeh telegramów, jak id o trzy m ał 
wicekról od O aragnariego, są wszelkie po 
wody do przypuszczania, że poseł otrzym y
wał jjtó dawniej ostrzeżenia o losie, jaki go 
czeka._ Dlatego < będzie może na miejscu 
zwrócić tu uwagę na  fakt, który może mieć 
związek^ z okropną zbrodnią. Od początku 
kampanii baw ił przy majorze Oavagnarim i 

‘ pomocnik w departam encie politycznym, ro-

; dowity Afgańczyk, nazwiskiem  B ukth iar chan, 
’ który od kilku lat zajm ował w ybitne stan o 

wisko w  stosunkach % naszeia poselstwem  w 
Kabulu i był ras posłem naszym  na  dworze 
emira, Ale nie był on dobrze w idatenym  na 

' dw ojga Szyr Alego i m iał wielu n ieprzy ja
ciół, pomiędzy afgańskiemi sirdaram i. Gdv 

: się dofródzianc o śmierci Szyr Alego, roz- 
rozpoczęli Anglicy tajne układy z J a k a k  n:

, za poś|efnH tw em  B oktbiara chana. W koń- 
; cu udało ibu się nakłonić nowego em ira do 
, wyjazdu do Gundamak. Przybywszy już raz 
' do obozu angielskiego m usiał Jakub  chan, 
'niędośwfedezoay wcale w wy krętach dypio« 
nautycznych, uledz namowom naszego pól! ty
cznego oficera. Roztropne unikanie słowa 
„aneksya" uspokoiło zadraśnięte jj|zue.ia po 
konanego i nieporadnego młodego m o n a re h ^  
który, osłabiony i ubezwładniońfP skutkiem  
długiego Więzienia, przystał chę tn ie  n a  asi- 
dą propozycję, .k # ra :itylko utrzym yw ała go 
na tronie i przyrzekała ńńtelaie g c /o d  opie
ki dawnych dozorców .więziennych, faw ory
tów jego ojca. których na  r a ^ e  by ł zniew o
lony mianować wysokimi dostojnikam i w 
państwie, B ukthiar chan tp e  byt p rzy iade- 

Jtera tych ludzi i już dla tego sam ego 'lu b ił 
go Jakub chan. Gdy jednak m issya angielska 
przybył^fdo Kabulu, przekonała się, źe stano
wisko, jakie zajmował m łody emir, jest zu
pełnie inne.- Wielu jego' daw nych ad h eren 
tów znalazło się przy n iiń ; jego dśw ne puł
ki heraekie maszerowały już do K abu lu .1 os 
sam zaś z prawdziwą dumą D uram ego  po 
w ziął silne postanowienie nie pozwolić ob
cym. mięszaró się do swoich spraw-. Ind y j
skie dzieaiki z sierpnia wspominają, że wi
doczny jest brak serdeczności m iędzy emirem 
a poselstwem angielskiem, a chociaż Cava- 
gnari nie wspom inał nic o tem  w swoich te
legram ach, to nienałeży zapominać, że ooseł 
angielski- był tem peram entu sangw iniczńego. 
i że dopiero jaw ny ak t gw ałtu  albo niepnw- 
jaźni byłby go skłonił do zw rócenia lijpsgi 
na rzeczy otaczające go. U kryta nienaw iść 
naczelniksiPaźńawoee nie m iała znaczenia w 
oczach naszego posła zawsze otw arcie my
ślącego i działającego. Listy pryw atne "z uad 
granicy potw ierdzają przypuszczenie, że L. 
Oawagnari m ią ł bardzo_ niebezpiecznego a- 
systenia w o.-.obie Buktbiaxła chone,, człowie
ka niesum iennego, który m iał w mieście 
wielu wrogów gotowych zawsze do sprzy- 
siężenk  fię przeciw niemu. Przypuszczała, 
niektórzy, że B ukthiar na kilka dni przed 
rzezią zm arł wśród podejrzanych okoliczno
ści, Ponieważ był A fg a ń c a p ie m , w ta
jemniczonym we wszystkie infen gi dworu 
oryen taks ego, posiadającym znajomości we 
wszystkich warstwach P a th a n ó w ^p rie to 0 - 
becaośó.- jego  w rezydencji była- niebezpie
czną dla sprzysiężonych, którzy znali go 
jako człowieka nieustraszonego. Chytry i u- 
ezciwy na swój sposób, byłby się nie dał 
oss^kae i byłby niezawodnie zawiadomił po
sła angielskiego o grożąeeas mu nieDezpie- 
czeństw ie. Był więc tylko jeden środek do 
z-amknięcśa m u ust i dziwny zaiste zbieg. 
okoliczności, że zm arł on kilka dni przed 
dniem  8 w rześnia, w którym  to dniu. ń /łon  
kowie pose ls tw a . angielskiego pouieśli-śmiere 
bohaterską. Times są zdania, że dopiero te 
raz poznano istotną naturę  zbrodni, popeł
nionej w Kabulu. Był to — powiada tffi 
dye/in ik  — wyi-uch. oryentalnego fanatyzmu 
w niespokojnej oryentalnej stedtey, rządzonej 
Przez słabego księcia. Je st to wypadek po
żałow ania godny, ais nie nadzwyczajny- „ Na 
si angio-m dyjscy adininistr&toro wie, nasi dy
plomatyczni u rz ^ n ic y , są codzienni1'1 nara
żeni .na podobne niebezpieczeństwa tycn 
częściach kraju, Mniemamy więc. ze nie ma 
powodu odstępować od polityki zatwierdzo
nej w ostatnim  roku. Było to niepotrzebną 
stra tą  czasu zajmować się fatamorganą osieu
isików rossyjskich albo przypuszczeniami o 
możliwem bespośredniem  wmięszanio się 
rossyjskich oficerów albo agentów do zawt- 
kldń kabuiskich. Czy wybuch, fetory kulmi- 
nowal w szturm ie na budynek poselską wy - 
łon ił się w m ózgach krajowców, czy tez poo 
wpływem  obcym, jest dla nas .rzeczą obojęt
ną. Tak samo nie nas nie obchodzi, czy 
Jaitub chan b»! intryguntera, tchórzem, czy 
też narzędziem  i ofiarą w obcych rękacn 
Należy nam  się liczyć z faktami tak. jak '£'A 
czasów S f l f  Alego. Już wówczas_ było rzeczą 
jasną , że stosunki w Afganistanie zagrażają 
ciągle i fcSŁustasmiei Hindostanowi- A 
ta i p o w o liś  i za poradą a^kęropetentu:{tijT 
szych ludzi postanowiliśmy uzupełM ^nasze 
stosunki z władaną Kabulu, ażeby zasłonió 
się przed m o ż lp y m  nagłym napadem i być 
w  możności, w S iz ie  potrzeby, ^wywrzeć 
wpływ nasz poza granice nasze. Temi po
wodami usprawiedliwiliśmy regulację g ran ie  
i to uspraw iedliw ienie nie zostałoj^jsnuęte 
przez śm ieie Oayagnanego. ( Teraz je s t n a 
szym obowiązkiem wykonać nasze^ prawa 
traktatow e, aby Afganów nauczyc jakie są 
pojęcja elem entarne o stosunkach pom t® zy 
cywilizowanemi narodami-

K R O S I E A
(.L ) Z g r o m a d z e n i e  przedwyborcze.

i W sobotę odbyło się posiHzenie obszerniejsze- 
i go komitetu przedwyborczego. Przewodniczył dr. 

J . Po p i e l . , P .  B ł o t a l e k i ,  jako referent ko 
mitetu ściślejszego, zdał sprawę z dotychczaso
wej akeyi przedwyborczej. Na wstępie swego 
przemówienia usprawiedliwił, dlaczego komitet 
śeiślęjiiz.y; nie trzymając sig dotychczasowych 
z-.yezajów, &ie zwołując poprzednio zgromadze
nia wyborców eufem wyboru nowego komitetu 
przedwyborczego, przystąpił wprost do zwołania 
walnego zgromadzenia wyborców, celem wysłu
chania kandydata. Usprawiedliwienie to jest 
ju i znane z przemówienia di. J. Popiela, wy
głoszonego w zeszły czwartek. Następnie za
wiadomił p- Błoinicki zgromadzenie, że komi
tet ściślejszy, po wysłuchaniu mowy dr. Sm  o 1- 
ki., dnia 18 b. m, po długiej naradzie uchwa
lił j e d n o g ł o ś n i e  zalecić go wyborcom jako 
kandydata, gdyż w tak ważnej chwili polity
cznej najwłaśeiwiej będzie powołać męża do
świadczonego w politycznych walkach podczas 
kiikudziesięeio-letniej służby publicznej. Po tem 
przemówieniu p. Błotnickiego, zapytał przewo
dniczący, czy kto z obecnych nie zechce zabrać 
głosu? Ponieważ nikt nie zapisał się do głosu, 
przeto przystąpił komitet obszerniejszy do gło
sowania. J e d n o g ł o ś n i e  uchwalono zalecić 
wyborcom wybór dr. F r a n c i s z k a  S m o l k i .  
W tym też duchu odbyła się wczoraj po przed
mieściach agitacja, jeżeli wogóle można mó
wić o agitacji wobec faktu, że z żadnej stro
ny nie postawiono kontrkandydata.

— M a g i s t r a t  m .  L w o w a  wydał 
następującą odezwę: Okropny pożar, który na
wiedził dnia 8 z. m. stolicę Bośnii, Serajewo, 
zniewala Rząd do odwołania się ponownie do 
znanej ofiarności wszystkich ludów Monarchii o 
użyczenie jak najspieszniej pomocy niewymowną 
nędzą zagrożonym pogorzelcom. Ogrom nieszczę
ścia spowodowanego tym pożarem i wysokość 
wyrządzonej szkody materyainej, która przecho
dzi miliony, doszły już do powszechnej wiado
mości i powszechne obudziły współczucie. We
dług urzędowych, raportów zniszczył pożar prze
szło 600 domów i pozbawił dachu i mienia co 
najmniej 1000 rodzin. Miejscowe i krajowe 
środki nie wystarczają ani. w części na ulżenie 
spowodowanej tym pożarem nędzy. Odgłos, jaki 
znalazła u publiczności klęska powodzią do
tkniętych mieszkańców m. Szegedynu, i szczo
dre datki, jakie z tego powodu wpłynęły na 
korzyść tych nieszczęśli wych, dają Rządowi otu
chę, iż także pogorzelcom miasta głównego Bo
śnii chętnie będzie daną pomoc, a to tem bar
dziej, ile że z wielu względów nader jest po- 
źądanem, by ludy Monarchii okazały mieszkań
com Bośnii i Hercegowiny szczere współczucie, 
z powodu klęski pożaru w ich stolicy, a Rząd 
niepłonną ma nadzieję, źe współczucie to obja
wi się w ofierze, niesionej spiesznie wedle mo
żności dla dotkniętych pożarem mieszkańców 
Serajewa. W  skutek reskryptu V/ys. e. k. Pre- 
aydyum Namiestnictwa z dnia 17 sierpnia b. r. 
I. 7017 Magistrat wzywa mieszkańców tutej
szego miasta, by dary swoje składali w doty
czących komisaryataeb miejskich lub w Prezy- 
dyiim Magistratu.

J n b i i e u s z s  J. L Kraszewskiego 
zaczyna ozem raz bardziej interesować Wiedeń. 
Donieśliśmy już, że N c u eĘ tttiftr ir te  Zeitung, 
redagowana przez znanego literata niemieckiego 
J. Nordmanna, zamieściła bardzo udatny por
tre t % dołączeniem nader pochlebnego dla jub i
lata życiorysu. Teraz znowu D eutsche Zeitung- 
przeniosła z powodu jubileuszu niemniej dla 
Kraszewskiego zaszczytny fejleton, pióra dr. J. 
M eissnera, jednego z redaktorów dziennika. 
Wiedeński nakładca W aldheim wydał temi 
dniami w wytwornem wydaniu Kraszewskiego 
Tw ardow skiego  w tłómaozeniu niemieckiem.

— JKifilżesst© c e ra  ja a s c iy .  Dyrekcja 
pierwszej wegiersko-galicyjskiej kolei żelaznej 
donosi, że z powodu uroczystości 50 letniego 
jubileuszu Józefa Igfcaeego Kraszewskiego dnia 
8, 4 ś 5 października b. r. w Krakowie, po
stanowiła Ala uczestników tej uroczystości, tak 
samo jak zarząd kolei Karola Ludwika, ceny 
jazdy drugą i trzecią klasą ze stacyj: a) Ni- 
źankowiee. Dobromil, Ch-yrów. Ustrzyki i. Za
górz, pierwszej węgiersko -galicyjskiej kolei że
laznej ; h) Sambor, Drohobycz i Stryj c. k. ko
lei Dniestrz.ańskiej; c) Grybów, Nowy Sącz, 
Stary Sącz, Muszyna-Erynica, i Orłów c. k. ko
lei państwowej Tarnowsko • Leiuehowskięj w ten 
sposób o 50 °/0 zniżyć, że całe bilety II i III 
klasy kupione w jednej z wyż wysnianowanych 
stacyj uprawniają pesiadaozów do bezpłatnej 
jazdy z powrotem w przeciągu 6 dni. — Jak 
się. w ostatniej chwili dowiadujemy, i dyrekcja 
drogi żelajsaej Lwowsko- Gzerniowieekiej przy- 
ehylając się. do prośby lwowskiego komitetu 
jubileuszowego, zniżyła ee»j jazdy drugą i trze
cią klasą dla udających się na uroczystość w 
Krakowie o 50% ,. w sposób zresztą taki sam, 
jak zarządy isnych krajowych dróg żelaznych.

* P o i i t r .  W nocy z sobotę na niedzie
lę wszczął się pożar w realności p. Leopolda 
Fechtera pod 1. 20 przy ulicy Korytnej. Ogień 
powstał na strychu i w jednej chwili ogarnął 
cały dach, który zgorzał do szczętu, tak, iż
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tylko pozostały nagie mary starego domku. 
Ogień ugasiła przy pochodniach miejska straż 
ogniowa i ocaliła wszystkie sąsiednie zabudo
wania drewniane. Na strychu spaliło się 20 
korcy cebuli, którą tam  na zimę złożono i 
matami pokryto. Dom był ubezpieczony. Przy
czyny ognia nie zdołano jeszcze zbadać.

—  iiiinat l ą c s ą c y  S a n  z Dnie
strem. Projekt wykopania kanału łączącego 
San z Dniestrem, o którym niedawno donieśli
śmy, postąpił o jeden krok naprzód. W ied.K or. 
donosi, że ministerstwo handlu udzieliło inży
nierowi p. Feliksowi Laurent we Lwowie po
zwolenie do przedsięwzięcia wstępnych techni
cznych rohót około kanału pomiędzy Ozajkowi- 
eami nad Dniestrem a Michałowicami nad Sa
nem w celu połączenia obydwóch tych rzek 
względnie z W isłą a w dalszym planie morza 
Bałtyckiego z Czarnem. Konoesya ważną jest 
na jeden rok. Komunikacja wodna, jaka tym 
sposobem byłaby utworzoną pomiędzy Gdań
skiem a Odessą wynosiłaby 304 mil dłu- 
gośoi, z czego na sam kanał 8— 9 mil przy
pada.

I  Z m a r l i  w ostatnich dniach: w 
Pradze prezydent tamtejszego sądu wyższego 
krajowego, br. Ignacy Streit, kawaler orderu 
żelaznej korony I  klasy i t. d., przeżywszy lat 
71; w Kopenhadze kompozytor muzyczny Piotr 
Arnold Heise, licząc lat 50; w Palermie stary 
towarzysz Garibaldiego, Rosario Bagnasco; w 
Bourges arcybiskup tamtejszy ksiądz La Tour 
d’Auvergne, brat księcia Henryka, nagłą śmier
cią, licząc lat 53; w Vichy utalentowany ma
larz i miedziorytnik francuski Teodor Yalerio.

— S e n s a c y j n y  w y p a d e k  mor
derstwa był w tych dniach przedmiotem roz
prawy głównej przed sądem przysięgłych w 
Wiedniu. Pod zarzutem zamordowania szwaczki 
Leopoldyny Hansel, którą w lipou znaleziono 
otrutą w jej mieszkaniu, stawał przed tym są
dem majster krawiecki, Leopold Winkler, czło
wiek niemłody już i żonaty, którego kilka osób 
wskazało jako kochanka zamordowanej Han- 
slównej. Pomimo stanowczego wypierania się 
se strony Winklera nietylko zarzuconej mu 
zbrodni, ale i w ogóle znajomości z Hanslówną, 
przedstawiono w toku śledztwa i rozprawy 
szczegóły tak obciążające oskarżonego, że sąd 
przysięgłych nie wahał się większością głosów 
uznać go winnym zarzuconej mu zbrodni, po- 
ezem trybunał skazał Winklera na karę śmier
ci przez powieszenie. Oskarżony, który od po
czątku śledztwa do ostatniej chwili okazywał 
wielkie przygnębienie i rozpacz, podczas roz
prawy omdlał i nie miał siły wysłuchać fatal
nego wyroku.

—  W  o r y g i n a l n y  s p o s ó b  ode
brał sobie życie z rozpaczy wskutek zgrania 
się w karty urzędnik pewien w Kezdi-Yasarhely. 
Udał się umyślnie do groty naturalnej w Blido, 
w Siedmiogrodzie i położył się w miejscu, gdzie 
ze szczeliny skalnej wydobywa się kwas wę
glowy. Kiedy go tam znaleziono, już nie żył. 
W rzeczonej grocie zdarzyło się już kilka wy
padków samobójozej śmierci.

—  C h i n i n a .  Tyle ważny -ten w za
stosowanej medycynie środek, uzyskiwany jak 
wiadomu z kory drzewa chinowego (cortex ćhi- 
nae), bardzo drogi od dawna, jeszcze więcej 
drożeć zaczyna w Europie wskutek zniesienia 
cła, jakie nań było nałożone w Stanach Zje
dnoczonych Ameryki północnej. Rząd tego kra
ju ujrzał się zniewolonym do takiego kroku w 
skutek srożącej się rok rocznie teraz żółtej fe
bry w dolinie Missisipi i zwiększonej przez to 
konsumcyi tak cennego leku przeciw wszelkim go
rączkom, jakim jest chinina. W ostatnich la
tach przeciętnie spotrzebowywano na całej kuli 
ziemskiej rocznie do 100.000 kilogramów przy
rządzonej już chininy, co reprezentowało kapi
ta ł około 40 milionów m ark; cyfra powyższa 
jednak w tym roku z pewnością będzie większa. 
Kory chinowej dostarcza handlowi światowemu 
głównie południowo-amerykańska rzecz pospolita 
Kolumbia, dalej Chile, Peruwia i Boliwia, a 
cokolwiek też produkuje jej na własny użytek 
Ameryka północna, angielskie plantacje w In 
dyach wschodnich i na wyspie Ceylonie, oraz 
holenderskie na wyspie Jawie.

—  D o  a k w a r y u m  w Brightonie 
sprowadzono niedawno dwa żywe okazy rzad
kich bardzo zwierząt morskich, tak zwanych 
syren (manatees), czyli krów morskich, złowio
nych na górnym biegu rzeki Amazonki w po
łudniowej Ameryce. Są to jedyne okazy tych 
zwierząt w Europie. Obie syreny ważą razem 
700 funtów.

—  P r z e m y s ł  b a w e ł n i a n y  w An
glii ciągle upada, nie mogąc wytrzymać współ
zawodnictwa z amerykańskim, w skutek czego 
mnóstwo robotników w ostatnich latach pozo
stało bez utrzymania, a innym znacznie zni
żono płace. W 20 przędzalniach bawełny w 
Ashtonie z tego powodu porzucili robotnicy swe 
zatrudnienia i świątkują, a w tych dniach od
byli w Oldhamie zebranie, na którem uchwalili 
plan wychodźtwa wszystkich roboty pozbawio
nych zarobników do Natalu.

—  D u ż y  d y a m e n t ,  który znale
ziono niedawno na tak zwanych polach dya- 
mentowych w południowej Afryce, mianowicie 
w osadzie Mekerk Bush, znalazł wnet kupca 
na miejscu, który szczęśliwemu znalazcy wy
liczył zań 7.000 funtów szterlingów. Ten osta

tn i prędko się wzbogacił, ponieważ w krótkim 
czasie oprócz powyższego dyamentu, ważącego 
94 3/4 karatów, znalazł kilka innych dość du
żych, mianowicie jeden ważący 26, a jeden wa
żący 103/4 karatów.

—  W  s ę d z i w y m ,  w i e k u  umarła 
w tych dniach w Coupar Angus, w Szkocyi, 
niejaka pani Małgorzata Robertson czyli Dun- 
can. Urodziła się w roku 1773, żyła więc lat 
106. Mąż jej, tkacz, um arł przed 50 laty, a 
żyjąca jeszcze córka liczy la t-60. Pani Duncan, 
którą nazywano najstarszą kobietą w Szkoeyi, 
paliła namiętnie tytoń, a dopiero przed kilkoma 
laty straciła wzrok. Zresztą świeżość władz 
umysłowych zachowała do śmierci.

(/•) P r e z y d e u t  S t a n ó w  Z j e d n o 
c z o n y  c b  w kłopocie. Po odbyciu narad z 
kilku wyższymi urzędnikami, prezydent Stanów 
Zjednoczonych, p. Hayes, znajdował się pewne
go dnia sam w swoim gabinecie, kiedy dano 
mu zosić, że miss Emilia Nobie przybyła w tej 
chwili z Indianopolis, pragnie pomówić z nim 
w ważnym interesie. Prezydent każe ją prosić, 
i w tej chwili wchodzi młoda osoba bardzo 
przystojna, pięknego wzrostu, szlachetnych ru
chów, z miną prawdziwie amerykańską. —  
Prezydent Hayes? zapytuje miss Emilia śmia
łym tonem. —  To ja : odpowiada ten, który
obecnie stoi u steru północno - amerykańskiej 
Republiki i nim się mógł zoryentować dwie 
piękne i silne ręce obejmują go za szyję a miss 
Emilia oświadcza mu wśród gradu pocałunków, 
że opuściła dom swoich rodziców w Indianopo
lis, aby wziąć z nim ślub natychmiast dla u- 
szczęśliwienia jego i zbawienia Rzeczypospolitej. 
— „Każ pan zawołać księdza, żeby nam dał 
ślub w tej shwiłi“. —  Ale, odpowiada pan 
Hayes, zachodzi tu  maleńka trudność; ja jestem 
żonaty. •—■ To nic nie szkodzi, powiada miss 
E m ilia , zresztą nie wierzę temu, jestto tylko 
pretekst, żeby nie przyjąć mojej ręki, ale nic 
nie pomoże, musisz pan być moim mężem. Pan 
Hayes widząc, że miss Emilia albo jest obłą
kaną, albo przynajmniej trochę za bardzo po 
amerykańsku exaltowaną, uznał że perswazją 
nie nie zyska, poprosił zatem natarczywej pre
tendentki, żeby mu pozwoliła pójść do drugiego 
pokoju po świadków i księdza, —  a wyszedł
szy już naturalnie nie wrócił, tylko zatelegrafo
wał do rodziny swojej p a r  force narzeczonej, i 
w parę godz'n później oddał ją pod opiekę ojca 
i matki.

— S t a t y s t y l s a  I n d y j  wschodnich 
ułożona na podstawie ostatniego spisu ludności 
i pomiarów, wykazuje następujące daty: Część 
Indyj , zostająca pod zwierzchnictwem Anglii 
liczy 191,046.603 mieszkańców, zamieszkują
cych w 37,093.524 domach na przestrzeni 
899.341 kwadratowych mil angielskich. Państ
wa zaś indyjskie, tak zwane krajowe, liczą 
49,161.540 mieszkańców na przestrzeni 575.265 
mil kwadratowych. Francuskie posiadłości w 
Indyach mają 178 mil kw. obszaru i 271.460 
mieszkańców, portugalskie 1086 mil kwadr, i 
407.712 mieszkańców. Całe więc Indye wscho
dnie zajmują przestrzeń 1,475.870 mił kwadra
towych i liczą 240,933.315 mieszkańców. Po
między tymi ostatniemi znajduje się 139,343.820 
Indów, 1,134.436 sikhów, 40,867.1.25 maho
metan, 2,832.851 buddystów i jairów, 897.682 
cbrześcian, 5,417.304 innowierców, a 561.069 
takich, którzy o religii w ogólności jeszcze po
jęcia nie mają. Dochody z Indyj angielskich 
wynosiły w roku ubiegłym 58,929.301 funtów 
szterlingów, wydatki 62,512.388 funtów szt. 
W tymże roku 19 695 ludzi w tym kraju zna
lazło śmierć od dzikich zwierząt i jadowitych 
wężów, a mianowicie: 46 od słoni, 819 od ty
grysów, 200 od lampartów, 85 od niedźwiedzi. 
564 od wilków, 24 od hyen, 1180 od innych 
drapieżnych zwierząt, a 16.777 od wężów ja 
dowitych, Dalej dzikie zwierzęta rozszarpały 
tam w ciągu tego roku 53.193 zwierząt domo
wych. Jako nagrodę za tępienie drapieżnych 
zwierząt rozdał rząd w tym roku sumę 10.308 
funtów szterlingów, a wytępiono 22.851 sztuk 
dzikich zwierząt i 27.295 sztuk jadowitych 
wężów. Wreszcie za różne przestępstwa skaza
nych zostało w ogromnym tym kraju 688 ludzi 
na karę śmierci.

L i®  artystyczne i f i s i a .
YIII.

(Krudo wskiego B u n t Tytanów,Wystawa w Kunstlerhau- 
zie. Pozostałość po Kurzbauerze. Pokrzywdzenie wdowy i 
sierót pi^ez instytueyę artystyczną. Nowe obrazki Byb- 
kowskiego. Postęp u Sidorowieza. Krajobrazy Carstensa 
i Grauermanna. Obrazki rodzajowe na podobne tematy 
a różnego sposobu malowania. Kaisera jeźdźcy pocie
sznej postaci. Akwarele Alta. Specyalność Heimer- 
dingera. Ogłoszenia K unstierem u  na wzór ogłoszeń 
linoskoczków. Pozłacany parlament i polemika. A- 
pelacya autora do p. Hochbergera. Pomysły arty
styczne z okoliczności obchodu dwuwiekowego jubile

uszu odsieczy Wiednia.)

(Dokończenie.)
W spomnę jeszcze o niezrów nanem  na

śladowaniu natury m artwej w obrazach H e i-  
m e r d i n g e r a  (z H am burga). Tło ich regu 
larnie stanowi su ro w a , nieoheblowana de
seczka, jakiej się używa na wieko do pudełek,

w których przesyła się pocztą obrazy lub 
coś podobnego. Rozumie się, że nie jest to 
deseczka rzeczywista, lecz malowana, ale m a
lowana tak łudząco wiernie, że zdaje się, iż 
na niej dopiero malowany jest ptak ubity, 
zawieszony za nogę na niby wbitym w de
seczkę gwoździu. A rtysta nie posiada w 
wszystkiem równej biegłości: deseczka wy
daje się rzeczywistą, ptaka natom iast tern 
łatw iej pozn je  się jako malowidło. Kartka 
niby przylepiona na deseezce z num erem  
pocztowym również bardzo łudząco jest od
dana, a karta wizytowa z nazwiskiem artysty, 
niby zatknięta między deseczką a ram ą obrazu, 
chce wypaść. Słowem, w naśladowaniu na
tury  m artwej, mianowicie, jak  się zdaje, wy
łącznie takich deseczek z ich akcesoryami, 
artysta je s t niezrów nany; ale natura żywa, 
zazwyczaj ptak, choć już nieżywy, nie udaje 
się p. HeimerdingerowL

Tyle z K unstlerhauzu. W Kunstvereinie  
wciąż jeszcze trw a nieartystyczna wystawa 
wyrębów introligatorskich, która w dwu lub 
trzech tygodniach m ogłaby była spełnić swe 
zadanie. Otwarta na początku czerwca, miała 
trw ać do końea lipca. Nie mając czem za
stąpić ją, przedłużono term in „tylko do końca 
sierpnia4', następnie „tylko do dnia 15 wrze
śnia", obecnie zaś „tylko do dnia 25 wrze- 
śn ia“ . Po upływie tego term inu może do
wiemy się, że „na powszechne żądanie ostat
nie przedstaw ienie — przepraszam ! chciałem 
powiedzieć: przedłużono wystawę — tylko 
do końca roku bieżącego44.

Dość zawzięta polemika wywiązała się w 
w iedeńskich sferach artystycznych w sprawie 
pewnej innow acji w architekturze. Przecho
dnia zdążającego bulwarem od ogrodu cesar
skiego ku Szkockiej bram ie, na której to 
przestrzeni wznoszą się wspaniałe budowle 
publiczne, niewykończone jeszcze muzea ce
sarskie, pałac m inisterstw a sprawiedliwości, 
parlam ent, ratusz i uniw ersytet, uderzy ol
śniewająca blaskiem złocistym ornam entacja 
kilku kolumn w gmachu pariamentowym, 
zbudowanym w stylu greckim. Jest to orna
m en tac ja  aa próbę, aby się przekonać o w ra
żeniu jej na oko estetyczne i o zdaniu opi
nii publicznej. Pozłocono gładko podstawy i 
kapitele kolum n m arm urowych, a łączący je 
architraw  ozdobiono również p włotą w kształ
cie gryfów i arabesk na tle ciemno-czerwo- 
nem. Jeśli o rnam entacja  ta zyska uznanie u 
artystów i w opinii publicznej, cały parla
m ent ma zabłysnąć złoiem i gryfam i i zlote- 
mi u dołu i u góry kolum nam i; a nadto kontury 
naokoło okien i daszków nad niem i mają być 
złocone. Jedni bezwarunkowo przy klasnęli 
nowemu pomysłowi architekta Hansena. 
Dowodzą nawet, że nie je s t to inno- 
wacya, Jecz tylko naśladow anie wzoru s ta 
rożytnej architektoniki greckiej, na której 
pom nikach odkopanych znaleziono jakoby jej 
ślady. Gzy to prawda, nie wiem i ztąd tru 
dno mi rozprawiać się z takim argum entem , 
ale i trudno przypuścić, iżby w ykwintny 
estetyczny zmysł starożytnych Greków chwy
tał się był podobnych, trochę krzykliwych 
sposobów na spotęgowanie wrażenia swych 
budowli tak prostych i w prostocie tej tak 
szlachetnych. Go najwięcej przypuszczam, że 
jeżeli rzeczywiście znaleziono ślady pozłoty 
na odkopanych kolum nach, było to może 
lekkie uwydatnienie zagłębień i wypukłości 
w kapitelach kolumn rzędu korynfcskiego, a 
nie bryłow ate ozłocenie eał.-go kapitelu, jak  
tutaj. Mówią dalej, źe jeśli, już w Grecyi 
złocono, tern słuszniej tutaj złocić można, 
gdzie złote pokryć*  ma naw et znaczenie 
praktyczne, chroniąc m arm ur od wpływów 
klimatycznych. W takim  razie przyobleczmy 
cały parlam ent w złoty pokrow iec; bo na 
cóż przydadzą się nieuszkodzone kapitele, 
gdy cała budowa będzie nadw erężona w pły
wami klimatycznemu ? Praw da, źe kapitale 
dla rzeźbionej formy swej i po części także 
podstawy kolumn są więcej narażane na ze
psucie; ale to „w ięcej44 należy zrównoważyć 
jedynie dobraniem  trwalszego m ateryału, 
którym może być m arm ur, choć co do innie, 
zgodziłbym się raczej na granitow e podsta
wy i kapitele, niż na jaskraw ię błyszczące 
w słońcu złoto. Nie ro z b ija ją c  innych a r 
gumentów zwolenników innow acji, jak  n. p. 
śmiesznego po prostu tw ierdzenia, że właś- 
śnie W iedeń, położony „między z i e l o n e -  
mi  lasam i i w innicam i",,„nad b ł ę k i  t n y m  
(!) D unajem 44 i t. d., a .w ięc  przywykły do 
polichromii, jest miejscowością bardzo sto 
sowną na taką nowość, przytoczę tylko 
główny ich a rgum ent: „M istrz H aasen jest 
nam na tern polu dostateczną powagą, b y ś 
my sądowi jego artystycznem u najzupełniej 
zaufali.41 Jest to argumentem ad  kominem. 
Dla mnie m istrz H ausen nie jest dostateczną 
powagą w kwostyi własnego „św ietnego44 po
m ysłu ; miłość w łasna jest najlepszym adwo
katem naszym  —  wobec nas sam ych. A 
zresztą wszakże i Homer niekiedy się zdrzy- 
mnie.

Z drugiej strony nie mogę zgodzić się 
na niejeden argum ent przeciwników projek
tu. Jako najw ażniejszą wątpliwość przeciw 
pozłocie przywodzą, źe parlam ent stoi nie 
na miejscu odosobnionem, w którym to ra 
zie zgodziliby się chętnie na spotęgowanie

wrażenia w ten  sposób, lecz w szeregu in 
nych budowli pomnikowych, które strac iły 
by przez podobne koncentrow anie uwagi 
przechodnia na jednym  gm achu. Widzimy 
odrazu, źe z argum entu tego przemawia nie 
wzgląd na rzecz samą, lecz zazdrość p o c h o 
dząca z obawy, iż obok H ansena skarłow a- 
cieliby w admiracyi publicznej architekci 
wszystkich innych gm achów. Zazdrość i 
obawa bardzo zbyteczna! Albowiem: po 
pierwsze inne gm achy są zbudowane w wca
le innym  stylu, który w miejsce złoconych 
kapitelów i t. d. mógłby mieć swoją, w ła
ściwą sobie o rnam entację  dla spotęgowania 
efektu , jakoż ma ją, choć nie tak p re ten 
sjonalną, pierwszy zaraz gm ach po lewej 
ręce od parlam entu, muzeum przyrodnicze, 
którego białe ściany samsmi formami i po
sągami już dosyć ożywione, są nadto uroz
m aicone tablicam i z czerwonego m arm uru 
nad każdem oknem, nad każdą fram ugą, a 
na tablicach złocisto w yryte nazwiska" m ę
żów sławnych w dziedzinie umiejętności, 
której muzeum jes t poświęcone. Oprócz tego 
wcale inne są innych gm achów rozmiary i 
stosunki, tak źe niskiej a szerokiej budowie 
gm achu parlam entarnego właśnie może wy
padałoby wynagrodzić ezem innem skrom ną 
niepokaźaość, gdyby to zgadzało się z je j 
naturą. Po drugie gm achy te nie są tak 
zszeregowane, jak  kam ienice w ulicach," by 
jeden  z drugim m ógł współzawodniczyć co 
do efektu; owszem nietylko różnie ku b u l
warowi i od bulwaru są postawione, lecz 
nadto przedzielone od siebie dystansam i, 
które po większej części będą zapełnione 
zakładam i parkow em i; niemal każdy z nich 
wraz z swym areałem  stanowić będzie oso
bną całość dla siebie; nakoniec przyjaciele 
nie-Hansenów lękają się oczywiście o po- 
kllgk gawiedzi, która z pewnością najwięcej 
podziwiać będzie to, co najwięcej błyszczy"’, 
gcły tymczasem oko znawcy z wstrętem  od
wróci się od reklamy.

Krótko wyrażając w łasne zdanie, po
w iedziałbym : Precz z pozłotą kolumn i z
chińszezyzną z arch itraw ów ! Precz z kokie- 
teryą na najczystszej, na najprostszej, na 
najszlachetniejszej z form. architektonicznych! 
Miłoby mi było usłyszeć o tam tej próbie i
0 moich uwagach zdanie waszego p. H och
bergera. Może tych uwag kiika nakłoni go 
do wydania swojego bezpareyalnego sądu o 
pomyśle p. H ansena; sądy tutejsze bowiem 
wszystkie są stronnicze, stosując się do osób, 
a nie do rzeczy. A wszakże gm ach parla
mentu obchodzi nie sam W iedeń, lecz całe 
państwo, już dlatego, że z skarbu państwa 
idzie nań rocznie od la t wielu 800.000 złr. 
austr., a od kwestyi pozłoty zawisło, ile ra 
zy jeszcze ta sama sic powtórzy. Niedawno 
prezes m inistrów  hr. Taaffe zwiedzał budo
wę, ale o pozłocie żadnego sądu nie wydał.

Za cztery lata Wiedeń obchodzić bę
dzie dwuwiekowy jubileusz swego oswobo
dzenia od Turków. Nigdy jeszcze nie mówio
no i nie pisano tu z okoliczności dnia 12go 
września o Sobieskim tyle, jak w tym  roku.
1 czas już zaprawdę, aby Wiedń przypom niał 
sobie swój dług wdzięczności. Ma wprawdzie 
Sobieski pom nik w W iedniu.... w nazwie cia
snej , brudnej uliczki na ostatnim  krańcu je 
dnego z przedm ieść; jest tam Sobieski-G ase ; 
ale na stu Wiedeńczyków, z pewnośc;ą dzie
więćdziesięciu nie wie, zkąd ta nazwa bierze 
początek. Przed trzem a laty uczyniono w G a
zecie Toruńskiej projekt urządzenia w W ie
dniu w dniu 12 września r. 1883 obchodu, 
w którym by wzięli udział na ochotnika re
prezentanci wszystkich ludów austryackich , 
a nadto Polacy z wszystkich trzech dzielnic, 
a na który wydanoby monografię po polsku 
i po niemiecku o potrzebie wiedeńskiej roku 
1683 i medal pamiątkowy. Projekt przebrzm iał 
bez echa. Gazeta Toruńska  przed dwoma laty 
powtórzyła ten p ro jek t, za nią powtórzył go 
jeden z dzienników lwowskich, ale znikąd 
nie jęto się przygotowań do wykonania. Bo 
nie wchodzi tu w rachubę uchwała krakow
skiej Akademii umiejętności co do czysto- 
naukowego uczczenia pamięci wielkiego kró
la naszego. W  tym roku dopiero rada m ia
sta W iednia postanowiła urządzić obchód 
dwuwiekowej rocznicy odsieczy;" w jaki spo
sób, nie wiadomo jeszcze ; ale to jest rzeczą 
pew ną, że obchód urządzany przez miasto 
W iedeń nie może mieć innego znaczenia, jak 
lokalne. W łaśnie uchwała wiedeńskiej rady 
miejskiej poruszyła w tym  roku pióra dzien
nikarskie. Gazeta Lwowska  doniosła już o 
projekcie p. Antoniego Langnera, aby wy
stawiono z spiżu dział zdobytych na T ur
kach, wspólny pomnik księciu Lotaryńskiemu, 
hr. S tarhe ab ergowi i królowi Sobieskiemu.
Z projektu naturalnie nie nie będzie, ale 
dobrze, że p. Langner w piśmie swem H a n s  
Jorgel przypom niał Sobieskiego ludowi, da
jąc zarazem obrazek z projektowanym po
mnikiem. T agb la tt podał artykuł pod napi
sem : „Gar oswobodzicielem W iednia41, w któ
rym  chłoszcze uzurpaeyę rossyjską, której 
dopuściły się rossyjskie władze naukowe w 
książce wydanej dla użytku szkół niem iec
kich w K urlandyi, w której mieści się opo
wieść, jak  car, naturalnie niewymieniowy, 
pospieszył na odsiecz W iedniow i.’ Komuż tó
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nie przypom ni się p re tensja  Gołosu , aby na 
Matejki B itw ie  pod Grunwaldem, obok św. 
Stanisław a unosił się w obłokach św. Jerzy 
jako patron współ walczący oh tam  w faatazyi 
Gołosu  pułków rossyjskich? Neue fr . Presse 
zaś podaje w fejletonie szkic obchodu pomy
słu  M akarta, który w dniu 12 września r. 
1888 chce urządzić uroczystość wspanialszą 
jeszcze od słynnego pochoau kostiumowego 
w kw ietniu r. b. Po form alnym  m anewrze 
wojskowym między Kahlenbergiem  a m ia
stem , naśladującym bitwę z T urkam i, ma 
się odbyć pochód zwyeięzki z jeńcami, z za- 
branem i w niewolę harem am i i z trofeami 
do nowego ratusza, który w ten  dzień b ę 
dzie oddany swemu przeznaczeniu, przy któ
rej to sposobności trofea pomieszczone dziś 
w  arsenale miejskim przy placu am  H of 
(między niem i głowa Kary Mustafy z sznur
kiem jedwabnym  naokoło szyi), zdobyte w 
r. 1688 na T u rk ach , m ają być złożone w 
now ym  ratuszu. „W idzimy — pisze Neue 
fr . Presse  —  bohaterską postać króla Jana  
Sobieskiego, jak 'go przedstaw iają współcześni, 
mężczyznę silnego z wzrokiem ognistym , pięk
nego i straszliwego zarazem, z czarnemi oczyma 
iskrzącem i, z ciemnemi, krótko strzyżonem i 
włosami, z gęstą bródką (Knebelbart —  sic!), 
w całej żywości jego mimo poważnej prosto
ty  żołnierskiej. Za nim  tłum  walecznych bo
haterów  i książąt, przed wszystkimi Eugeniusz 
Sabaudczyk i wszyscy jego towarzysze broni, 
w następnych wojnach tureckich stanu ksią
żęcego , książęta i elektorowie L o taryńsk i, 
B adeński, B aw arski, Saski, W irtem b ersk i, 
Brunświcki, margrabiowie Bajrutu, landgraf 
Heski, książęta Salm, Palffy, bar. Degenfeld 
i wielu innych; a dalej cała szlachta^ polska: 
Lubomirscy, Potoccy, Zamojscy, Sapiehowie, 
Rzewuscy, Leszczyńscy i inni. Od Tuiln i 
K rem s, gdzie przeprawili się przez D u n a j, 
przybyli przez St.-A ndra, K ónigstetten i Klo- 
sterneuburg na w zgórza, a ziemia drzy pod 
kopytami końskiem i, w powietrzu wrzawa 
wojena i chrzęst zbroi tych zastępów po- 
mięszanych, które od W isły, P ru tu . D unaju, 
Łaby i Renu tu się spotkały dla dzieła 
zbawczego. I  ten obraz fan taz ji ma na pra
wdę życia nabrać z ręki a rty sty"—

GOSPODARSTWO I HANDEL
(.B E )  T a r n o p o l ,  20 września. ( S p r . 

targ.). Geny zboża od 100 klgr. neMo. Pszenica 
przednia czerwona 10.80 do 10.65, przednia 
żółta 10.20 do 10.50, średnia 9.80 do 10 .—; 
żyto przednie 6.80 do 7.— , średnie 6.10 do 
6 .60 ; jęczm ień brow arny 6.60 do 7.40, pa
stew ny 5.40 do 5.50; owies 4.80 do 5.10; 
groch kuchenny 6.80 do 8.80, pastew ny 6-— 
do 6.50; fasola 7-80, do 8 85; hreezka 5.—  

rzePak 9.65do 10.20; luianka (rżyj) 
8.60 do 9 .10 ; siemię konopne 7.50 do 7.90; 
lniane . do — ; koniczyna czerwona 
42 — do 45.— ; anyż 38-— do 42. W praw 
dzie dowóz bardzo nieznaczny, ale z powo
du braku popytu z zagranicy, nie ma tran - 
sakcyj.

OSTATKA POCZTA
U d z i a ł  w y b o r c ó w  m. Lwowa w 

dzisiejszem głosow aniu je s t znacznie słabszy 
niż w lipcu r. b. W ybór dr. F r. S m o l k i  
jako jedynego kandydata je s t niewątpliwy.

Książę B i s m a r c k  przybył w sobotę 
wieczór z rodziną do Salzburga, a wczoraj 
o godzinie 2 po południu wyjechać m iał do 
W iednia. Kilka uwag wybitniejszych orga
nów prasy zagranicznej z powodu podróży 
kanclerza niemieckiego do stolicy A ustryi 
zestawiam y powyżej w osobnym artykule.

Deutsche R e m e  ogłasza lis t dr. F a l 
k a  w odpowiedzi na wystosowane doń za
wezwanie, aby poświęcił się pracom lite ra 
ckim . Zdaniem Falka czas do tego jeszcze 
nie nadszed ł; m niem a on, że znajdzie spo
sobność wypowiedzenia swych opinij, skoro 
otrzym a krzesło w Izbie deputowanych. Falk 
o b a w i a  s i ę  o r e z u l t a t  w y b o r ó w ,  ale 
nie podziela obawy roakcyi. Ks. B i s m a r c k  
n i e  p ó j d z i e  d o  O a n o s s y ,  jeżeli tylko 
zdoła uniknąć tej ostateczności. Falk  prze
widuje reform y na polu szkolnictwa, niezgo
dne z systemem przezeń praktykowanym. 
B ohater K ultu rka m p fu  kończy swój list te- 
mi słow y: „Nie liczę się do pesymistów; 
ale pesymistyczne zapatryw ania muszą się 
ziścić, jeżeli mężowie powołani do działania, 
n ie  rozwiną należytej energii."

W Paryżu od kilku dni obiega pogło
ska że G am betta jeździł nie dawno do A n
glii' Pogłosce tej zaprzeczyły jednak dzien
niki angielskie. Tymczasem dowiaduje się je 

den z korespondentów paryskich Kolnisehe 
Ztg. z najlepszego, jak twierdzi, źródła, że 
Gam betta przez jeden dzień baw ił w zeszłym  
tygodniu w Anglii, że celem jego podróży 
było porozumienie się z p r e z e s e m  a n 
g i e l s k i e g o  m i n i s t e r s t w a .  Pzy tej spo
sobności m iał też mieć rozmowę z księciem 
Walii. Gambetta wrócił podobno, jak kore
spondent ów dalej donosi, z przekonaniem , 
że zamierzone i torowane przez ks. Decazes 
z b l i ż e n i e  s i ę  F r a n c y i d o  R o s y i  
doprowadziłoby natychm iast do zerwania sto
sunków przyjaznych p o m i ę d z y  F r a n -  
c y ą  a A n g l i ą -

Stan rzeczy w B u m e l i i  w s c h o d 
n i e j  zaczyna budzić obawy. Zamięszanie 
doszło do punktu , graniczącego z anarchią 
Gwałty, na" mahometańskiej ludności popeł
niane są codzień jawnie, a m i l i c y a  nietyl- 
ko nie bież© w obronę napastow anych, ale 
sama pastwi się nad nimi. W  Filipopclu i 
Aidos milicya razem z pospólstwem bułgar
skiej® napadła na wracające rodziny ture
ckie i brała udział w rzezi. Nowy kom en
dant m ilicji gen. S t r e e k e r  zażądał suro
wego śledztwa i upoważnienia do ukarania 
winowajców śmiercią. Niewiadomo, czyli Ale- 
ko basza zgodzi się na to słuszne żądanie 
komendanta, który zagroził dem isyą na w y
padek, gdyby mu nie pozwolono w ten spo- 
spób przywrócić karności w szeregach mili- 
eyi. Zdaje się, że rzecz ta zakończy się isto 
tn ie demissyą gen. Streckera, Bułgarzy bo
wiem chcieliby pozbyć się go jak  najprędzej, 
aby miejsce jego zająć m ógł były organiza
tor m ilicji bułgarskiej, pułkow nik rossyjski 
K e s s j a k ó w ,  który jest Bułgarem  z u ro 
dzenia’. Na to jednak nigdy Porta się nie 
zgodzi, a tak nie widać końca załatwienia
tej sprawy.

W  odpowiedzi na notę okólnikową tu 
recką, z powodu gwałtów * bułgarskich w 
wschodniej Bumelii, rozesłał rząd rossyjski 
tem i dniami depeszę, w której odpowiedzial
ność za te wypadki składa na Porte! Nota 
rossyjska powiada, że Porta wyprawiła w y
chodźców zupełnie niezaopatrzonych, wsku
tek czego (sic!) musiało przyjść do zatargów 
między ludnością chrześcijańską a em igran
tam i. Zdawałoby się, że po tych premis&ch 
rząd rossyjski dojdzie do wniosku, że Porta 
powinna była dać emigrantom eskortę woj
skową, aby ta  chroniła ich od napaści. Ale 
logika' gabinetu rossyjskiego jest dziw na! 
Nota kończy się oświadczeniem, że Bossya 
nigdy nie pozwoli Porcie na wysłanie wojsk 
tureckich do Rumelii w schodniej!

W łonie kornissyi międzynarodowej dla 
uregulowania g r a n i c  między B u ł g a r y ą  
a T u  r c y ą  przyszło do nieporozumień z po
wodu zastrzeżonego Porcie w traktacie ber
lińskim praw a wolnego przem arszu wojsk 
tureckich przez księstwo. Bossya i Włochy 
robią w tej m ierze trudności; podczas gdy 
inne m ocarstw a oświadczają się za uznaniem 
tego praw a Porty  z wyjątkiem  Francyi, któ
ra  decyzję zastrzegła sobie na później.

W edług Turąuie  rozpoczęła się 15go
b. m. redukcya armii ottomańskiej na stopę 
pokojową. Bedyfowie z koszar Daud baszy, 
tudzież w Tessalii, Epirze i Trapezuncia mają 
byc rozpuszczeni do domów. Prace przed- 
stępne w przedmiocie r e f o r m  w europej
skich p row incjach  Turcyi zostały według 
tego samego dziennika już ukończone, a re
zultat ich ma być w myśl art. 23 traktatu  
berlińskiego przedłożony międzynarodowej 
kornissyi.

O s c h w y t a n i u  C e t e w a y a  ogłasza 
biuro R eutera następujące szczegóły w de
peszy z Capetown z 2 h m . :  Lord Grifford, 
dowiedziawszy Się, że Cetewayo ze swymi 
towarzyszam i w stanie zupełnego wycieńcze
nia znajduje się w pewnym  kraalu, rozkazał 
majorowi M a r t  e r  otoczyć kraal dragonami. 
C e t e w a y o  i t o w a r z y s z e  j e g o  p o d -  
d a l i  s i ę  b e z  o p o r u  i odwiezieni zostali 
do Ulundi, dokąd przybyli 30 z. m. Ztamtąd 
przewiezień^ będą do Greytown. Dalsze prze- 
anaczenia nie sa wiadomo.

Generał W o 1 s e l  e y oznajmił zgrom a
dzonym naczelnikom  Zulusów, że kraj zosta
nie podzielony na trzy  równoległe dystrykty, 
stojące pod zarządem  europejskich rezy
dentów.

Z A f g a n i s t a n u  donoszą urzędownie: 
List e m i r a  z dnia 16 b. m. potwierdza 
wiadomosć^ o wybuchu p o w s t a n i a  w 
H e r a c i e  i Turkestanie (afgańskim). Guber
nator H eratu A y u b chan wziął demisyę.

Em ir wyraża nadzieję, że wkrótce uda 
mu się odzyskać w ładze i przyrzeka użyć 
wszelkich środków, w celu u trzym ania przy
jaźni z Anglią.

TELEGEAIY GAZETY LWOWSKIEJ
O a s t e i n ,  21 września. Książę 

B i s m a r c k  wyjechał do Salzburga o 
godzinie 11/2 z południa, a ztamtąd 
wyjedzie do Wiednia.

W i e d e ń ,  21 września. Książę 
B i s m a r c k  przybył tu z rodziną" o 
i 0 godzinie wieczór. Na dworcu byli: 
niemiecki ambasador, lir. Andrassy i 
personal ambasady niemieckiej. Powi
tanie ks. Bismarcka z hr. Andrassym 
było nadzwyczaj serdeczne. Ks. Bis
marck i całe towarzystwo udało się 
w czterech ekwipażacb dworskich do 
hotelu Imperial. W drodze i przed ho
telem liczna publiczność żywo witała 
ks. Bismarcka.

W i e d e ń ,  21 września. Pol.Cor. 
donosi z Konstantynopola: Porta zaj
muje się s t o s u n k a m i  w w s c h o 
d n i e j  B u m e l i i ,  które z każdym 
dniem biorą obrót niepomyślniejszy. 
Stanowisko nowego komendanta mili- 
cyi Streckera, uważane jest za za
chwiane z powodu, że milicya powsta
je przeciw niemu. Oficerowie milicyi 
żądają, aby komendantem mianowano 
pułkownika rossyjskiego Kessjakowa, 
który jest Bułgarem.

Dziś lub jutro odbędzie się kon- 
fereneya g r e c k i c h  i t u r e c k i c h  
d e l e g a t ó w .  Oczekują, że greccy de
legaci wejdą w dyskusyę nad wskaza
ną w XIII protokole linią graniczna.

I S e l g r a d ,  21 września. W y b o 
r y  uzupełniające do s k u p  c z y n y  
odbędą się 22 października. P r z y b y ł  
tu rossyjski przedsiębiorca kolejowy 
Baranów z kilku bankierami celem 
nabycia koleji serbskich.

f l a d r y  t ,  21 września. Ścigają 
energicznie b a n d ę  z ł o ż o n ą  z 28 
r e p u b 1 k an ó w k at  a 1 o ń ski  ch. Óśm 
osób aresztowano. Szef bandy przesłał 
władzom papiery, kompromitujące wie
le osób.

S S a w a H a ,  20 września. W 
Santiago ogłoszono s t a n  o b l ę ż e n i a  
i zaprowadzono sądy wojenne. Zape
wniono ułaskawienie powstańcom, któ
rzy poddadzą się do 14 dni.

B e r l i n ,  22 września (Tel.pryw.) 
Nordd. Allg. Ztg. pisze o m i s s y i  ks. 
B i s m a r c k a  w Wiedniu: Chociaż nie 
chodzi tu o żadne przymierze zaczepno- 
odporne, mimo to podróż kanclerza ma 
wielkie znaczenie. Dawny antagonizm 
między Austryą a Niemcami jest już 
pogrzebany; znaczy to więcej niż wszel
kie przymierza pisemnie zawarte. Zjazd 
kanclerzy nie ma żadnego zaczepnego 
ani wyzywającego charakteru. Dla 
Austryi zjazd ten jest gwarancyą wo
bec panslawizmu, dla Niemiec rękoj
mią wobec aliansów7 opartych na żą
dzy odwetu, dla Europy zapewnieniem 
pokoju.

^ t r a s s f o u r g ,  22 września. Przyj
mując deputacyę miasta, c e s a r z  Wi l 
h e l m  podniósł, że trzeba pokonać bo
lesne wspomnienia. Cesarz życzy sobie, 
aby przejście do nowego stanu odbyło 
się w sposób najłagodniejszy.

Telegrafowany kisrs wiedeński.
W 6««S© 6<>20 września D'69, godzina 2 

m in. 20. Losy kredytowa 170—- Węg. asey* 
kredyt. 254 50. Akeye angio-aastr. 132-25, 
Akeye banku Union 9L50, Akeye kolei Ka 
rola Ludwika 236 '— , Akeye kolei północnej 
225 '— , Akeye kolei południowej 83 50, Akeye 
kolei Alfóld 186 25, Akeye kolei Elżbiety 
178-25, Akeye kolei Lwow-Czerniow. 136 50 
Akeye kolei węg. północno-wschodniej 12 8'-— 
Akeye kolei Rudolfa — Akeye kolei .A l
brechta — Węg. oblig. państw, w  zlocie 
74-80, Galie, oblig. indemn. 94-25, Losy 
z r. 1864 156-75 Akeye kolei siedm iogrodz • 
Mej — •— , Akeye banku obrotowego — -— , 
Losy tureckie 20 25, Akeye kolei węg.-galic. 
—.— , Akeye kolei państwowej — *— , A k

eye banku związkowego 140-25, Rubel papie
rowy D22Vs, Wiedeńskie losy 13 4 50. W ę
gierskie losy 102 75, Mark. niemiecki — *— . 
Węgierska renta 95-12 tlsposob. silne.

W f e f l e ń ,  dnia 20 września, godzina 4 
nin-ni 10. Akeye kredytowe — •— , A n- 

gio-A.ustr. — Unionsbank — -— , Kolej 
Karola Ludwika — ■— południowa —■ ,
Renta pap.. — , Rubel papierowy —.—  
Ga), listy zastawne 97,— Gal. listy inde-
m n iz a e y jn e  -, Mark niein. — ■—• Gal.
bank rustykalny 99-60, Losy z r. 1860 — •— , 
Napoieonsdor — -— . Usposob. —

W ie d e ń *  dnia 22 września, godz. 10 
minut 42 Akeye kredytowe 263-50, Anglo- 
austr. 132 50, .Akeye banku Union 9 1 9 0 , Ko
lej Sar. Luaw. 236 60. Południowa — •— , 
Napoieonsdor 9 37 , Rubel papierów. L 2 2 3/4,
Renta pap- — ' , Galie, bank hip. —
Gal. oblig. indem n. — , Gal. listy zastaw, 
banku włosa, j j . —, Losy z r. 1860 — -— . 
Usposobienie silne.

T e le g r a m y  z b o ż o w e  z d. 20 wrze
śnia. W i e d e ń :  pszenica zł. 12'25, do 12-75, 
żyto zł. 8 50 do 9.20, okowita pr. 10 000 liter- 
procent zł. 82 - -  do 32-25; Buda-Pes z t ;  
pszenica 75 klgr. (na jesień) zł. 12 85 do 12-45, 
Rzepak (sierp.-wrześ.) zł. — ; Berl in:  
pszenica żółta (wrześ.-paźdz.) 209-— ; żyto 
— ; Spirytus loco zł. 51.30; Olej rzepako- . 
wy 53-70; S z c z e c i n :  pszenica — , rze
pik (jesień) — ; P a r y ż :  mąki 159 klgr.
64 50; Olej rzepakowy 77-75, Spirytus — , 
W r o c ł a w :  Pszenica — , żyto — , o- 
wies — , sp iry tu s— .— , Kukurudza — , 
K o l o n i a :  Pszenica — .

V. Wykaz składek
na rzecz powodzią, dotkniętych mieszkańców

Szegedynu.

(Dokończenie.)
Gmina Siobódka Dżuryńska 4 zł. 58 ct; na 

ręce c. k. starosty w Drohobyczu: pp. Schwest- 
ka Jozef 1 złr., persouul leśniczy w N ahu- 
jowicaiL 3 złr. ks. . Onufry Łm-ki 1 złr., 
parafianie tgr. kat. w Rabczycaeh 56 ct., ks. 
Grzegorz Zywczyn 1 sir., parafianie gr. kat. 
w Łastów kach 1 złr. 41 ct., gm ina N iedźwis- 
dza 3 złr. 15 ct., gm ina Borysław 100 złr., 
A lbert K nauer ze składki na obszarze dwor- 
rkim  w Scfioduiey 28 złr. 60 e t ,  gm ina 
Tsuska wiec ze składki 10 złr., gm ina Pod
mą nasterek 1 złr. 30 ct., gr. kat. urząd pa
rafialny w Waco * icacfi ze składki 4 złr., 
gm ina U gsrtsberg 5 złr., gr. kat. urząd pa
rafialny w Letni ze składki 5 złr., w Trus- 
kawcu 3 złr., gmina Bronica 2 złr. 20 ct., 
Nahujowiee 12 złr. 35 ct., Lisznia 7 złr. 6 
ct., gm ina Drohobycz 106 złr., p Mikołaj 
Kryska 6 złr ; na ręce e. k. starosty w Gor
licach: gr. kat. urząd parufialny w Klim
kówce ze składki 5 z łr.; na ręce c. k. s ta 
rosty w Gródku: pp. książę Pociński 1 złr., 
Piwocki 1 zł., S-epelbaurer50 ct., O .rina 1 złr., 
D osat 1 zł., Fu h--ig 1 z ł ,  Kaan 7 zł., B ruck
ner 1 złr., Frenkle 1 złr., Tyli 1 zł., Ra-sta- 
wiecki 1 złr-. S-hum anu 1 złr , Henze 3 
złr., ks. Hnatysz- zak 1 zł., rada gm inna mia
sta Gródka 59 zł., gm ioa B rundorf 1 złr. 80 
ct., Hartfeld 4 złr. 20 e t , obszar dworski w 
Kieroicy 33 złr., w JaśniskacJh ze składki 4 
złr., gmina Jaśniska 1 złr. 60 ct., parafianie 
w Stradczu 2 złr. 20 c t . , w Uhercach nie- 
zabitowskich 3 złr. 50 ct., czysty dochód z 
danego na ten cel koncertu przez kółko m u
zyczce w Gródku 119 złr. 50 c t . ; na ręce 
c. k- starosty w Horodence: g n rn y : Ozort-
kowim _8 złr. 9 ct., Piotrów 2 złr. 20 ct., 
Targowica 2 złr., parafianie rz. kat. w Ozer- 
itelicy 8 złr. 20 ct.; na ręce c. k. starosty w 
H usiatynie: parafianie gr. kat. w Homiłowie 
wielkim 2 złr. 50 ct. gm ina Kluwińce 11 
złr.; na ręce c. k. starosty w J a ś le : pp. ks. 
Tarnaw ski i Woj toń 3 złr.; urzędy parafial
ne : w Łężynach 15 złr.. w Dębowcu 4 złr. 
20 et., w Kołaczycach 15 zł., w Nienaszowie 
5 zł., w Łączki eh 6 z ł ,  gm iny: Biez- 
dziedz* 1 złr. 20 c t . ; S ów ka 1 złr. 
62 e t , na ręce e. k. starosty w Jawo- 

; row ie: gm ina Kurniki 2 złr. 79 c t . ; na 
ręce ces. król. sUrosty w Kam ionce: pp.
A dolf Filipek 2 z ł r . , Roman Bruckner 
1 złr., Ju sty n  Rzepecki 1 złr., urzędnicy
c. k. sądu powiatowego w Radzieehowie 2 
złr. 90 ct., parafianie w Sieńkowie 2 złr. 
30 ct., Woli baryło wej 2 złr. 18 c t.,; na 
r ęce c. k. starosty w Kałuszu: gm ina To- 
maszowce 14 złr. 36 c t . ; na ręce c. k. sta
rosty w K ołom yi: pp. ks. Ssmerykowski ze 
składki parafian w Peczeniżynie 4 złr. 2 1 ‘fi 
ct., ks. Jakób Szydłowski 3 złr. ; na ręce 
c- k. starosty w Kossowie: p. ks. Dulik ze 
składki lać. parafian w Kossowie 4 złr. 60 
e t.; na ręce e. k. starosty w K rakowie: p. 
przewodniczący Rady szkolnej miejscowej w 
R ybny o złr., ze składki w kościele N. P ,



Maryi w Krakowio 40 złr., parafianie w Gie
bułtowie ze składki 4 z ł r . ; na ręce m agi
stratu m iasta Krakowa: z zarządzonej w tym 
celu składki 342 złr. i 6 rubli ro ss .; na rę
ce e. k. starosty we Lw ow ie: parafianie łać. 
w Kościejowie 4 złr. 60 et., w Biłce szla
checkiej 6 złr. 50 et., g m in y : B e ic łm b ach
5 złr., Podbereźee 25 złr., U nterbergen 4 
złr. 50 et., Sokolniki 18 złr, 28 ct., B iasie- 
del 5 złr., Sygniówka 17 złr. 7 et., Fałkeu- 
stein  8 złr. 50 ct., Zniesienie 66 złr. 42
ct., Rzęsna polska 7 złr., Z im aaw ódks
4 z ł r . ; na ręce e. k. starosty w M ościskach: 
gm ina Laszići gościnne 2 złr., parafianie z 
W ołostkowa 2 z łr.; na ręce c. k. starosty 
w Podhajcach: gm iny H alicze 4 złr. 16 ct,, 
Rohatkowce 4 złr.; na ręce c. k. starosty w 
Przem yślanach: p. W sleryaa Czajkowski 5 
złr., gm ina Podb.ajc.zyki B złr. 80 ct.; a s  
ręce c. k. starosty w R aw ie: parafianie gr. 
kat. w Poddubcsch 4 złr. 20 et., g m in y :
Korczów 3 złr., Ławryków 4 złr., M achać w
6 złr. 90 et,, Chłewezany 4 złr. 40 et.; aa  
ręce s. k. starosty w R ohatyn ie : obszar
dworski w Bołazoweu 30 złr., urząd para
fialny w K oakolnikach %e składki 4 zł. 50 
et., w Bołszoweu 6 złr., w Kunaszowie 2 
złr. 60 et., g m in y : Bouszów 4 złr., R ohatyn
5 złr. 6 et., Podm ichałowce 3 złr., Puków 
2 *łr. 60 et., Jeziorzany 54 ct,, M artyno w 
nowy 4 złr. 50 et., Bybło 1 złr. 20 c t ,  Ko
niuszki 2 złr. 13 c t ,  Gzahrów 3 złr., Wisz* 
niów 3 złr., p. B^rgątein 1 złr. 6 c t ; na

, ręce c. k. starosty w R opczycach: parafianie 
] łać. z Brzeźnicy 7 z ł r . ; na ręce c. k. staro- 
' sty w Skalacie: ks. J . Lewicki od siebie i 

parafian w Kaezanówee 10 złr., gr. kat.
parafianie w Skałaeie 2 złr.; na ręce e. k. 
starosty w  Sokalu; pp. W ładysław  Rylski 5 
złr., ks. K uśnierski 1 złr. 68 ct., ks. K uaa- 
szewski Ze składki parafian, w W arężu 6 złr., 
gm iny : Skomoroehy 7 z łr. 63 et., Głuchów 
1 złr. 10 ct., Waręż wieś 8 złr, 95 ot,, 
Bełz 39 złr. 46 e t ;  na ręce e. k. starosty 
w Starem  m ieśc ie : gm ina Bystre 2 złr. 60 
na ręce e. k. starosty w T arnopolu : p. Sani 
Parnas 3 złr., gm iny : Bucniów 8 złr., Ba* 
worów 5 złr., Ostrów 8 złr.; na ręce e. k. 
starosty w T łu m aczu : p. Ładom irski 2 losy 
węgierskie po 10 złr.; na ręce c. k. starosty 
w W adow icach: ks. Gurfciewicz 5 złr., pa
rafianie z M u c h o m  20 złr.; na ręce c. k. 
starosty w Zaleszczykach: W ydział Rady po
wiatowej Z&leszczyckiej 25 złr.; na ręce e. 
k. starosty w Z barażu : ks. Stefan Kacs&ła 
6 złr. 20 et.; na ręce e. k. starosty w Zło
czowie: pp. ks. Jan  Zawistowski 2 złr., W. 
Jam poier 20 złr.. S iecher 10 złr., Straełe- 
ki 5 z łr,, Nowosielski 1 złr., H eyse 2 złr., 
M aresch 1 złr., Saul Jam feld  1 złr., Samuel 
A aarbaeh 1 złr., P ere ts  Landeeberg 20 e t ,  

»Kordecki 50 ct., M ajer Bappaport 1 złr., Dr. 
i Biilpt 1 złr,, J . Goid 1 złr., Lso N»y 3 złr., 

Mijafcawski 1 złr., Józef K u tłla  1 z ł r . 
W artere 'dearrz  5 zł?:., 8. K arger 1 z łr , 
Leib Pplisiuk 1 złr., Zuckńrkande] 1 złr.,

. Kram arzewski 1 złr., Józef Wesołowski 1 /  
| z ł r ,  Jan  G arw oM ski 1 złr., Ferdynand 
; H offm ana 1 złr., parafianie łać. w Podhor- 

cach 15 złr., gm ina Skwarzawa 20 złr., z 
drobniejszych datków 8 złr., 20 e t.; na ręce , 
e. k. starosty w Żółkw i: g m in y : Glińska 51 
złr., Zwarto w 5 złr. 73 ,,i , BsUatycze 6 złr; j 
razem  2.268 złr. 75 et. 6 rubli i dw a lo s y 1 
węoierskie po 10 sir,, a wraz sum am i po- * 

_ przednmh czterech wykazów łącznie : 21,963 
j złr. 6 1/ ,  e t ,  l l 1/* ru b li , S ta la ry , i frank,
' 1 ew aacy g ier , 2 losy węgierkie po 10 złr. 

i 2 klam ry srebrne.

Odpowieazialhy redak to r Władysław * .« 5ś$kl.

d e  L w o w a , 
daia 2.1 września 1879,

Hotel Aagiaisk!.
; Pp. A. Ziembicki z Podhąjec. B. B ia ło -. 

skórski z Królestwa. S. Frank z Nahaczowa. 
j K. Krassowski z Podola rossyjslriego A. Era- 
j szewski z Bossyi. W. Wiśniewski z Wiśniow- 
i ezyka.
| iote! Lanca

Pp. Dr. W. Jaroszyński z Wiednia. J. 
Earlitzbi z Fuafkirohec. S. Gótz z Wiednia, K.

{ W alter z Odessy. W. Szajnocha z Wiednia. Z. 
i W alter z Lipska.

Hotel Warszawski.
P. L. Zwoliński, z Wołynia.

Gesrąe-a
Pp. S. hr. Romer z Bieździaiki. G, Siem- 

sen z Aussig.

Matei Kuhna.
Pp A. Jaehimowski z Komanowa. L, Po- 

horecki z Nakorca E. Wasilkowski z Bleszo- 
wśc. J . Ozapor z Sanoka,

< b« iieeń« iti » »  L w o w a .
Pp. Br. Sohorfeld do Krakowa. K. Rez- 

niczek do Krakowa. P . Komorowski do Krako
wa. W . Osmółski do Krakowa. E. Tense do 
Brzeżan.

8 p o » 4 r* « 4 « a S a  s n e to e r o S o g te s n a  
■ ; -i uif 22 września 1879 o godzinie 7 rano

Barometr zredukowany do 0° 735.70mm. Psy
chrometr suchy 9.-5“C. Psychrometr wilgotny 8 5°0 . 
Prężność pary 7.6ta)ił. Wilgoć 87°/,, Zachmurzenie 0. 
Wiatr SE i Ozon 7.

Temperatura powietrza 7.6°R.
Barometr nad poziom morza 760.90mn>.

Barometr opada szybko.

S»^®3»«sia«#s®ą &■© Ł w w & ,
Według południka FoszteiisMego.

% H ra fe .f l .w s  s .* godzinie 5 minut 20 rano 
(pociąg pospieszny); o godzinie 9 m. v 
wieczór (pociąg osobowy) ; e godz. .12 przed 

pcładniem pociąg m ięszsay).
25 F © « f.w « l« e* sy » |k :: (na dworzec w Podzam

cza) : o godzinie 2 minut 53 rano (pociąg 
m ięszany): o godzinie i  min. 12 po połud
niu (pociąg m ięszany):

28 P o d w o l e e z y i i k  s (na dworzec lwowski 
główny) : o godz. i  0  min. 10 wieczór (po
ciąg pospieszny); o godz. a min. 30 rnio  
(pociąg osobowy): o godz. $ min. 52 po
południu (pociąg mięszany).

•̂snlk lwowskie) Izby iandiowaj 
Lwów. dnia 20 września

.i. A k c y e  za sztefcę.
Kol. g. Kar. Litów, po 200 zł. ni. k. 
Koi. lwów. czsr.-jaa „ 200 ztm. 
Banku kip. gafie. 200 ak  w. a. g
B&nks. t a d y i  gsł. yo 200 w. a,1®

3 . 3JI»S.y m  100 zł.

To-ft. k m d y t  gafie. 5°/s w. a. . p
V, n »- ^ Pr’ ,  n -,r
„ ,, „ 5 pr. okretowrg

Banka Mp. gaiie. 6 pr. w. a. "" 
Listy g, Z. kr wł. 8 pr. w. a.

Sc 3L t» ty  d łtn im c  za 100 z l . |

O góa. roi?!.. k?*d. Zakład dla Gal. ?  
ś Bskow. Kpr. ics. w 15 lat t'

4 . aa 100 sł.
Indentnia. galie. '& m os. m . k. . 
Gblig. Komunalne gaL Zakł, kred. 

włeMańsMegs 8 proe. w. a, .
to iym kL kr. s  r. 1373 po 8 pre. w. a.

Ok I j© s y  Miasta Krakowa
„ „ Stanisławowa .

tu.

Onkat M snteffia -  -  •• . .

Dukat cesarski
Jłapołeondor
fófim peryał . . . . .
Bsb»l roaąjjsM m arny . . . .

i 00 mmk"niss^M§dtók '  •
Srabin* . . . . .  . . .
K*»obt w erebrw

! przem ysłow ej.1
1879.

wais-tą
słr, ;?i. afe. ot.

284 50 237 -  
185 50 j 38 —
262 — -------
228 232

01 40 92 25
84 75 85 75
91 40 92 25
96 30 97 20
98 50 100 50

n  - 92 —

93 — 94 —

94 — 95 50
95 - 97 --

18 50 20 -
24 - 26 —

5 46 5 58
5 51 5 61
9 32 9 42
9 60 9 72
1 62 1 72

l 211/, i 23 V,
57 50 i 8 10
99 50 00 50
99 25 5 00 25

H w i  g l e l f l y  w i e d l e i 6 * l K l © J

dnia 18 września .187&.

1 . M n g  p a ń s t w a  płaeą żądają

Jednolity dług Państwa w banknot
aiaj-iisitooad 87.80 67.95
iuty-sierpień . . . . . . .  8780 67.95

Jednolity dług państwa w srebrz®
styezeń-lipiee . . . . . . .  68 85 69.—
kwiflaisś-paźMornik ...............  63 85 69.—

Losy a roka 1854 po 250 zł, . . . .116 50 117.—
„ 1860 no 500 złr. 5 m . 126.25 126.50

"  ,  1360 'BO 100 złr. 5 a r. 128.25 128.75
1864 (z premią) pa 1^9 zł. 156.75 1 5 7 -  

„ 1884 „ ' m  50 „ 1 5 6 , -  156.50
Beaty Ooiao po 42 lir. mnie. . . . Ś i . ~  28.— 
Listy zastaw.’ domen państw, po 120

zł. 5 proe. . . . . .  i . . 144.50 145.—
Aselw. «ęrg, d a rb . swrofaia 13815 p r  101 •— 101.50 
Anstr. renta zib-waina odpedatk* iy e .  8140 81 55

SU O b i i g a e y e  indemn. 5 pr, *»

Czeeh
Bnkowiny 
G-ai.ie.yi . ... . 
M fee; Aasbtyl 
Siedmiogrodu . 
Węgier

102.75 103 50
9 2 . -
93.40

' '4 70. 
88 25 
“8,25

9 3 -  
93.80 

1 fń 25 
86.75

P*«eą Żądają
Lwow. Gzern. kdei po 200 zł. wa. w sr. 136 75 137.—
Tow. koi. żel, państ. po 200 zł. m. k. 266 50 267 —
Poładl kol. państw, po 200 sL w. a. 83 -  84.—
I. Koi. węg. gał. a 200 zl. vr srebrze 109 — 109.25

5 « L i s t y  ś< as taw m «  losowane.

Ogólny rolniezo-kredytowy Zakład dla
Salicyl i Bukowiny w 151. 6 pr„ 100.25 —

Form. austr. zakŁ kr. ziem. 5 pr. w sr. i 04 — 104 2-5
Gał,ssak.kr. ziem. Krak. łós.w 181.6 pr. 96 25 97.25

w 80L 7 pr. 97.—
B n r w 86 i. $*/* pr. 94, ............... -

<3*e. l ’»w. kred. w. a, po 4 sroet. 82..—
u JH! 5 m d  81.50 92 —

» » P>* 5 F»7*- ^
87 iataek-swrotae . . . 3150 92 —

Gal. banka Moo.i. po 6 proeł* . 96.80 97 30
8 ał. .zakł. irsd. włośó. po 6 p m t  . 99— 99.50
Bank® narodowego po 5 pw et - -
Węg. ’&w. aiem. po’ 6*/* prnel-. 99 80 100 20

po 5 proot, . .. -  7 4 .-

6 ,  O M I g a e y e  z prawem pierwmńsfrws. (f,o ,00 .,i.)

płaeą żsdsifj
16.50 17. -
19.25 19.75
H4 84.24
34.25 35 —
i S 30 18.50
45 50 46 -
37 50 •18 50
24.50 25 50

:i9 .~ ; _
7,i • s
29.50 30 50
85 25 9 —

17.85 11810
46.50 #6 55

it, A fecye .
' Bank Aagic-aaat. 200zł. emit. zł. ISO 3 3 1 — 131.25

I m t  kred. dla handlu po 160 zł. . 262.60 262.80
• SłfijwMMtttr. t*w. eskemt. po 500 d .  795 — 805. ■ ■
i ćł&l. banku kip. po 209 zł. . . . ..
•! 9 ćd .bankd ,.han .ip ra .a  200zł. w pł.40pr. • 
i CtóL s a k i  kred. zm&ńM a  300 ał. .
! Banks narodowego a 600 zł. . .  —
j Koi. Ałbredhta a 200 tó, w srebrze

Austr. Tow. żeglugi par. po 500 zł. mk. 
•; Ś«L Oesarzow. KMMety po 200 zł. mk- 
i Kol. PressówyTann (w.c.)a?00 sł. 

P^beena kolei f  * 1000 sł. m 
Kol. Kar. Ludwika po 200 zł. m.

a 81 — 582. ■ 
173 25 173,75

2250.-’- 2255.- - 
sr. 235.59 238.—

Kol. Albrechta a  300 zł. gproe. w. % 78 50 79. —
Tow, kol. żel. Prm ów -Taraów  (w em)

a 800' z ł..5 proo. w srebrze 78.80 79.10
Kol. pół. po 100 zł. m. L  . . 104.60 105.—

„ ,, po 100 ;sŁ w. a. . . . .  9950 100.50
KeL ą&l. Kar. IffA. po 390 si- 6. pr. 108.— 103.50

t  - i *mkr» . 101.50 102.—
„ IB. .. - ■ 100 25 100.75

' " „ I? . ( , . ■
, Sol. h m m  -Cteer.-Jjw.lU. «sa&. ?»300 
S ni. iii nuże- r swfoTm 8 r. 1865 84 50

1807 85.75
a r . 1868 79 50
z sr, 1872 75.15

j Węg. gai M .a200  »Ł 5 jw s , . ’ 74.80

J\- Łoś® ',

j inst. kr. d iakan . ip rz . p» 100zł. .a . 170.75 1.71 25
; Oiaregs p« 40 zł. ••». k. . • * 50 76 -

Tow. żegl. par.na Dunaju po 100 zł w. a. 102.75 163 25

8 5 .-  
86 25 
80.— 
'75.40 
•74 70

Kegleyieha po 10 zł. mi. k . .
Losy miasta Krakowa . . . .  
Pożyczka miasta Budy po 40 zł. w. ą. 
Falnego po 40 zł. m.” Ł  
ifundaeya szpitala Areyis. Badolfa . 
Salma po 40 zł. au. k. . . .
8t. Benelz po 40 zł. m. k> . > -
Pożyczka m. Stanisławowa po 20 zŁ wa. 
.Poż, Truesta po 100 zł. m. k.

' „ „ 30 sł. .k. k.
Waldsteina po 20 zł, nt. Ł  . . .  
W lndiaehgr^ża p» SÓ zł, at, k. . .

W o iu t le  faz 3 miesiące)
Aiłg»ś>i.;rg aa 100 zł. w, p. a.
Berlin ca 100 m arł w. p. r ,  .
Frankfurt za 100 mark p. . . . .
Hamburg .za 109 m ars w. ». »,
Ismdyrt za 10 M, s ś .  . . . .  i
P&sjś aa 109 fr, .

S i k s

hu-tet cesarski men. . . a.30.— 5.61, -
pełnej wagi . '5.61.— 5.62

Korona . , . . . . —.— ............ — ....
•80ć£ntak6wka . . .  9 36 50 8.37.—
Eoss-yjakl impery-ał • 9.64.— ».65.—
Talar swiąakśwy . 7--,—= ..
sireBro . . . . • . . . . —.—

Z lwowskiej Iżby handiowej i przemysłowo]. 
'Megrafowasy kura wiedeński 

z dnia 20 września 1879.
Jednolity dług państw* w bmitatetach

Seata w złocie . . . . . .  . . •
tm s  pożyczki z roku. 1860 . .
Atey* banku sustre-w^enddego 

» » feredykwtgsj -
ii sas.fi.JE............................. .....
Srebro ............................
Napolecndor . . .
Dukat-oosareki men. ..
1.00 .marek niemieekich

rf"'
:i'7i80 
68i90 
8125 

1 2 6 :-  
826j— 
263:25 
.U 7175

m ' w w ' y

(63B8 1— 3) J8 d y k t .
L. 5576. 0. k. Sąd powiatowy w 

Szezercu uwiadam ia z życia i .miejsca poby
tu aieznanych M arcina H abera i Rozynę za- 
m ężaą A lbertze 6 lutego 1876 zm arł w F al- 
ke.o.steiiiie oj sieć ieh Kaspar H ubart bez te s ty -  
m entalnie zatem wzywa się ich aby w prze
ciągu roku w tutejszym  sądzie się zgłosili i 
oświadczenia swe do spadku wnieśli iaaezej 
pertrak tacja  masy przeprowadzoną zostanie 
z kuratorem  dia nich  w osobie p. Ludwika 
R itthaiera z Falkenstein  ustanowiony rs.

Szczerzec 11 sierpnia 1879.
(6326 1— 3) E  d  y  k  t .

L. 7652. 0. k. sąd obwodowy w Zło
czowie zawiadamia niniejszym  edyktem, źe 
pana adwokata dr. W esołowskiego dodając 
mu na zastępcę pana adwokata dr.'Majakow
skiego kuratorem dla z życia i miejsca po
bytu niewiadomej Ludwiki lo  małż. Siedle
ckiej 2 o małż. Dorazill a względnie tejże 
niew iadom ych spadkobierców, dla z życia i 
miejsca pobytu niewiadomej W eroniki Popper 
urodzonej Kluczyńskiej a względnie tejże 
niew iadom ych spadkobierców, dla z życia i 
miejsca pobytu niewiadomego Józefa Siedlec- 
kiego a względnie tegoż niew iadom ych s p a d - 1 
kobierców, dla z życia i miejsca pobytu nie- 6 
znanych spadkobierców Franciszka hr. J a 
błonowskiego jako t o : Kazimierza Józefą 
Leona trzech im. hr. Jabłonowskiego, E lż
biety hr. Jabłonow skiej, A u to d lli Zofii dw. 
imion z Wiliuszów Aleksandrowiczowi] W ła
dysława, Jędrzeja Franciszka trzech imion I 
W illuszs, J a s a  Dereniewskiego, Apollonii I 
D sreniew sk:ej, i Józefa Janaszowskiego, a | 
w razie ich śm ierci nieznanych ieh spadko- ! 
bierców, dla z życia i miejsca pobytu d e z n a - ! 
pych spadkobierców Oirli L ub iager i Ziaty '

Lubinger a wreszcie dla z miejsca pobytu 
nieznanych Ciwy Meisels, Reisli Berger za
mężnej G oldstern, A leksandra .Pol&uowskiego, 
A ntoniny Orłowskiej, H enryka Kozickiego, 
Anieli Zaleskiej urodzonej Chęcińskiej. Ig n a
cego Karaibskiego i .Jana W ęglowskiego z 
powodu wniesionej przez Sam uela AuerLaeha 
w spraw ie egzekucyjnej dóbr Sokołówki i 
Choderkowice prośby de praea. 28 czerwca 
1879 i. 6064 o wydau ie z ceny kupna tychże 
dóbr w tabeli płatniczej z dnia -31 maja. 
1865 1. 3715 na I06tym  miejscu, na rzecz 
Mieczysława Janezycfcśego kollokowanej sumy 
4682 złr. 20 et. w. a. ustanow ił i tem uż 
kuratorowi dla wyż wym ienionych z życia i 
m iejsca pobytu nieznanych wierzycieli dóbr 
Sokołówki i Choderkowice przeznaczono tusą- 
dową uchwałę z dnia 12 lipca 1879 1. 6064 
zezwalającą na wydanie z depozytu sądowego 
Samuelowi Auerb&ehowi powyższej sumy 
doręczył.

U pom ina się więc niniejszym  edyktem  
wyż w ym ienionych wierzycieli, aby albo sa- j 
mi się zgłosili, albo też potrzebne dowody ; 
praw ne ustanowionem u dla nich zastępcy j 
udzielili i lub wreszcie innego obrońcę sobie i 
wybrali, i o tern sądowi tutejszem u donieśli, j 
w ogóle zaś, aby wszelkich możebnych dla i 
obrony środków praw nych użyli, w przeciw - j 
mym bowiem razie wynikłe z zaniedbania j 
skutki, sami sobie przepisać będą musieli, j

Złoczów dnia .13 września 1879. j

(6325 1— 3) E  d  y  k  t ,
L. 11854. Stanisławowski c. k. Sąd { 

obwodowy jako wekslowy zawiadamia nieo- I 
becnego Samuela Rapp, że przeciw niem u f 
uchw ałą z dnia dzisiejszego nakaz zapłaty su- ' 
my wekslowej 1150 zł. a. w. z odsetkam i I 
po 6 prc. od dnia 24go caerwea 1879 i ko- -

sztam i 6 zł. 2 ct. w. a. na rzecz J o e k  H alperaa 
wydanym  i ustanow ionem u w  osobie adwo
kata Dr. Kwiatkowskiego, z zastępstw em  adw. 
D r. W urzfa, kuratorowi doręczonym został, 
k tórem u teaże nieobecny swą inform ację u- 
dz elić, łub innego pełnom ocnika sądowi 
wskazać ma, inaczej złe skutki sam sobie 
przypisać będzie musiał.

S tanisław ów  17 września 1879.
(6301 1— 3) f l i l t

3 (. 5261. SBont f. t. JBejirfógeriĄte in  
M ielnica wtrb fimbgemasfit, baji ju r  §rrein= 
bringuug ber gorberung be§ ItzSg H indes 
uoit 140 p. o. i®, f. 37. ©, bie ejecuit* 
tie geilbietbung ber bern @ct)ulbner Petso Bu- 
rdejay  ge^Śrigett feiitcit % unbbud)§!5rper bit* 
bettbefi in  O. howiec fub ©sJi. 200 getegenen am 
28 Dctober, 25ten 97ouember unb 23 ©ejember 
1879, jebeżmat um 11 Uljt S3ormittag$ t«t 
©erid^tSge&Sube unb an bem tegteu biejer 
Serm ine and) unter bem @ct)d^.rng§* jugteiĄ  
Stu^rufSpreife 150 p. abgebalteu merben 
mirb.

SSabium beiragt 15 p.
© er SejdjreiO ung^ unb 8Ą a |u ttg § ac t 

ja wie aud) bie ubrtgen Sijitationlbebingun* 
gen finb in  ber Jteg iftra tu r einpje^en.

Bunt ©urator ber unbefantcnten unb je* 
ner ©tdubiger bettett bie SijiationSbebingun* 
gen auś> meld) intmet fiir etnem ©turtbe niajt 
jugejtefit merben fonnten, toirb E m il Rad be* 
fiettt.

Mielnica am 16 Stuguft 1879.
(6318 1— 8) K  d j k f c

L. 2902. O. k. Sąd powiatowy w Lu- j 
baezowie podaje do w iadom ości, że ku za
spokojeniu kwoty 800 złr. w. a. z pn. od ] 
będzie się aa rzecz gal. zakłada kredytowa- j 
go ziemskiego w Krakowie w  tutejszym  są
dzie w dniach 17 października, 14 listopada

i 19 grudnia  1879 każdym  razem o godzinie 
10 rano, egzekucyjna sprzedaż realności d łu 
żnika Jana Kunca pod 1. k. 247 w Oleszy
cach starych położonej.

Cena wywołania wynosi 1700 złr. w. 
a., w&dyum 170 złr. w. a.

Z e. k. sądu powiatowego 
Lubaczów dnia 20 lipca 1879.

(6316 l ~ - 3 ) j f  l  d y k t .
L. 490. 0. k. Sąd powiatowy w L u 

baczowie podaje do wiadomości, że ku za
spokojeniu kwoty 500 złr. w. a. z pn. od-
.będzie się na rzecz gal. zakładu .kredytowe
go ziemskiego w Krakowie, w tutejszym  są 
dzie, w dniach 17 października, 14 listopa
da i 19 grudnia 1879, każdym razem o go
dzinie 10 rano egzekucyjna sprzedaż real
ności dłużników , W asyla i Maryi małż. Du- 
bików pod i. k. 23 Sok. I I I  w w Lubaczo
wie na Hurezu położonej.

Oeaa w ywołania wynosi 1200 złr. aw. 
W adyum  120 s łr. w. a.

Z c. k. sądu powiatowego 
Lubaczów dnia 10 maja 1879.

(6317 1— 3) M  s l W * t  i
L. 491. G. k. Sąd powiatowy w Lube- 

czowie podaje do wiadomości, że k u  zaspo
kojeniu kwoty 450 złr. w. a. z pn. odbędzie 
się m  rzeez galicyjskiego zakładu k redy to 
wego ziemskiego w Krakowie, w tutejszym  
sądzie, w dniach 17 października, 14 listo
pada i 19 grudnia  1879, każdym  razem  o 
godzinie 10 rr.no egzekucyjna sprzedaż real
ności dłużników, W ilhelma, Rozalii i Jakóba 
Presehów  pod 1. k. 2/185. w F rh lbachu  po
łożonej.

Oeaa wywołania wynosi 1600 złr. w. 
a. a wadyum  160 z łr. w. a.

Z o. k. sądu powiatowego 
Lubaczów daia  16 m aja 1879.



(6296 1— 8) H teS ® sffi® a© *le*
L. 10977. 0 . k. Sąd obwodowy w Tar- j 

nowie m ianuje dla niewiadomej z m iejsca t 
pobytu firmy Schindler & Schw eitzer po
przednio w W rocławiu, w sprawach, firmy 
handlowej Guido L iebm ana i wspólników 
Opawskiej akcyjnej fabryki cukru i Schindler 
& Schw eitzer przeciw R Ia u e ra  pto. 11B 
złr. 45 et., 83 złr. 96 et., 263 d r .  93 ot., 
pto 329 złr. 58 ct. i pto 98 tal. 17 sgr., 62 
tal. I8 1/* sgr. i 55 tal. 18 sg%  z powodu 
sub, praes. 81 marca b. r. i. 5055 przez Sa
lamona Ssheakla w niesionej_ prośby o w yda
nie sobie papierów wartościowych z kupo
nam i i gotówką tytułem  kaucyi koudyktai- 
nąj złożonych kuratorem  adw. Dra. M aław- 

iego z substytusyą adw. Dra. Salamona.
O czesa kurąndów dla strzeżenia swych

praw zawiadamia.
Tarnów dnia 31 lipea 1879.

(6290 1 - 8 )  E  d  y  fc *.
L. 18819. 0. k. Sąd krajowy w K ra

kowie w drodze dalszej egzekucyi aktu no- 
taryalnego z dnia 16 grudnia 1874 L. R. 
7574 celem zaspokojenia sumy 1000 złr. z 
15%  od d. 16 czerwca 1877 i kosztów już 
przyznanych w kwocie 6 złr. 37 ct., 3 złr. 
67 ct., 3 złr. 92 ct., 7 złr. 92 ct., tudzież 
kosztów obecnie przyznających się w iiośei 
37 złr. 72 ct, dozwala na rzecz Ludwika 
Pogórskiego przymusowej sprzedaży przez 
publiczną, licy tac ję  realności pod 1. 253 gna. 
I I  168 dz. I  do pertraktującej się masy spad
kowej do ś. p. Napoleonie Grossie wedle 
ks. gł. G a . I I  vol. ’ nov. 4 pag. 172 a . 8 
haer. należącej w dwóch term inach na dniu 
30 października i 2 grudnia 18 /9  o 10 % 
rana w tu t. sadzie krajowym pod następu
jącemu w arunkam i:

Realność ta sprzedaną będzie ryczałto
wo bez wszelkiej ewikwikeyi, w 2ch term i
nach.

Za cenę wywołania ustanaw ia się w ar
tość szacunkowa tej relności w sumie 15924 
złr. 25 ct. niżej której ta realność nu, tych 
term inach sprzedaną nie będzie.

Chęć kupna mający obowiązany jest 
przed rozpoczęciem licy tac ji złożyć jako ws- 
dyum na zabezpieczenie, dopełnienia w arun
ków licy tac ji złożyć d z i e s i ą t ą  część 
ceny szacunkowej w okrągłej sum ie 1592 
złr. 42 ct. w gotówce lub wartościowych 
publicznych papierach do lokacji kapitałów 
sierocińskich wedle praw a zdatnych podług 
kursu w urzędowej „Gazecie Lwowskiej11 z 
dnia licytaeyę poprzedzającego, które wadyum 
najwięcej ofiarującego zatrzym ane zaś innym  
zwrócone zostanie. Nabywca składający wa
dyum  w papierach w artościowych winien 
będzie w 8 dniach po doręczeniu rezolucji 
ak t licy tac ji zatwierdzającej wadyum w g o 
towce do depozytu sędowego złożyć poczem 
efekta wartościowe wydane mu beda.

A kt oszacowania, wykaz hipoteczny i 
w arunki licy tacji w reg istraturze sądowej a 
w dzień licy tacji w biurze komisy! licyta
cyjnej przejrzane być mogą.

W ierzycieli, którzy po dniu 30 marca 
1879 do hipotek, weszli lub, którvmfcy re
zolucja  licytacyjna z jakiejkolwiek przyczy
ny doręczoną być nie mogła do rąk kurato
ra adwokat* M ichała Ichheisera z substytu
c ją  adwokata Dra. Trojnalskiego zawiadamia 
się.

Kraków 29 sierpnia 1879.
(6294 1— 3) JE «| y  i s  t,.

L, 11287 . 0 . k. Sąd obwodowy w Sam
borze rozpisuje odnośnie do edyktu z 4 m ar
ca 1879 1. 1045 na zaspokojenie pretensji 
kasy oszczędności m iasta Sambora 409 złr. 
95 ct. w. a. z pa. ponow ną przym usow ą 
sprzedaż w drodze publicznej licy tacji real
ności pod l. k. 115 daw. 98 no w. na Biichn 
w Samborze położonej, ciała tabularnego nie- 
stanowiącej dawniej M aryi M ichalskiej obec
nie Franciszka Kołezykięwicza w ła sn e j, k tó 
ra to sprzedaż odbędzie się w sądzie na dniu 
6go listopada 1879 o godzinie .10 rano pod 
następujące®? lżejszemi w arunkam i:

’ 1). Rzeczona realność tylko w jednym  
term inie najwięcej ofiarującemu także niżej j 
ceny wywołania jednakże nie niżej 1100 zł. j 
a. w. sprzedaną zostanie.

2). W adyum wynosi 70 zł. w. a.
Reszta warunków  wolno w tusądowej j 

reg istra turze przejrzeć.
G tej dozwolonej licy tacy i zawiadamia j 

się obie strony, tudzież S tanisław a Michal
skiego, M aryę M ichalską. Franciszka Kołczy- 
kiewieza Świetną c. k. Prokuraturę Skarbu 
we Lwowie imieniem, funduszu indeminiza- 
cy.jnego, c. k. urząd podatkowy, fundusz i 
mieszczański w Samborze na ręce p rzew ód-1 
niczącego wydziału mieszczańskiego p. Józe- j 
fa Stradiota, Jakóba Discha i w szystkichj 
tych  którym by niniejsza uchw ała wcale nip 
albo w należyty® czasie doręczoną nie zo- • 
sta ła  i _tyeh którzyby prawo zastawu n»  po- j 
wyższej realności po 2gim  stycznia 1879 n a - ' 
byli tudzież nieznaną % życia i miejsca po-1 
bytu Franciszkę As przez ustanowionego j 
kuratora Adw. Dra W itza z zastępstwem 
adw. Dra E hrlicha i przez edykta.

Sambor dnia 5 sierpnia 1879.

(6808 1—8) *P #  j  &  t ,
L. 8746. 0. k. wyższy Sąd krajowy

lwowski podaje w myśl ustaw y z dnia 25go 
lipea 3871 L 96 Dz. p. p. do powszechnej 
wiadomości, że wskufek prośby Karola Lisa 
o utw orzenie d a ła  tabularnego dla części p ar
celi gruntow ej pod i. kat. 1874 w P rzem ys
kim  powiecie sądowym i w tamtejszej g m i
nie podatkowej 'położonej, obejmującej p rze
strzeń 1 6 0 Q  sążni » graniczącej na  północ 
z drogą polną, m  południe z grun tem  sp a d 
kobierców Jan a  Świetliezki, na w schód a 
drogą gm inną a na zachód z grun tem  M a
ryi z Ozajków Kurpilewej, na której to częś
ci parcelowej znajdują się z drzewa zbudo
wany dom i k. aiezao pstrzony, ces. król. 
sądowi obwodowemu w  Przem yślu poleconem 
zostało, ażeby tenże wygotował projekt o- 
tworzyć się mającego ciała tabularnego, k tó
ry to projekt w tymże e. k. sądzie obwodo
wym przejrzanym być może, a od dnia 30 
grudnia  1879 za księgę gruntow ą uważanym  
będzie, równie oznajmia się, że od dnia 30 

-grudnia 1879 począwszy nowe prawa w ła
sności, zastawu i inne praw a hipoteczne na 
wyż opisanej nieruchomości jako nowe cia
ło’ tabularne do księgi gruntowej wciągnąć 
się mającej, tylko przez wpis do księgi h ipo
tecznej nabyte, ograniczone na ianyeh  prze
niesione, uchylone być mogą.

Równocześnie Wzywa c. k. wyższy sąd 
krajowy wszystkich, k tó rzyby :

a) n& zasadzie praw przed dniem o tw ar
cia tego nowego ciała tabularnego nabytych 
domagali sie zmiany wpisanych, tam że sto- 
sunkó°w własności i posiadania bez różnicy 
czy zmiana ta przez dopisanie, odpisanie lub 
przepisanie, przez sprostowanie oznaczenia 
nieruchomości lub połączenie ciał hipotecz
nych, czyli też w luny sposób nastąpić mu;

b) już przed dniem otwarcia nowego 
ciała tabularnego na nieruchomości tej lub 
aa  jej częściach' nabyli praw a zastawu, słu 
żebności lub i p w ? 8 4<> w pisu hipotecz
nego przy dat ue, o ile prawa te, jako nale
żące do dawniejszego stanu biernego, wpisa
ne być mają, apr-zy założeniu nowego ciała ta 
bularnego. wciągnięte me zostały, ażeby w 
ct. k, sądzie obwodowym w Przem yślu swo
je ozfts.jmierno do dnia 80 grudnia 1879 
tern pewniej wnieśli, ile ie  w przeciwnym ra
zie utraca prawo popierania oznajmić « ę  
m ających ' roszczeń przeciw osobom trzecim , 
które s a  mocy niezaprzeczonych wpisów w 
nowej księdze'  gruntowej zawartych prawa 
hipoteczna w dobrej wierze nabędą.

Nakcuisc czyni się uwagę, że obowiąz
ku zgłoszenia ta  okoliczność nie zmienia, że 
prawo zghisić się mające z księgi tabularnej, 
już 'do użytku służyć nie mającej, lub z za
łatw ienia sądowego widoeznem jest, lub że 
jakie podanie stron odnoszące się do tego 
prawa do sądu wniesione® zostało, tudzież 
że re s ty tu c ja  lub przedłużenie powyższego 
term inu dla pojedynczych stron miejsca 
nie ma.

Lwów dnia 25 lutego 1879.
(629.8 1— 8) O b w ie ą x c s z e u I e .

L. 5948. 0 . k. sąd powi to wy w Do-
bromiiu iż -n a  zaspokojenie wierzytelności 
M uaisza Dym przeciw  A ntoniem u i Rozalii 
Krwawiczom w kwocie 125 złr. z pa. W 
dniach 1 7  października i 21 listopada 1879 
każdym razem o godz. 10 rano w c, k. są
dzie przeprowadzoną będzie przymusowa 
sprzedaż kaw ałka g runtu  Przydołek zwanego 
z realności pod 1. 5 w Michowej fizycznie 
oddzielonego, z ceną wywołania 100 z-łr. a 
zakładem  lo  złr. za lub wyżej ceny wywo
łania.

Nabywca ma trzecią część ceny kupna 
zaraz po licy tac ji złożyć.

Resztę warunków wolno w registratu
rze przeglądnąć; kuratorem  wierzycieli usta
no Jędrzeja Grabowskiego z Dobromii*.

Dobrom ii dnia 14 sierpnia 1879.
(6304 1 §) ag. d  w M  ta

J:‘- 3624. 0 . Ł  sąd wowi&towy w 
W m aikach zawiadamia, iż na zaspokojenie 
sumy dłużnej w ilości 460 złr. w. a. z pu
na rzecz Barty Lang odbędzie się w  tu te j
sze® _ zabudowaniu, w dniu 8 października 
1879 i w  dniu 28 października 1879 każdym 
rasem  o godzinie lOtej przed południem pu
bliczna przym usow a sprzedaż 67 psi pszczół 
,,dzierżoaów “ pojedyńczyeh na 804 złr. i 
jednego dzierżona z 8 oddziałów się składa
jącego na  80 złr. ocenionego, własność F ry 
deryka Wolfa stanowiących.

Na pierwszym  term inie sprzedaż odbę
dzie się tylko za. lab  wyżej ceny szacunko
wej, na drugim  poniżej tej ceny.

W in a  i ki go czerwca 1879.
(6308 1— 3) _ m  & y  u  j ,

L. 36845. 0 . k. sąd krajowy we Lwo
wie podaje niniejszem  do powszechnej wia
domości, iż w sprawie galicyjskiego banku 
kredytowego we Lwowie przeciw A braham o
wi laskow i dw. im. Piepesowi vel Piepe i 
Meadlowi Piepesowi pto 15000 złr. w. a. 
przym usowa publiczna sprzedaż dóbr Szcze
rząc czyli Szozerezyk dłużnika M endla P ie- 
pesa w łasnych pod następującym i warunka
mi rozpisaną została:

1) Dobra te sprzedane zostaną w myśl 
dekr. nadw. z dnia 25 czerwca 3824 nr.

Gazeta Lwowska Nr. 218 z dnia %% września 1879,

i 2017 z n. s. w dwóch term inach a mi&no- 
j w icie: dnia 20 listopada 1879 i dnia 19 
| g rudnia 1879 każdego razu o godzinie 10 
| rano w tutejszym sądzie krajowym.

2) Za cenę wywołania ustanaw ia się 
wartość szacunkowa tych dóbr w kwocie 

n 4505 złr. 20 ct. w. a.
|  3) Dobra te sprzedane będą ryczałtowo

!i bez ewikeyi.
4) Każdy chęć kupienia m ający w inien 

przed rozpoczęciem lieytacyi 10 proc. ceny 
|.wywołania, to je s t: sumę 450 z łr. w. a. 
| bądź w gotówce, bądź w książeczkach gai. 
| kasy oszczędności, kadź w innych  papierach 
|  publicznych bezpieczeństwo papilarne mają- 
jj cych, do rąk kom isji licytacyjnej jako wa- 
|  dyum złożyć.

Resztę warunków licytacyjnych, w yciąg 
• tabularny jako też akt oszacowania, m ożna 
I przeglądnąć w tutejszo-sądo wej registraturze.

O tern wszystkich tych wierzycieli, 
l którym by niniejsza uchw ała licytacyjna z ja- 
i; kiogokolwiekbądź i owodu doręczoną być nie 
' mogła, lub którzyby po dniu 30 lipea 1879 
1 jako dniu wydania ekstraktu tabularnego na 

hipotece dóbr Szezerezyk prawo zastawu 
uzyskali, tudzież niew iadom ych z miejsca 

■ pobytu spadkobierców A braham a Bergera 
; przez kuratora pana adw okata dr. Kuczkie- 
i wieża z substytueyą pana adwokata dr. 
Strom engera i przez edykta zaw iadam ia się, 

i z tern dołożeniem, iż w myśl dekr. nadw.
1 z dnia 6 maja 1847 n r .  1083 dalsze zawia- 
j domienie tych wierzycieli hipotecznych w 
. tej sprawie nie nastąpi.

Lwów dnia 3 0 .sierpnia 1879.
. (8295 1— 3) M  d  j  l s  f ,

L. 14021. 0. k. sąd  obwodowy w Sam 
borze podaje niuiejszem  do wiadomości, że 
otworzył konkurs n ad 'ca ły m  ruchom ym  ja- 
koteż w krojach, dla których ustaw a konkur
sowa •% daia 25 grudaia  1868 w ażną jest, 
położonym nieruchom ym  m ajątkiem  A bra
ham a Weinfeid w Drohobyczu zamieszkałego.

Kierownictwo upadłości tej porucza się 
panu .C: k. sędziemu dr. Edw ardow i Banch 

"w Drohobyczu a tymczasowym zawiadowca 
masy ustanaw ia się pana adwok. kr. dr." 
G elehrter w Drohobyczu.

W szyscy ci, którzy do tej m as? kos- 
' kursowej jako wierzyciele konkursow i preten- 
5 8J§ rościć chcą, mają takowe naw et wrazie, 
i gdyby# o nie spór wytoczony był, w ciągu 
' 60 . dni od dnia ogłoszenia tego edyktu w 
tutejszym  sądzie obwodowym lub w e. k. 
sądzie powistowym  w Drohobyczu wedle 
przepisu ustawy konkursowej w celu zapo
bieżenia zagrożonym w tejże skutkom praw
nym  zgłosić i m  term inie, który na 
dzień 27 listopada 1879 o godzinie 10 przed 
południem  ustanaw ia się, przed, komisarzem 
konkursowym  do iikwidaeyi i do oznaczenia 
pierw szeństw a wnieść.

T erm in ten wyznacza się zarazesi także 
i do zawarcia ugody.

W ierzycielom, którzy na ogólnym ter
m inie likw idacyjnym  staną i pretensje swe 
zgłoszą, służy prawo powołać inne osoby 
w miejsce dotychczasowego zarządcy m?.sy, 
jego zastępcy i członków wydziału w ierzy
cieli.

Do zatw ierdzenia przez sąd ustanowio
nego albo do zamianowania innego' zawiadow
cy _ masy, tegoż zastępcy i do wyboru w y
działu wierzycieli wyznacza się term in na 
dzień 1 października o godzinie 9 tej przed 
południem  w obee kom isarza konkursowego.

Zarazem zawiadamia się wierzycieli, 
którzy nie w Samborze lub w Drohobyczu 
mieszkają, że wedle § 1 1 1  zastępcę w Sam
borze lub w Drohobyczu mieszkającego ce
lem doręczenia uchw ał oznajmić mają, *n0-~ 
czej bowiem  na wniosek komisarza konkur
sowego dla nich kurator na ich koszta i n ie
bezpieczeństwo ustanowionym zostanie.

Dalsze ogłoszenia w ciąga postępowa
nia  konkursowego umieszczono będą, %  do
datku urzędow ym  do „Gazety Lwowskiej".

Sam bor dnia 17 września 1879.
(6297 1— 8) ®  ii!

L. 5947. C. k. Sąd powiatowy w Do- 
brom ilu ogłasza, że na zaspokojenie wierzy
telności M uaisza Dym przeciw Antoniemu 
Krwawiczowi w kwocie 152 zł. a. w_- z P3 - 
w dn<a<*b 17 października i 2 Igo lsstop&dn 
1879 każdym  razem o godzinie 10 rano w 
kancelaryi tutejszego sądu przeprowadzoną 
zostanie przymusowa sprzedaż placu budowla
nego wraz z budynkam i z realności pod I. 
1 w Kwaszeninie oddzielonego a Antoniego 
Krwawieża własnego z ceną wywołania 170 
zł. a zakładem  17 złr, lecz nie poniżej ceny 
szaunkowej, a nabywca obowiązanym będzie 
1/3 ceny kupna zaraz po lieytacyi złożyć.

Reszlę warunków wolno w registraturze 
przeglądnąć

Kuratorem  wierzycieli ustanowiono J ę 
drzeja Grabowskiego z Dobromila.

Dobromii dnia 14 sierpnia 1879.

(6314 1 - 3 )  E  *8 J  k  k
L. 4533. W  dniach 21 października, 21 

listopada i 22 grudnia 1879 o godzinie 10

, przed południem .odbędzie się w sądzie li- 
cytecya realności Adam s i W ilhelm iny T er
likowskich własnej, pod 1. k. 199 w Busku 
położonej, nieiatabulowanej celem zaspokoje
nia sumy 413 złr. w. a. z pn. ito rzecz To
warzystwa Zaliczkowego.

* Cena wywołania 1025 złr. w. a. 
Wadyum 10 prc.
Besztę warunków w registraturze przej

rzeć można.
0. k. sąd powiatowy 

Bank dnia 4 sierpnia 1879.
(6323 1— 3) M  <i j  fe. U  L. 7660 

Stanisławowski, c. k. sąd obwodowy 
podaje do wiadomości, że w spraw ie egze
kucyjnej W incentego Ziarkiewieza przeciw 
Grzegorzowi Guładze o 500 złr. w. a. z p. 
n. dnia 25 września, 16 października i 6 li
stopada 1879 o 10 rano w sądzie tutejszym  
publiczna licytacja realności pod 1. k. 22%  
w Stanisławowie położonej, z wyłączeniem 
nie, których części takowej, ciała tabularnego 
nie mającej pod następującem i w arunkam i wy
konaną zostnie.

1. Cena wywołania 1350 złr.
W adyum 135 złr. w gotówce pa

pierach pupilarnyeh lab  książeczkach kasy 
oszczędności.

2. R-alność ta na pierwszych dwóch 
term inach tylko wyżej lub za cenę szacun
kową, ha trzecim także poniżej ceny sprzeda
ną być może.

Reszta w arunków licytacyjnych, ak t o- 
pisani* i oszacowania w  tutejszej reg istra tu 
rze, zaś wykaz zaległych podatkowi w c. k. 
urzędzie podatkowym przejrzanym być może.

Stanisławów 23 sierpnia 1879.
(6302 1— 3) ą, $ i  ! i .

Ql. 5151. 93-om f. !. SSejir!l=@eric^te 
tn  Mielnica luirb Śunbgemadjt, bafj ju r  §cr* 
einbrhtgung ber gorberutig ber M uniche 
Asohendórf ńou 150 fi. bie 'ejecutibe geiii)te= 
tijuttg ber bera © Ą ulbner Ha w ryło Tkaczuk 
geljortgett fcitten © runbbudjśfórper bilbenben 
tn  Chudy kawce ju6 S. 31. 49 gelegeneit (Re* 
oiitat am 28 Dctober, 25 fRooember unb 23 
fDejember 1879, jebeSmal urn 11 Hijr 2S. W . 
tut ©eridjjtfgegćwbe ttnb an beitt letjten btefer 
Śermine and) unter bem ©d)atjurtg§? juglctch 
fittsrufśpteife 200 fi. abgehatten tuerbeit loirb, 

Śabtum  Betrfigt 20 fi.
S e r  18efsf)TeiÓintg§= unb ©d)a^mtg§act 

fo wie auĄ bie nbrtgett SijitatiooJbebingun* 
gen fittb tn  feer 3tegi§tratur eirtgujetjen.

gum  Słutalot ber unbefanten uttb 
jener ©laubiger benett bie Sijitation§Beroit(i* 
guttg aud weXĄ tmtner fur einem ©runbe 
nid)t jugeftetlt werben fonnte, wirb £). Em-,1 
Rad bejtefit.

M ielnica 16 Sluguft 1879.
(6300 1— 8) $  g t  f t

g l .  5267. 33om f. f. 23ejtrf4gerid)te tn 
M ielnica wirb fttttbgemad)t, bafj ju r  £>eretn* 
bringung ber gorberung ber Rachel S ternberg  
»nb A braham  A sehendorf ooit 450 fi. o. 
2B. famrat (Reben ©• bie ejecuttue getto 

Ibietbung ber bee ©c^ulbttern A nton unb An- 
|  ton iae  ©(.eleute Skow rońskie gefjoęigen feinen 
|  ©runbbudjSfBrper bttbeitben, tn  Zalesie fub. 
I® . 3ł: 41 geiegeuen (ReaKiiat ant 28ten 
! October, 25 3to»ember unb 23ten ©ejember 
1 1879, jebesmai um 11 Ubr 23onntttagg im 
f ©mdjtsgebfiube unb an bem ie^teu btefer 
f SŁermtne and) unter bem ©Ąa^ungS* jugletcf)
1 SluSrttfiSpreife 2490 fi. abgeljatten werben wirb.
|  iBabtum betragt 249 fT.

©er 83efd)retbung§= unb @cbd|ung§act 
r fo wte at?d) bie ubrtgen 2tjttation§bebmgun=
I gen finb tn ber fRegiftratnr cśnjufeben. 
f ' gum  Surato r ber unbefanten unb jener
.- ©iaubiger benen bie Stjitattonlbębingungen 
j an§ wetd^ immer fitr einem ©runbe nić^t jn= 
'geftefit werben fonnten, wirb E m il Rad 
i befteUt.
i Mielnica ben 16 Oiuguft 1879.

(6334 1— 3) m  ■?! y .  ic  «* 
j L. 4245. % c. k. Sądzie powiatowym
. Tyczyńskim celem zaspokojenia wierzytelności 

Isaaka Zuekra w kwocie 30 zł. w. a. odbę
dzie się przym usow a publiczna sprzedaż re 
alności pod 1. 480 w Błażowy położonej cia
ła tabul&r. niestanowiąeąj K rystyny S&jdyk wła
snej w dniach 13 października 14 listopada 
15 g ran ia  1879 każdym razem  o godzinie 
10 raao.

Oua'4 wywołania 135 zł.
W adyum  13 z?. 50 et. a. w.
Resztę warunków licy tac ji w sądzie 

m ożna przejrzeć.
Tyczyn d. 30 listopada 1878.

(6330) C & gt© sae* tle .
L. 5923. 0. k. Sąd powiatowy w M iel

nicy zaw iadam ia, że arkusze posiadania we 
formie wykazów hipotecznych dla gm iny 
Uście biskupie wygotowane wraz ze spro
stow anym i spisami posiadłości i z kopiami 
m apy k a tastra lnej, protokołem parcelowym 
tudzież z protokołam i dochodzeń, z dniem  
dzisiejszym do powszechnego przejrzenia w 
tutejszym  sądzie złożone zostały.

Zarzuty przeciw  prawdziwości arku- 
szów posiadania wnoszone być m ogą w sa- 
d z ;e.

Do rozprawy nad uzasadnionym i zarzu- 
tam i przeinacza się term in na dzień 26 
w rześnia 1879 o godzinie 11 rano.

M ielnica 17 września 1879.
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(6269 3— 3) O b w ie s z « % e i t i c .  . tudzież reszta warunków licytacyjnych mogą

L. 2265. W  dniach 14 października, ' być w reg istra turze sądowej w urzędowych 
14 listopada i 16 grudnia 1879 zawsze o godzinach przejrzane.
10 godziaie rano odbędzie się w sądzie pu- . Nowy Sącz dnia 21 sierpnia 1879.
bliczna sprzedaż realności Jana  Beneckiego \ (6270 3— 3j M d. y  &  4« 
w Ohiszewieaeh pod nr. 27/30 położonej, aa  i L. 2281. 0 . k. Sąd powiatowy^ w Ru-
rzecz Izraela Leser, celem zaspokojenia sumy i dkaeh w iadem em  c z y n i, że w dniach j 4 
80 złr. z pa. I października, 14 listopada i 16 grudnia 1879

Na pierwszych dwóch term inach będzie i zawsze o 10 godzinie przed południem  od- 
realność rzeczona tylko za lub powyżej, n a  | będzie się w tymże sądzie w celu zaspoko- 
trzecim  i niżej ceny szacunkowej sprzedaną, i j®ma dłużnej kwoty 100 złr. z ps. licytacyj- 

Oenę wywołania stanow i 480 złr. zaś I na sprzedaż realności pod 1. 50 w Rozdzia-
wadyum  46 złr.

Bliższe warunki przejrzeć można w re - 
gistraturze.

Z c. k. sądu powiatowego 
Budki dnia 30 czerwca 1879.

(6279 3— 3) E  d  y  k  I .
L. 2293. Celem dostarczenia żywności 

dla aresztantów i inkwizytów na rok 1880 
odbędzie się licy tac ja  w sądzie tutejszym  d,

łowicach położonej P io tra Gedza własnej na 
rzecz Hryńka Mamczaka.

Cenę wywołania stanowi cena szacun
kowa 435 złr.

W ady urn wynosi 43 złr. 50 ct.
N a pierwszych 2eh term inach, będzie 

realność wspomniona, tylko za ceaę szacun
kową lub wyższą, a na trzecim  niżej tako
wej sprzedaną.

Protokoły opisania i oszacowania i6 października i dnia 13 października 1879. rrozon  iy_ _
zawsze o godzinie 10 raao pod warunkam i, ( bcyt acyj ne są do przejrzenia 
Które w sądzie przejrzeć można. I w reg istraturze sądow ej

W adyum  wynosi 50 złr. w. a.
C. k, sąd powiatowy. 

Krzeszowice dnia 6 września 1879.

(6280 3— 3) E  d  y  k  &•

Budki 31 lipea 1879.
I (8277 3— 3) M  dl y  Sc t .

L. 4292. O.fk. Sąd powiatowy w Dob
czycach, iż w dniu 21 października i w d. 
24 listopada 1879 odbędzie się w tut. sądzie 

L. 3481. O. k. sąd powiatowy w Rop-1 o godz. 10 z rana przymusowa sprzedaż pc- 
czycach podaje niniejszem  do publicznej I łowy łąki pod n. p. 744 w Dobczycach poło- 
wiadomośei, że na zaspokojenie w ie rzy te lno -1 żonej W ojciecha Żułuwińskiego własnej ce- 
ści Lazara H erbsta w kwocie 25 złr. w. a. j Izm zapłacenia Piotrow i Zułuwińskiem u 50 
z przynależytościami dodatkowemi dozwoloną 
została sprzedaż egzekucyjna g run tu  pod nr.
19 w W olicy ługowej do dłużnej masy leżą
cej po ś. p. M aryannie Strąkowej należącej, 
ciała tabularnego niestanowiącej.

Sprzedaż odbędzie się przez licy tację  
publiczną w sądzie "tutejszem. w trzech te r
m inach 20 października, 24 listopada i %2 
grudnia 1879 każdym  razem  o godzinie 10 
przed południem .

Cenę w ywołalną stanowić będzie w ar
tość szacunkowa 250 złr. w. a.

W adyum  przy licy tacji złożyć się m a
jące wysokości 25 złr. w. a.

Besztę warunków, protokół zajęcia :
 —  1 w ~  n  n « n  n i  w rr n  m  n  Yo n  KZ7 m  O « ł 1'

re-

i złr. z p. n.
Cena wywołania 85 złr.
W adyum  8 złr. 50 ct.
Bliższe w arunki przejrzeć można 

gistraturze sądowej.
O. k. Sąd powiatowy

Dobczyce 5 września 1879.
(6283 3 — 3) O b w i e s z c z e n i e .

L. 1422. Celem zaspokojenia w ierzytel
ności H ersza K orm aaa jako prawonabywcy 
Iw ana Geriaka w kwocie 105 zlr. 80 ct. z 
pn, z potrąceniam  zapłaconej kwoty 90 złr. 
rozpisuje sąd egzekucyjną sprzedaż realności 
pod 1. k. 22 w M oczarach położonej d łużni
ka Iw ana Bochenek własnej w dniu 1 paź-

akt szacunkowy przejrzeć można w regisfcra-1 dziernika, w daiu  5 listopada i w dniu 26
turze c. k. sądu tutejszego,

C. k. sąd powiatowy 
Bopczyce dnia 27 sierpnia 1879.

(6286 3—3) 13 d  jr  Ss t ,
L. 36356. O. k. sąd krajowy we Lw o

wie wzywa na prośbę Ludwika Godlewskiego 
wszystkich, w których ręku znajdować się 
może kupon od pięciu-procentowego, okre
sowego listu zastawnego, galicyjskiego tow a
rzystw a kredytowego ziemskiego serya I I I
nr. 8900 dnia 31 grudnia 1879 płatny, aby (gggS 3— o) 
takowy w przeciągu jednego roku, sześciu p, 6116
tygodni i trzech dni, od dnia zapadłości 
tegoż licząc tern pewniej w sądzie tutejszym 
złożyli, ileże w razie przeciwnym , takowy 
za nieważny uznanym  zostanie.

Lwów 9 sierpnia 1879.
(6278 3 —8) E  d  y  f e t .

L. 8950. C. k. sąd powiatowy w Bos
sowie podaje do powszechnej wiadomości, 
źe dnia 17 października, 19 listopada, i 19 
grudnia 1879 każdego razu o godz 10 przed 
połud. odbędzie się w sądzie tutejszym  w 
celu zaspokojenia p re ten s ji Josla H arnika w 
kwocie 59 złr. w. a. z pn. publiczna przy
m usowa ponowna sprzedaż połowy realności

listopada 1879 zawsze o godzinie 9 rano 
tutaj w drodze publicznego przetargu odbyć 
się mającą.

Cenę w ywołania stanowi wartość sza
cunkowa na kwotę 250 złr. wyprowadzona.

Zakład wynosi 25 złr. w. a.
W arunki licytacyjne, akt opisania i o- 

szacowania rzeczone! realnośoi mogą być 
przejrzane w lusądowej registraturze,

O. k. Sąd powiatowy
U strzyki dnia 28 sierpnia 1879,

E d y k t
0. k. Sąd powiatowy w 

Szczereu uwiadamia, że celem zaspokojenia 
trzech ra t po 23 złr. i reszty kapitału 389 
złr. 4 ct. z pn. przez o. k. uprzyw. galic. 
akc. bank hipoteczny we Lwowie przeciw 
Iwanowi Koean wywalczonych przedsię- 
weżmie w tusądowąj kancelaryi w dniach 
1 października, 6 listopada i 11 grudnia 
1879 kaźdokrotnie e godzinie 10 przed po
łudniem. przym usową przetargową sprzedaż 
realności dłużnika Iw ana Kocana pod 1. 34 
w Serdyey, w starostw ie lwowskiein poło
żonej ciało tabularne stanowiącej.

Omę wywołania stanowi wartość przy 
podjęciu pożyczki przyjęta 1040 złr.

7 ikład wynosi 104 złr.
W  term inach powyższych sprzedaż na

stąpi nie niżej ceny wywołania, a gdyby ta 
kowej nie uzyskano, ustanaw ia się do ułoże
nia warunków ułatw iających term in  na 11 
grudnia  1879 o godzinie 3 po południu.

Dla wierzycieli, którym by uchw ała li
cytacyjna doręczoną być nie mogła, lub któ
rzy by prawo hipoteki, na  powyższej realnoś- 

licytacvjnych p rze jrzan ą i ei po 14 czerwca 1879 uzyskali, ustanawia

pod l. 152 w Rossowie położonej, M ichała i 
K atarzyny Hreczko własnej, która na dwóch 
pierwszych term inach tylko za cenę szacun
kową lub wyżej onejże, na trzecim natom iast 
także poniżej tatow ej sprzedaną będzie.

Cenę w ywołania stanow i wartość sza
cunkow ą w kwocie 250 złr. w. a.

W adyum wynosi 25 złr. w. a.
A kt ’ opisania i oszacowania, tudzież 

reszta warunków
być może w tutejszo-sądowej reg istra turze.

O. k. sąd powiatowy 
Kossów daia 17 lipea 1879.

(6275 3— 3) E d y k f c
L. 5945. O. k. Sąd deleg. miejski w 

Nowym Sączu zawiadamia, iż celem zaspo
kojenia wierzytelności Leona Herbsta od dłu- _ _ _
żnika W ojciecha Lacha w kwocie 86 złr. I w Białej odbędzie się w dniu 30 września i 
wraz z procentem  po 5 z łr. m iesięcznie od |  w daiu  28 października 1879 o godzinie 10

się p. Mikołaja Machowskiego ze Szczerca 
kuratorem .

Besztę warunków licytacyjnych i wy
ciąg tabularny przejrzeć można w tusądowej 
registraturze.

Szezerzee 19 sierpnia 1879.
(6276 3 —8) O b w i e s z c z e n i e .

L. 4971. W e k .  sądzie powiatowym

dnia 29 września 1873 bieżącym , tudziez 
kosztami w kwotach 1 złr. 73 ct., 6 złr. 71 
ct., 3 złr. 52 c t , 11 złr. 17 ct., 9 złr. 78 
ct., 11 złr. 44 et. i 13 złr. 74 ct. wywal
czonej odbędzie się w tymże sądzie publicz
na przymusowa sprzedaż ciała hipotecznego 
pod 1. d. 34 w Trzetrzewinie położonego 
wykazem hipotecznym  1. 28 objętego na i- 
mię dłużnika W ojciecha Lacha wpisanego

j (6271 3 - 3 )  E d y f e t .
\ L. 2631. O. k. sąd- powiatowy w Bud- 
I kaeh. zawiadamia, że w dniach 14 paździer- 
I nika, 14 listopada i 16 grudnia 1879 o 10 
I godzinie przed południem  odbędzie się w 
I Rudkueh licytacyjna sprzedaż realności pod 
1 1. 58 w Kupnowic&eh *) położonej, Anny 

Stachurskiej własnej na rzecz Mechla Ber- 
gaera, w celu zaspokojenia kwoty 38 złr. 
z przynależytościami.

Cenę wywołania stanowi kwota 102 
złr. zakład złożyć się mający zaś 10 złr. 
20 ct.

N a pierw szych dwóch term inach będzie 
realność rzeczona tylko za cenę szacunkową 
lub wyższą a na trzecim  i niżej tej ceny 
sprzedaną.

Bliższe w arunki licytacyjne, protokół 
opisania i oszacowania są w sądowej reg i
straturze do przejrzenia.

Budki 31 lipea 1879.

kwotę 1676 złr. 73 ct. oszacowanego na term inach sprzedaną nie będzie.tta
jednym  term inie i to na dniu 30 paździer
nika 1879 o godz. 10 przed południem  a to za 
cenę szacunkową, lub powyżej tejże, a naw et 
i poniżej ceny szacunkowej, jednakże nie 
poniżej] sum y na zaspokojenie wierzytelności 
zakładu kredytowego włościańskiego we Lw o
wie w kwocie 200 złr. w. a. z p. n. potrze
bnej.

W adyum  licytacyjne wynosi 168 złr.
W yciąg tabularny, protokół eszaeowa- 

a is  sprzeda się mającego ciała hipotecznego,

przed południem  celem zaspokojenia w ierzy
telności Franciszka H aberhuaera w ilości 
220 złr. z P -U przymusowa sprzedaż realnoś
ci pod 3. 91 w Szezerku w powiecie Bials
kim położonej wedle ks. gł. gm iny Szezer- 
fea tom I fol. 188 a . 1 haer. w łasnością 
Kazimierza Pawełka_ będącej.

Cenę wywołania stanowi kwota 900 zł. I 
poniżej której realność ta  na powyższych j

Wadyum wynosi 90 złr. |
Besztę warunków licytacji i akt osza- j 

co wania można przejrzeć lub odpisać w re-1  
gistraturze sądowej. _ f

Kuratorem  niewiadomych wierzycieli \ 
oraz tych którzyby rezolucji dozwalającej li- j 
cytacyi przed pierwszym term inem  nie ctrzy- i 
mali ustanowiony adwokat tutejszy Dr. E i- j 
senberg. s

O. k. Sąd powiatowy j
Biała dnia 15 sierpnia 1879.

*) W Graz. Nr. 216 i 217 wydrukowano mylnie 
„w Rozdziałowieaoli“ zamiast „w Kupnowieaeli“.

(6272 3— 3) 4 N H H ln M « e a te i ,
L. 4711. 0. k. sąd obwodowy w T ar

nowie, jako sąd handlow y podaje niniejszem  
do wiadomości, że dnia dzisiejszego wpisana 
została do rejestru handlowego dla firm. po
jedynczych firm a „W . M ieszkowski". kram  
z wysprzedażą towarów korzennych i dro
biazgowych, w ina nafty i gorących potraw i 
napojów w Pilznie.

Tarnów  dnia 1 maja 1879.
(6292 2— 3) @ bw8®»jsffi»©«ile.

L. 9064. O. k. Sąd obwodowy w Ko
łomyi podaje do powszechnej wiadomości, że 
na prośbę spadkobierców .Rudolfa Kurzweila 
o wykreślenie poszczególaionyeh tamże w ie
rzytelności ze stanu biernego realności w 
Kołomyi, dawniej do m asy spadkowej po .Ru
nu b ie rn eg o , należących do tego spadku 
dolfie Kurzw.eilu należących tudzież ze sta- 
dóbr Mięczykówka i przeniesienie takowych 
aa złożoną w tusądowym  depozycie cenę 
kupna za te realności uzyskaną, do przesłucha
nia wierzycieli hipotecznych term in na dniu 
22 września 1879 o godzinie 10 przed po
łudniem  wyznaczonym został. Gdy miejsce 
pobytu wierzycieli M endla Bergm ana, Sehmi- 
la Ohusida, A braham a F unda i M ichała Lu- 
czeskula znanem  nie jest, ustanaw ia się na 
ich koszta i niebezpieczeństwo dla nich k u 
ratora w osobie adwokata Raseha, temuż w ez
wania na powyższy term in się doręcza. 
Rzeczą ich więc będzie, w spom nianem u ku
ratorow i wcześnie potrzebną dać inform ację 
lub innego zastępcę zamianować, gdyż w
przeciwnym  razie wyswkłe ztąd-ekutki sa
m i sobie przypisać mogą.

Kołomyja dnia 15 września 1879.
(6019 2— 3) E d y k t

L. 20312. C. k. wyż"zy sąd krajowy 
we Lwowie podaje do wiadomości, że w sku
tek edyktu tutejszo-sądowego z dnia 5 czerw
ca 1878 1. 12199 otwarto nowe księgi g ru n 
towe,

I  dla majętności tabularnych
1) Czyżyków część dom. 18 pag. 360 

w okręgu sądu powiatowego W in n ik i;
2) Czyżyków część dom. 41 pag. 443 

w okręgu sądu powiatowego W in n ik i;
3) Czyżyków część dom. 41 pag. 447 

w okręgu sądu powiatowego W iuniki;
4) Nowesioło w okręgu c. k, sądu po

wiat. Kulikowskiego;
5) Nowosielce-Gniewosz w okręgu c. 

k. sądu powiat. Sanockiego;
6) Kopysno w okręgu c. k. sądu powiat. 

Dobrom ilskiego;
7) U styaaow a górna i dolna w  okręgu 

c. k. sądu powiat. U strzyckiego;
8) M istkowice w okręgu c. k. sądu 

powiat. Sam borskiego;
9) Hołosko w okręgu c. k. sądu powiat. 

Podbuzkiego ;
10) Strychańee (Stryhańce) w okręgu 

c. k. sądu powiat. Stryjskiego;
11 U hrynów górny w okręgu c. k. są

du powiat, m. t |S tan isław ow skiego;
12) Kujd&ńce w okręgu c. k. sądu po

wiat. Zbaraskiego;
13) Buczyna w okręgu e. k. sądu po

wiat. B rodzkiego:
14) Podlesie (Podlisiea) i
15) Zakomarcze w okręgu c. k. sądu 

powiat. Oleskiego;
16) Nesterowce i
17) Białkowee w okręgu c. k. sądu po

w iat. Zborow skiego:
18) Płotycza w okręgu c. k. sądu po

wiat. Kozowskiego;
I I  dla posiadłości mniejszych w gm inach 

ka tastra lnych :
1) Czyżyków podlegających e. k. oądowi 

powiat. W innickiem u;
2) Nowesioło podlegających c. k. sądo

wi powiat, K ulikowskiem u;
3) Batycze podlegających e. k. sądowi 

powiat, m. d. Przem yskiem u ;
4) Nowosielce-Gniewosz podlegających 

c. k. sądowi powiat. Sanockiem u;
5) Kopysno podlegających c. k. sądowi 

pow iat. Dobromilakiemu ;
6) Ustyanowa górna i dolna podlegają

cych c. k. sądowi powiat. U strzyckiem u;

7) M istkowice podlegających c. k. sądo
wi powiat, m. d. Sam borskiem u ;

8) Hołosko z przysiółkam i K rętiate i 
Zubrzyca podlegających c. k. sądowi powiat. 
Podbuzkiem u;

9) Stryhańce (Strychańee) podlegających 
e. k. sądowi powiah S try jsk ien iu ;

10) U hrynów  górny podlegających c. 
k. sądowi powiat, m. d. Stanisławowskiem u;

11) Kujdańce podlegających c. k. sądo
wi powiat. Zbarazkiem u;

12) Buczyna podlegających c. k. sądo
wi powiat, Brodzkiem u;

13) Podlesie i
14) Zakomarze podlegających c. k. s ą 

dowi powiat. Oleskiemu ;
15) Nesterowce i
16) Białkowee podlegających c. k. są 

dowi powiat. Zborowskiem u;
17) Płotycza podlegających c. k. sądo

wi powiat. Kozowskiemu jako instancyi real
nej i że wyznaczony pomienionym  edyktem 
term in do zgłoszenia praw rzeczowych odno
szących się do nieruchom ości nowemi księ
gam i sruntow em i objętych z dniem  1 s ie rp 
nia 1879 upłynął.

W zywa się zatem wszystkich, którzy 
przez istnienie lub hipoteczny stopień p ierw 
szeństwa jakiego wpisu w rzeczonych księ
gach na zasadzie §. 7 lit. b. ustaw y z dnia 
25 lipea 1871 nr. 96 dz. u. p. uskutecznio
nego w praw ach swych uważają się za p o 
krzywdzonych, ażeby swe zarzuty najdalej 
do dnia 1 czerwca 1880 a to co do m ajętno
ści tabularnych pod I  1, 2, 3, 4, w ym ienio
nych w e. k. sądzie krajowym dla spraw 
cywilnych we Lwowie pod I  5, 6, 7 w c. 
k. sądzie obwodowym w Przem yślu pod I  
8, 9, 10 w c. k. sądzie obwodowym w Sam 
borze pod I  11 w c. k. sądzie obwodowym 
w Stanisławowie pod I  12 w c. k. sądzie 
obwodowym w Tarnopolu pod I  13 do 18 
w c. k. sądzie obwodowym w  Złoczowie 
zaś co do posiadłości pod I I  w dotyczącym 
c. k. sądzie powiatowym zgłosili, gdyż in a 
czej wpisy te nabędą skutku wpisów h ipote
cznych.

Ostrzega się, iż term in powyższy nie 
może być ani przedłużonym, ani też z po
wodu zaniedbania do pierw otnego stanu 
przywróconym.

Lwów dnia 19 sierpnia 1879.
© g l o s s e m i e .

L. 12255. W Im ieniu Jego Cesarskiej 
M ości!

0. k. sąd krajowy w sprawach karnych 
we Lwowie orzekł na podstawie § §. 489 i 
493 ustawy o postępowaniu karnem  i §. 37 
ustawy prasowej w skutek wniosku e. k 
prokuratoryi państwa, że treść artykułu 
umieszczonego w num erze 12 czasopisma: 
„Strażnica Polska“ z dnia 11 września 1879 
pod napisem : „ W obronie Berezowa" za
wiera w  sobie znamiona występku z §. 
300 u. k., źe zatem zarządzona przez ek. pro- 
kuratoryę państw a konfiskata tego num eru 
czasopisma „Strażnica Polska" jest uspraw ie
dliwioną, dalsze rozpowszechnienie treści t e 
go inkrym inowanego artykułu wzbronionem i 
że zabrany nakład ma być zniszczonym.

Co się do publicznej wiadomości po
daje.

Lwów dnia 17 września 1879.
(6291) f i d y k f c

L. 6730. Kołomyjski c. k. sąd obwo
dowy odnośnie do odyktu z dnia 29 maja 
1879 1. 4516 wiadomo czyni, że w miejsce 
adwokata Dra. Trachtenbergsi ustanow ił ku
ratorem  wierzycieli hipotecznych dóbr Ha- 
wrylak, którzyby po dniu 13 kw ietnia do ta- 
buli weszli, lab którym by uchw ała licytacyj
na, z 29 maja 1879 1. 4516 lub inne uchw a
ły  w tej sprawie wydać się mające wcale 
lub wesaśnie przed term inem  doręczone być 
nie mogły, adwokata Dra. F reidenberga w 
Kołomyi.

Kołomyja daia 7 sierpnia 1879.
(6293 1— 3) i  i  y  fe  t ,

L. -4534. C. k. Sąd obwodowy w N o 
wym Sączu zawiadam ia niewiadomą z m iej
sca pobytu F rym et H o llłuder, że przeciw 
niej a w każdym wypadku przeciw leżącej 
masie spadkowej po niej 'wnieśli małżonko
wie Izrael Hollander i Chąja Hollaadrow a 
w dnia 31 lipea 1879 1. 4534 pozew o przy
znanie własności siódmej części realności 
pod 1. k. 195 w Nowym  Sącza położonej, 
że w załatw ieniu tego pozwu zaprowadzono 
postępowanie pisemne i że dla tej niew iado
mej z miejsca pobytu F rym et H ollander a 
w każdym wypadku dla leżącej m asy spad- 
kowsj po niej ustanowiono na jej koszt i 
niebezpieczeństwo kuratora w osobie adw. 
Dra. Jarosza ze substytucyą adw. Dra. Żele
chowskiego, z którym  spór w edług ustawy 
przeprowadzonym będzie.

W zywa się zatem tę pozwaną, aby u- 
stanowionem u kuratorow i potrzebnych środ
ków obrony udzieliła, lub sama obronę wnio
sła lub innego sobie obrońeę obrała i o tern 
sądowi doniosła, inaczej z zaniedbania tego 
wynikłe skutki sama sobie przypisać będzie 
m usiała.



9
(6821) O b w i e s z c z e n i ® .

L. 5515. 0. k. S%d obwodowy jako 
handlow y w Rzeszowie wiadomo czyni, że 
zostaje na duiu dzisiejszym do rejestru firm  
pojedynczych wpisaną, firm a: „M arcin W oś  
handlarz nierogacizny w Sokołowie.“

Rzeszów dnia 28 sierpnia 1879.
(6328) # g t® s z © i* fe

L. 9461. 0. k. kom isja hipoteczna w 
Rzeszowie zawiadamia, że arkusze posiadania 
i inne akta służące do założenia księgi, g ru n 
towej dla gminy. Trzciana z miejscowością 
Słotwinka można przeglądać i przeciw a r
kuszom zarzuty wnosić do 25 września 1879 
w którym  to dniu w razie wniesienia zarzu
tów dalsze dochodzenenia prowadzone będą.

Rzeszów 17 września 1879.
(6820 1— 3) B d y k  t...

L. 9486. 0 . k. sąd obwodowy w P rze
myślu uw iadam ia Maurycego Kięzminowicza 
z życia i miejsca pobytu nieznanego, że 
przeciw niem u Felga Kronfeld pozew wy
toczyła, na co uchw ałą z dnia dzisiejszego 
do 1. 9486 pozwanemu wniesienie pisemnej 
obrony do 90 dni polecono.

Oraz postanow ił sąd dla pozwanego ku
ratora w osobie p. adw. Dra. S tórskiego z 
zastępstwem  p. adw. Dra. Zezulki i poleca 
pozwanemu, ażeby co do swej obrony z ku
ratorem  się porozumiał, lub innego pełno
mocnika sądowi w czas przedstaw ił, _ inaczej 
skutki zaniedbania sam sobie przypisać bę
dzie musiał.

Przem yśl 20 sierpnia 1879.
(6827. 1— 3) 1  d  y  fe U

L. 7164 0 . k. sąd odwodowy w Zło
czowie podaje do ogólnej wiadomości, że ce
lem zaspokojenia wierzytelności M eehla Ro- 
sena w kwocie 100 zł. w. a z pn. odbędzie 
się przymnsowa publiczna sprzedaż sześciu 
szesnastych części realności N r. 136 w Zło
czowie położonej, Dom IX pag 87 i 89 haer. 
8, 11, M ariem Kaczek własnych, na term i
nie 29 października 1879 o godzinie lOtej 
przed południem w sądzie tutejszym  także 
poniżej ceny szacunku oraz wywołania 412 
zł 50 et. w. a.

W adyum  wynosj 25 zł. w. a. dalsze 
zaś w arunki i akt detaksaeyi przeglądnąć 
można w tutejszej Registraturze.

Dla tych, którym by uchw ała lieytacyę 
dozwalająca lub dalsze uchw ały lieytacyi lub 
extrykacyi dotyczące wcześnie lub wcale 
nie zostały doręczone, albo którzyby po wy
daniu extraktu do tabuli weszli, ustanow io
no na kuratora adwokata Dra. W esołowskie
go z zastępstwem  przez adwokata Dra Hey- 
nego.

Złoczów dnia 30 sierpnia 1879.
(6315 1 - 3 )  M  d  j  fc  * .

L. 489. 0. k. Sąd powiatowy w Luba
czowie podaje do w wiadomości, że ku za
spokojeniu kwoty 500 zł. odbędzie się na 
rzecz galicyjskiego Zakładu kredytowego 
ziemskiego w Krakowie, w tutejszym  są 
dzie w dniach 17 października 14 listopada 
i 19 grudnia 1879.

Każdym razem o godzinie 10 rano eg 
zekucyjna sprzedaż realności dłużniczki Zofii 
Kurek pod 1. k. 268 w Starem siols położo
nej.

Cena wywołania wynosi 1700 zł. w. a. 
a wadyum  170 zł. w. a.

Z c. k. Sądu powiatowego
Lubaczów dnia 7 maja 1879.

(6332 1—3) Obwieszczenie^
L. 5571. 0. k. sąd powiatowy w Szczer- 

cu uw iadam ia odnośnie do obwieszczeń z 
dnia 14 lutego 1879 1. 12933 w num erach 
76, 77 i 78 „Gazety Lwowskiej“ z roku 
1879 ogłoszonych, .że do przymusowej licy- 
taeyi realności pod 1. 7 w Chruśnie starem  
położonej Stefana K urach własnej na zaspo
kojenie pretensyi galic. akc. banku hipote
cznego we Lwowie mianowicie 46 złr., 46 
złr. i reszty kapitału 964 złr. 55 ct. wyzna
cza się nowy_ term in na 23 października 
1879 o godzinie 10 rano, na którym  ta real
ność za jakąkolwiek cenę za złożeniem zni
żonego wadyum  34 złr. w tusądowej kance- 
laryi sprzedaną zostanie.

Dalsze w aruaki przejrzeć można w tu- 
sądowej registraturze.

Szezerzec 10 sierpnia 1879.
(6329 1— 3) i E d y k t

L. 2740. 0. k. Sąd powiatowy w Lisz
kach zawiadamia, iż dnia 28 maja 1876 w 
Grotowy P io tr Bębenek bez ostatniej woli 
rozporządzenia zm arł do spadku którego jest 
także powołaną jego córką Maryana Bębenek 
z miesca pobytu i zamieszkania niewiadoma.

W zywa -więc M aryatmę Bębenek ażeby 
w przeciągu jednego roku od daty niniej
szego edyktu w tym że sądzie swoje oświad
czenie do spadku zgłosiła w razie przeciw
nym  spadek tylko z dziedzicami którzy się 
zgłosili i z kuratorem  Paw łem  Bębenkiem 
dla niej ustanowionym  pertraktowanym  zo
stanie.

Liszki dnia 11 września 1879.
(6331 1 - 3 )  M  <1 y  fe * .

L. 3069. 0. k. sąd powiatowy w Rop
czycach podaje ainiejszem  do publicznej w ia
domości, że na zaspokojenie wierzytelności 
Katarzyny Strzałkowej w kwocie 24 zł. z 
należytościami dodatkowemi dozwoloną zo
stała  sprzedaż egzekucyjna realności miejskiej

pod Nr. 179 w Niedźwiadzie położonej, ciała 
tabularnego niemającąj, a do masy spadkowej 
po śp. Antonim  Jeziorze należącej.

Sprzedaż odbędzie się przez lieytacyę 
publiczną w sądzie tutejszym  w trzech te r 
m inach t. j. dnia 3 listopada, dnia 9 g ru d 
nia 1879 i dnia 12 stycznia 1880 każdym 
razem o godzinie lOtej przed południem.

Oeśa wywołania wynosi 545 zł. w. a. 
wadyum  54 zł. 50 ct. w. a.

Resztę warunków licytacyjnych przej
rzeć można w Registraturze e. k. sądu po
wiatowego.

0. k. sąd powiatowy 
Ropczyce dnia 31 sierpnia 1879. 

(6322 1— 3) ®  «I J  Ł  *•
L. 6. Zawiadamiam wierzycieli, masy 

rozbiorowej M. N. Margolina, że do likwi- 
dacyi dodatkowej i do wyboru wydziału wie
rzycieli term in na 6 października 1879 o 10 

] rano wyznaczonym został.
Rybczyński 

l komisarz konkursowy
Stanisławów 24 lipea 1879. 

f (6337 1— 3) 2S d  W *  S»
L. 4415. 0. k. sąd powiatowy w Uhno- 

I wie podaje ainiejszem do publicznej wiado- 
I mości że na zaspokojenie sumy 253 złr. 74 
fe t. w a z pn- przymusowa sprzedaż realno-
fśc i pod nr. kons. 13 subr. 87 w Nowosiół- 
l kach kardynalskich położonej dłużnika Iw ana 
L itep ły  własnej, w tutejszym c. k. sądzie w 

i drodze publicznej lieytacyi na rzecz c. k. 
uprz, zakładu kredytowego włościańskiego 
dnia BO września, 30 października i dnia 

= 27 listopada 1879 1879 każdym razem o go- 
i dżinie 10 przed połud. z tem przedsięwziętą 
zostanie że na pierwszych dwóch term inach 
realność’ ts tylko za cenę wywołania 1610 

i złr w a. lub wyżej tejże, zaś na trzecim  
| term inie także i niżej eeay wywołania sprze-
j daną zostanie. .

Wadyum wynosi 10 proc. ceny szacun-

| ^ ^ R s s z t ę  warunków tudzież akt opisania 
U oszacowania realności przejrzeć można w 
! tusądowej registraturze. _ 
j Uhaów dnia 22 sierpnia 1879.
i (6336 1— 3) „

L. 4409- 0. k. sąd powiatowy w uhno- 
wie podaje nisiejszem, do publicznej wiado
mości że na zaspokojenie sumy 219 złr. 7 
et w a z pn- przymusowa sprzedaż realno
ści pod nr. kons. 81 subr. 72 w Rzeczycy 
położonej dłużnika M ichała Raozok własnej, 

j w tutejszym a. k. sądzie w drodze publicznej 
I lieytacyi na rzecz c. k. uprz. zakładu kredy- 
ftowego włościańskiego dnia 30 września, 30 
! października i 27 listopada 1879 każdym 
' raasifi o godzinie lOtej przed południem 
z tem przedsięwziętą zostanie, że na p ierw 
szych dwóch term inach realność ta tylko za 
cenę wywołania 1750 złr. w. a. lub wyżej 
tejże, zaś na trzecim term inie także i niżej 
ceny wywołania sprzedaną zostanie, 

j W adyum  wynosi 10 proc. ceny szaeun-
j kowej.
| Resztę warunków tudzież akt opisania
1 oszacowania realności przejrzeć można w 

'tusądow ej registraturze.
U haów  dnia 18 sierpnia 1879.

(6324 1— 8) £  a  y  f e t .
. j, k* 9260. 0 . k. Sąd obwodowy w S ta

nisławowie niniejszein wiadomo czyni, że ce
lem zaspokojenia pretensyi Bazylego Terlec
kiego przeciw grec. kat. kościołowi w Sta- 

. nisław ow ie w sum ie 594 złr. w. a. z p. n. 
i odbędzie się publiczna licytacya realności 
; pod 1. 2253/4 w Stanisławowie położonej dn. 
i 25 września 1879 o godzinie 10 z rania w 
I tuejszym sądz e pod następującemi warun-

[ _ I. Cenę wywołania tej realności stano
wi cena szacunkowa 1175 złr. 15 ct. w. a. 
jednakowoż realność ta i niżej tej ceny aż 
do sumy 850 złr. w. a. sprzedaną będzie, 

j _ II. Jako zakład ma każdy kupujący o- 
; Proez Bazylego Terleckiego, którego przez 
i wzgląd na jego w tabuli miejskiej jak Dom.
2 pag. 225 n r. on. 2 na sprzedać się mają- 

I eej realności zabezpieczoną należytość 594 
j złr. w. a. z pn. od złożenia zakładu uiniej- 
, szem się uwalnia, do rąk  komisyi licytacyj- 
I aej kwotę 85 złr. w gotówce lub też w 
j książeczkach  ̂ galic. kasy oszczędności we 
| Lwowie bądź w obligacyach długu państwa 
| albo też w  listach zastaw nych e. k. nprzyw.
I banku hipotecznego, towarzystwa gaić. kre- 
■ dylowego we Lwowie lub c. k. .uprzyw. baa- 
j ku narodowego w W iedniu złożyć.
\ Resztę zaś w arunków w uchwale z d. 
j 22 lutego 1879 1. 2039 wyszczczególnionych
: niezmienione.

|  Oeaa wywołania wynosi 386 złr.
W adyum 10 pre.
Resztę warunków m ogą chęć kupna 

| mający w tutejszym sądzie przejrzeć.
Starasól 10 sierpnia 1879.

(6385 1— 3) 15 d  y  M t*
| L. 4408. 0. k. sąd powiatowy w Ułrno-
| wie podaje ainiejszem do publicznej wiado- 
| mości że na zaspokojenie sum y 252 złr. 61 
| et. w. a. z pn. przym usowa sprzedaż realno- 
Iśc i pod nr. kons. 41 subr. 64 w Rzeczycy 
|  położonej dłużnika Paw ła Pirożka własnej, 
|  w tutejszym c. k. sądzie w drodze publicznej 
|  lieytacyi na rzecz c. k. uprz. zakładu k re 

dytowego włościańskiego dnia 80 września 
30 października i 27 listopada 1879 każdym 
razem o godzinie 10tej rano z tem  przedsię
wziętą zostanie, że na pierw szych dwóch 
tarm inach realność ta tylko za cenę wywo
łania 1370 zlr. w. a. lub wyżej tejże, zaś 
na trzecim term inie także i niżej c e n y 'w y 
wołania sprzedaną zostanie.

W adyum wynosi 10 proc. ceny szacun
kowej.

Resztę warunków tudzież ak t opisania 
i oszacowania realności przejrzeć m ożna w 

! tusądowej registraturze. 
j Ułmów dnia 18 sierpnia 1879 
j (6305 1— 3) © M i t .

DL 4900. 93om !. !. 23ejirfżgericf)te itt 
W inniki toirb łjtemit Befannt gegeben, bafj 
ju r  §ereinBtutgmtg ber auż bem ©djulbfdjeb

tte btto. Łemberg 6 SeptemBer 1869 fjerriifj* 
renbeu, burd) Sliejanber Szekerkay alż Oes- 
sioiiar ber Gśmilie F ischer gegen ©cfjrtftrae 
Szekerkay erfiegteu (SrBtljetlżforberung bon 
400 fi. ii. SB. f97®., bie egefuttbe geilbtetfyuttg 
ber, eljemalż ber ©Ejriftine Szekerkay unb ge* 
genroortig laut Sttgr. Tom. IX, pag. 151 n. 
63 bem §rtebrtd) W olf etgentfjumtidj gefjori* 
gen, ttt W einbergea sub. N r. 45 gelegenen 
ŚRealitat ant 10 ifiobember, ant 10 ŚDejemBer 
1879 unb ant 1.4 Sanner 1880, jebeżmal urn 
10 Ufjr 23. 3Rttg§. im Sfmtślofale beż tjiefg- 
©eridjteż borgenomnteu werben tuirb.

"5Der Slużruf&preiż ift ber @ ^a|ung§= 
wertf) ber bejagten Dteatitat unb Betrdgt 3.700 
ft. 50 £r. o. 28. ^iebon ba§ 23abtutn 10 pr. 
®te itBrigen getR>ietung§Bebingniffe, jo tutę 
ber © runbbitdjźaugpg unb ba§ @ ^a|nng§pro* 
tofofl fonnen tn  ber |g .  Dlegtjtratur eingeje^eu 
werben.

§tebon werben fdmmtlidje §tipotefar* 
glau&tger, jo wie biejenigen, weldje ttać^ bem 
20 3u(i 1879 an bie ©ewdljr ber genannten 
ifteafttat gdangen joEtten, ober benen ber 2i* 
jttaiton§Bef(^etb ober fonjttge jpatere SSejdjeibe 
btejer 2Inge(egenl)eit a n i waż inttner fur ®ritn* 
ben ntcfjt jugejtefit werben tonnten, ju  §dnben 
beż tn ^3erfort beż Sanbeżabbolaten ® r. 23ajtl 
Szwedzicki mit ©uBftituirung beż S r .  Sofej 
Ozeszer tn Lem berg BejieBtten Ourators ber= 
ftanbigt

W inniki ben 80 Slugujt 1879.

Doniesienia prywatne.

Ł. 20209. Towarzystwo

Lwowsko-Czerniow.
C l S j  :S s b  is”-

Oes. kr. uprzyw . (6338)

Jasskiej kolei Żelazn.
♦  :*? y  -  «* IGł 5  «

Zniżenie ceny przejazdowej
dla uczestników obchodu 5 0 - l e t n i e g o  j u b i l e u s z u  

w  KRAKOWIE na cześć

Józefa Ignacego Kraszewskiego.
Dla podróżnych, którzy w uroczystości 51 letniego jubileuszu na cześć 

J ó z e f a  I g n a c e g o  K r a s z e w s k i e g o  w dniach 3 4 i 5 października 
b. r. w Krakowie uczestniczyć zamierzają, ustanawia się zgodnie z udzie- 
lonem ustępstwem przez zarząd ces. kr. uprz. gal. kolei Karola Ludwika z 
tejże samej przyczyny

5 0  p r o c e n t o w e  z n iż e n ie  c e n y  p r z e ja z d o w e i
względem przestrzeni C z e r n i o w c e - Ł w o w  dia jazdy do Krakowa i na

po wrót w wagonach II. i III. klasy.
W tym celu wydawać się będą we wszystkich stacyach od Lwowa 

aż włącznie do Czerniowiec, uczestnikom jubileuszu do poc ągu osobowo-to- 
waowego Nr. VI., który dnia Igo października bierz. r. o godz nie 3 min. 
15 po południu z Czerniowiec odchodzi, a 2 października b. r. o godzinie 
3 min. 45 według zegaru peszteńskiego do Lwowa przychodzi, bilety po

Do Kraków i napowrót 
z stacyi

Siechów , 
Staresioło. . . .  
Chlebowice-Bóbrka. 
Wybranówka . . 
Borynicze. . . .
Ohodorów . . .
Bortniki . . . .  
Bukaczowce . . .
Bursztyn , • . .
Halicz . . . .  
Jezupol . . . .

II. kl. iii. ki.
do Krakowa i napowrót 

z stacyi

ii. kl. iii. kl.

w bankno
tach w. a.

w bankno
tach w. a.

zł. ct. zł. ct. zł. ct. zł. ct.

12 83 6 67 Stanisławów . . . . 17 51 9 11
13 34 6 93 O t t y n i a ...................... 18 35 9 55
13 74 7 15 Korszów . . . . . 18 97 9 86
14 04 7 29 Kołomyja . . , . . 19 55 10 17
14 29 7 42 Zabłotów , . . . . 20 24 10 52
14 76 7 17 c n i a t y n ...................... 20 82 10 82
15 02 7 80 Nepołokowee. . . . 21 23 11 03
15 63 8 13 Łużany . , . . . 21 58 11 22
16 07 8 34 Sadogóra-Zuczka . 22 05 11 46
16 50 8 58 Ozerniowce . , . 22 09 11 48
17 01 8 84

Powyższe bilety, które przy jeździe do Krakowa tylko wspomnionym 
pociągiem Nr. VI. do Lwowa a ztąd d o  u m y ś l u i e  w  t y m  c e l u  u -  
r z ą d z o n e g o  p o c i ą g u  o s o b o w e g o  © . k .  u p r z .  g a l .  k o l .  K a -  

j r o l a  L u d w i k a ,  o d e b o d z ą e e g o  z e  L w o w a  d n i a  28 p a ź d z i o r "
i maii a7-«» IU ™____ __aa ■#» V Cali©  unoważniaifl, słnźs ts.tŹA nnnri.Ał„o  g o d z i n i e  7  r a m ©  upoważniają, służą także do powrotu 

pociągiem osobowym, lub osobowo-towarowym (z wykluczeniem
• L rr M rarnnlriftm  ŹO n n m m ł  n n i a o l m  7   •!_.

i/-«31Q?iamŜ WÓW 9 sierPnia 1879-■ (6319) 1 JG d  y  k  t ,
j  ̂ L. 3325. 0 . k. sąd powiatowy w Sta- 
\ re jso“ ^unejsjera  wiadomo czyai, iż w spra- 
f wie egzekucyjnej M endla Kam era przeciw 
| Seńkowi i M aryannie Krzyżanowskim o sa- 
; p łat? 'afr - a. z p. n. publiczna sprze- 
! daż realności 1. k. 39/86 rep. 81 w Grodo- 
jw icach  położonej, dłużników Seńka i Ma- 
| ryaany Krzyżanowskich w łasnej, w trzech 
 ̂term inach a to dnia 13 października, dnia 
j 14 listopada i dnia 19 grudnia 1879, każ- 
,■ dym razem o godzinie 10 przed południem  

w sądzie tutejszym  przedsięwziętą będzie.

a s i k a  b .  r .  ^
jakimkolwiek pociągiem Wv,— .,—, --------     y  " ^ u w i u b i u

| pociągów pospiesznych) z warunkiem, że powrót najdalej 7 października 
i b. r. z Krakowa nastąpi. # 

To ustępstwo nie odnosi się jednak do podróżnych w wagonach I  k l. 
ani też do dzieci niżej lat 10. 

I Bilety powyższe nie dozwalają przerywać jazdy dla pozostania w której- 
i kol wiek z pośrednich staeyj, i tracą w tym wypadku ważność do dalszej jazdy

Każdy bilet upowa™’v  ^  B a r to l ,™  w  ,
Ików tak w przejeździe

oiw iek z posredm en siaoyj, i tł wj p n u n u  waznoso uo aa isze jjazd y .
Każdy bilet upoważnia do bezpłatnego przewozu 25 kilogramów pakun- 

ów tak w przejeździe do Krakowa jakoteż i z powrotem.
Za wagę pakunków przewyższającą 25 kilogramów obliczone będa na- 

należytości według istniejących ogólnych cen taryfy.
Lwów w wrześniu 1879.

ISYBEMCLSTA R U C H U .



w© L w ow ie

^  Ę m
111 §&* tm m  & 1

szczepu
poleca do kuracyi h a n d e l

ulica Halicka 206 pod „Złotym kogutem 44.
M a n c z  w c ie lk  a Miejsce g u w e rn e ra  f tZ

posaukaie miejsca do początków jeżyka polskie- f odrazu słuchacz praw uniwersytetu wiedeńskiego 
„ f  , i - . „ f  , •' /  , . j do dzieci ze szkol elementarnych lub przygotowanie
o, francuzkiego, memieekiego, gry na fortepia- tyoMe doginm ^ym b. Z-nader dobrego domu, wszeeh- 

nie i rOuot. —  Bliższa wiadomość pod literą, i stronnie wvkształeony, może udzielać nadto gry na- 
C. » .  w A dm inistracji „Gazety Lw owskiej", j fortepianie, rysunków, literatury polskiej i niemiec-

(6196 3—3)

P o m ie sz k a n ie
f r o n t o w e

przy ulicy ś w .  £ a z a n a , pod 
Nrem. Iszym a, na dole, składające 
sie z 8ch pokoi, kuchni, komórki, 
strychu i piwnicy, tudzież w su te 
renach 1 pokój z kuchnią od Igo 
października b. r. do wynajęcia. —  

Bliższa wiadomość u właściciela.

kiej. — Łaskawe listy pod lite rą : K .  S . poste re
stante, l w ó w .  * (6307 2—8)

g $ f  j zamieszkały w W ied n iu , prosi fabrykantów  
1 c e r e s l m y  o nadesłanie mu cenników tego 

w  j towaru en gros. Pośrednictwo wykluczone. —  
m  i L isty  pod lit. A .  P .  I 1? .p rz y jm u je  B n d e i f  
&Ę, i H o s s ę  w  W f e d K i n .  (6362)

x x x x » 8 C K 0 X X x m a m
Zmiana lokalu.

-.-O
Najprzedniejsze kuracyjne

I ^ T ’ w y b o r o w e

Ę W
m

;..v; mogroB a
fes law sk ie

po 04 ct. k ilo
słodkie

HoenigSar budzśńskis
p o  4 8  c t .  k i l o

rozseła najstaranniej opakowane i poleca* co
dziennie świeże, handel

sx
—

■ i* im l a  ‘w
X A . Ł  M C M 9A  X
# 4  wyprowadza się z dniem 1 paździer- X  
5 4  K̂ a 6. r - z ulicy Wałowej 1. 15 X 
jc f  na ulicę Sykstuską 1. .4, gdzie się V f  

także znajdować będzie skład t o -  v #  
Q  w arsy e tw n  b ib lijn e g o  an- Q  

gidskiego i zagranicznego.
X' ' 1..18> Xxxxxxxxxoxxxxxx« 

Dla ochotników

(6285 3— 8)

Z a m ó w i e n i a  z  p r o w i n c j i  u s k u t e c z n i a j ą  s- i e  
p o c z tą -  o d w r o t n ą .  (6198 4~ -

L. 3970.

O głoszen ie  l ic y ta c j i .
Krajowy zakład dla umysłowo chorych, na Kulparkowie potrzebować bę

dzie w roku 1880 następujących artykułów w przybliżonej ilości:

j  e d n o F o c a s n y e h .
Zupełne um undurow anie dla ochotników 

j pułku G-ondrecourt, częścią praw ie całkiem no
we, częścią używane, a t o : m u n d u r  od
świętny i takież p a m t a l o r a y ,  dalej k lu % a  
i dwie pary j p a i a t a l o « © w  zwykłych, c z a -  

' f e o ,  k a m a s z e  i t .  p. są do pozbycia za
  _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _  ‘ mierna ;i''-'ę.

Ulica Łyczakowska Jiuz. 19 , 2gie piętro 
— _ — ------ ----------------_ _ _ _ _ -------------------. na p r a w ,  (6215  4— 2)

St. Markiewicza
we L w ow ie w Eynku 1. 42.

(6180 3 -? )

W Y K A Z  
Zmian terytorialnych i

mi
w okręgach sądowych 1 polityce | | ;

5 TH«j* _̂__ w- ‘ ;

f'cSf,
daaS«ss® . 1  B l e j r j p s i l a  I S ^ S ,  

uyć 1

nycn il"ĘĘĄ i .

po cenie 15 ot. w. &. ^ ! 1B
a. % przesyłką pocztową l i  Ot. w. ». p j  >
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Przyjmuje się gg,

M r m w i @ « y j g f i ę
H3» .m. 'mm: m  n as: *

po cenach następujących:
Suknia zw ykła  3 zł.
S n fe n ia  s t r o j n a  4 zł.

Su ik ie n ls i d z ie d o n e
od 1 zł. do 2 zł.

Przyjmuje sio także wszelkie białe szycie W 
na maszynie po cenach jaknajniźszyeh. | t

U l i c a  S k fs - rb k o w s fe s i  I .  1 3  (drugi g| 
wc n5d od U licy  Strzeleck iej 1. 4). w

A n ie la  D zia d o szy . |
i Oferty podawać można albo na wszystkie artykuły powyższe razpra. albo 

też na pojedyncze grupy.
Dostawa ma ' s i ę  odbywać „loco," Zakład w Kulparkowie, i to w naj

lepszych gatunkach.
Mięso całerni ćwit y-iami bez kolan i szpondra.

Tak mięso jak i pieczywo muszą być dostarczane codziennie w ozna
czonych przez zarząd zakłada godzinach i ilościach, zaś inne artykuły w miarę
potrzeby w oznaczonych również przez tenże zarząd, ilościach.

Oferty opatrzone marką stemplową na 50 ct. z napisem przedmiotu ofe
rowanego i 5° / 0 wadyum od całorocznej dostawy, wnieść należy do Dyrekcyi 
zakładu do dnia 19 października 1879.

W dniu następnym, t. j. dnia 20 psździernika 1879 o godzinie 10 przed 
południem, nastąpi otwarcie ofert wobec komisyi administracyjnej, a zaraz 
potem ustna rozprawa, za pomocą której dozwala.- się oferującym dostawcom 
podać do protokołu licytacyjnego dodatkowe oświadczenie, uzupełniające ich 
pierwotną ofertę. Wydziałowi krajowemu przysługuje prawo przyjęcia oferty 
bez względu na wysokość ceny oferowanej.

Bliższe warunki można przejrzeć w godzinach od 8  do 1  i od 2  do 4 
w kancelaryi zarządu zakładu na Kulparkowie.

Na podstawie tych warunków spisane zostaną kontrakta, dla tego oferent 
Powyższe dodatki zawierają oprócz niektórych sprosto- obowiązany jest wyrazić w ofercie, iż mu warunki licytacyjne są wiadome

wań jeszcze nowe pozyeye frachtowe dla Mysłowic, jako,1 że ty ^ e - s ię  poddaje.
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A r t y k u ł y Kilogra
mów

r 1 Mięsa wołowego . . . . . . . 47000
2 cielęcego . . . . . . . | 13000

TT 3 | Smalcu . . . . . . . 2 0 0 0

4 Słoniny . . . . . . . . . 2500

5 Mąki przennejNr. 1. (2200 ki.) Nr, 2 (11000 ki.) Nr.
4 (5000 k i . ) ............................................................ 15200

6 kukurudziannej . . . . . . 500
7 » ż y t n e j ..................................................................... 400
8 G r su na barszcz . . . . . . . 400
9 Grysiku . . . .  . . . . 3000

TTT 1 0 Krup krakowskich . . . . . . 9000
1 1 hreezanych 7000
12 jęczmiennych . . . . . . 5000
13 ,, perłowych . 5500
14 Grochu ż ó ł t e g o ............................................................ 2500
15 zielonego . . . . . . . 500
16 Fasoli średniej . . . . . . 4000
17 Kminku . . .  . . . . . 90
18 Soli . . . . . . . . . 5000

19 Bułek po 75 gramów . . . .  sztuk 250000
IV 2 0 „ na mleku po 40 gram. . . . . 53000
i. V

2 1 Chleba po 250 gramów . 1 1 0 0 0 0

2 2 „ dla -służby . 1 . . . „ 40000

23 Mvd!a . . . . . . . . . 600
V 24 Sody . . . .  ........................................ 2500

25 Świec łojowych . . . . . . . . 50

VT 26 Owsa . . . . . . . . . 1 0 0 0 0V i. 27 Słomy . . . . . . . . . 40000

28 Powideł 800
YIT 29 Bulionu . . . . . . . . . 15

30 Sera c ie s z y ń s k ie g o .................................................. 10

VTTT 91 Robót szklarskich, podając eene od jednego metra kwadrato
wego oszklenia i samego okitowania od jednego metra bi eżącego.

%

Z dniem 19 września star.l października no w. kalen-
I .st.

darza 1879 r. wchodzą w życie: 
a) 1. dodatek do zeszytu o przepisach regulaminowych i 

przewozowych, tudzież o klasyfikaeyi towarów;
I. dodatek do zeszytu taryfowego dla związku kolejo
wego południowo-zachodnio -rossyjsko- anstryaeko- wę
gierskiego z dnia 25 marca staregoj6 kwietnia nowego 
kalendarza 1879 r.

b)

też obniżoną taryfę' wyjątkową dla transportów piwa do S. . °r| *»&»X «•»*** **** przy kw*»W» 10%
T~) * * ’ J ̂  ̂

yi* , . . . .  I Termin wniesienia ofert jest ścisły, później wniesione oferty nie będą
: jako kaucyę.

Egzemplarze pomienionyeh dodatków i taryfy wyjątko- 1  uw_ Mt,ione.
• -i i * i  i • i X  _-i Awej są do nabycia w dyrekcyi ruchu we Lwowie, tudzież j 

w ekonomacie w Wiedniu.
Wiedeń, dnia 15 września 1879.

G e n e r a l n a
% Wl»

Z Dyrekcyi zakładu krajowego dla umysłowo chorych.
Kulparków dnia 17 września 1879.
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